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)ziś 
po ecamy;

O Ostatnia szych­
ta w Oignies

O „Rodzinka”

O Rolnicze rekor­
dy

O Na scenie i za 
kulisami

O Pełny serwis 
sportowy

Komandosi „pomagają" w poborze do wojska 
w republikach nadbałtyckich

Argumenty siły?
Stały korespondent „TSl.” w Moskwie pisze:

Podczas poprzedniej tury Zjazdu Deputowanych Ludo­
wych prezydent ZSRR oświadczył, że nie zawaha się 
przed wprowadzeniem stanu wojennego, w regionach, 
gdzie zagrożone jest przestrzeganie prawa stanowionego 
przez Moskwę. Niewątpliwie z sytuacją bojkotu central­
nego rządu i dekretów prezydenta mamy do czynienia w 
republikach bałtyckich i Gruzji.

Pretekstów do wprowadze­
nia stanu wyjątkowego w tych 
regionach Gorbaczow nie musi 
specialnie wynajdywać. W _ o- 
siatnich dniach wyciągnięto 
sprawę poboru do służby woj­
skowej. Już od dawna było 
wiadomo, że w rychlikach 
nadbałtyckich tylko 20—25 proc, 
poborowych nie zgłasza się do 
wojska, ale dopiero tertz u- 
czyniono z tego ogromny pro­
blem zagrażający bezpieczeń­
stwu państwa. Rzeczywiście, 
większość młodzieży bądź uo 
służy zastępczo, bądź w ogóle 
bojkotuje Armię Radziecka, 
wskutek czego czasami udaie 
się wcielić tylko 5 proc, po­
boru. W poniedziałek podięto 
w Moskwie decyzje stawiaJaca 
ultimatum: jeżeli do 13 stycz­
nia br. nie' zgłoszą sie powo­
łani do służby. MSW Z°RR wy­

syła tam specjalne oddziały 
spadochroniarzy dla przepro­
wadzenia „branki” siłą. Mówi 
się o wysłaniu do republik 
bałtyckich 6 dywizji czarnych 
beretów. W poniedziałek i wto­
rek Gorbaczow kontaktował sie 
w tej sprawie z panią Prnns- 
kiene, ale z pewnością nie doj­
dzie w tej sprawie do żadnego 
kompromisu. Rzeczywisty kon­
flikt nie polega przecież na 
brance.

Prowokacyjne zamachy bom­
bowe w Łotwie na razie usta­
ły. ale w Rydze żołnierze 
MSW ZSRR nadal ochraniają 
kilka budynków w mieście słu­
żących KGB i łoialnei wobec 
Moskwy Łotewskiej KPZR. Z 
Litwy donoszą, że wszęozie 
trwa wzmożony ruch wojsk
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gratulacje od G. Busha .

Spotkania premiera
WARSZAWA (PAP)

8 bm._ premier Jan Krzy­
sztof Bielecki pr_yjął am­
basadora USA Thomasa W. 
*imonsa. Tego dnia pre­
mier przyjął również (pod 
nieobecność ambasadora Ju­
rija Kaszlewa) charge d'af­
faires a.i. ZSRR Lwa Kle- 
packiego.

— Przekazałem panu pre­
mierowi Ust z gratulacjami 
od prezydenta George’a Bu­
sha, w którym prezydent 
wyraża pragnienie konty­
nuowania stałej współpracy 
Stanów Zjednoczonych z 
Polską w jej drodze du de­
mokracji i wolnego rynku 
— Dowiedział dziennikarzom 
T. W. Simons. — Rozmawia- 
.iśmy o wielu sprawach do­
tyczących rozszerzenia współ 
pracy, w tym m. in. o 
kwestii zadłużenia Polski.

— Przedmiotem moje, roz­
mowy z panem premierem 
były — obok innych — dwie 
"lówne kwestie — stwier­
dził L. Klepacki. — Pierw­
sza. to nie najlepszy stan 
naszych stosunków gospo­
darczych i sposoby jego po­
prawy w nowel sytuacji 
wzajemnych rozliczeń. Dru­
gą -prawa bvł aspekt mate­
rialny przygotowywanego 
wycofania wojsk radzieckich 
z Polski. Nasza rozmowa 
była — jak sadze — kon­
struktywną kontynuacją 
niektórych wątków expose 
pana premiera.

Przygotowania 
do nadzwyczajnego

Zjazdu ,,Solidarności"
8 bm w Gdańsku obrado­

wało Prez'dium Komisu Kra­
jowej NSZZ Solidarność. W 
posiedzeniu uczestniczyli rów­
nież przedsta wiciele zespołów 
problemowych przygotowują­
cych mer-torvcznie Nadzwy­
czajny Krajowy Zjaza Delega­
tów. Przedstawili oni m. in. 
P'ojekty rozwiązań dotyczą­
cych miejsca i roli struktur 
branżowych w związku oraz 
svstemu fina rsowania działal­
ności NSZZ Solidarność. Oma- 
wiano również problemy orga­
nizacyjne zjazdu.

Omawiano także . sprawy 
związane z powołaniem no- 
w rch przewodniczący rad 
nadzorczych furidacji i fundu­
szu gospodarczego NSZZ Soli­
darność.

List A. Pietrzyka do Z. Najdera

Obywatelski 
spełnił swoją misję

Przewodniczący Zarządu Re­
gionu Ś.ąs.ko Dąbrowskiej „So­
lidarności ” Alojzy Pietrzyk 
wystosował list do przewodni­
czącego Komitetu Obywatel­
skie ’o przy Lechu Wałęsie 
Zdzisława Najdera w którym 
czytamy:

Parne Przewodniczący.
Komitet Obywatelski, które­

go pracami pan kieruje, a 
którego jestem jednym z zało­
życieli, wypełnił swoją histo­
ryczna misję. „Ruch obywatel­
ski" będący alternatywą dla 
struktur totalitarnego państwa, 
podtrzymywany . w obecnych 
warunkach, może blokować roz 
wój demokracji. Dlatego uwa­
żam, że należy uwolnić pole 
dla partii politycznych, tak. aby 
mogły swobodnie uczestniczyć 
w wolnych wyborach parla­
mentarnych. Przyczyni się to 
do stabilizacji polskiej sceny 
politycznej, gdzie -bok ruchu 
za vodowego. właśnie partie po­
lityczne odgrywać będą wiodą­
cą rolę. Stworzy to również 
perspektywę aktywnego uczes­
tnictwa w żvciu politycznym 
dla wielu działaczy ruchu oby­
watelskiego który wyłonił się 
z „Solidarności”.

Oczekuje więc w /znaczenia 
terminu ostatniego zebrania, 
kończącego działalność Komite­
tu Obywatelskiego.

Łączę wyrazy szacunku
Przewodniczący 

Zarządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego 

NSZZ ..Solidarność”
Alojzy Pietizyk

Prezydent USA:

Żadnego kompromisu z Irakiem
Niespełna tydzień pozostał do upłynięcia teiminu ulti­

matum wyznaczonego Irakowi przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ na wycofanie s*ę z Kuwejt« Sekretarz stanu USA, 
James Baker, który spotka się dziś z irackim ministrem 
spraw zagranicznych Tarikiem Azizem w Genewie, prze­
prowadził we wtorek konsultacje z sojusznikami w Pary­
żu, Bonn i Rzymie.

Baker ponownie odrzucił mo­
żliwość przedłużenia terminu e- 
wakuacji wojsk irackich z Ku­
wejtu, a we wtorkowych roż­
ni iwach z prezydentem Fran­
cji Mitterra-.dem i później w 
Niemczech i we Włoszech, ape­
lował do sojuszników, aby by­
li równie twardzi wobec Tra­
ku jak USA.

Irak musi dokonać wyboru 
między wojną a pokojem jesz­
cze przed 15 stycznia — oświad­
czył prezydent George Bush w 
odezwie skierowanej do anty- 
irackiego sojuszu, nadanej przez 
TV American Worldnet. Bush 
podkreślił jednak, iż 15 stycz­
nia nie stanowi pewnej i usta­
lonej daty amery kańskiego ata­
ku na Irak, lecz termin, do któ 
rego Bagdad musi określić osta­
tecznie swą politykę w kwestii 
Kuwejtu.

Tarik Aziz oświadczył, że je­
go kraj nie wycola się z Kn- 
wejtu do 15 stycznia i nie nle- 
gnie ani pod naciskami, ani 
przed groźbami. W wywia­
dzie dla telewizji amerykań­
skiej zaznaczył jednak, że je­
śli jego rozmowy z szefem dy­
plomacji USA. Jamesem Bake- 
rem dadzą podstawy do dal­
szych rozmów, wówczas będzie 
gotów pojechać do Waszyngto­
nu lub przyjąć Bakera w Bag­
dadzie.

♦ • •
Czarterowym samolotem irac­

kich linii lotniczych powruc ło 
8 bm. dc kraju 77 prace wni- 
ków polskich przedsiębiorstw 
przebywających na kontraktach 
w Iraku. Tym samym samolo­
tem przyleciało do Polski kil­
ku obywateli niemieckich i bry­
tyjskich oraz Polki — żony Ira­
kijczyków — wraz z dziećmi.

Pożegnanie z „
Zgodnie : wcześniejszymi 

zapowiedziami, w połowie 
bieżącego roku zakończona 
zostanie produkcja Fiata 
126 w wersji „Bis". W jego 
miejsce ruszy produkcja 
wciąż otoczonego mgiełką 
tajemnicy „Iksa”.

Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych produkcję „Bisów” 
rozpoczęta w 1987 roku. Według 
pierwotnych planów zakładano, 
iż każdego roku z taśmy pro­
dukcyjnej zjeżdżać będzie 60 
tys. egzemplarzy tych aut. W 
latach 1987-89 FSM zbliżyła się 
do tych zamierzeń produkując 
od 55 do 58 tys. „Bisów”. W u- 
biegłym roku jednak, z taśm 
montażowych zjechało już tyl­
ko około ?5 tys. tych samocho­
dów, a w bieżącym roku wy­
produkuje się _ch jedynie 8 ty­
sięcy. Wśród użytkowników 
tych samochodów panował- 
jednoznaczna opinia, iż „Bis” 
jest autem o wiele ekonomicz- 
niejszym 1 sprawniejszym od 
swojego starszego brata —stan­
dardowej wersji PF-126p. Po u-

sunięciu wady konstrukcyjnej 
tego samochodu, wspornika sil 
n.ka, auto to cieszyło się dobrą 
opinią zarówno w Polsce jak 
i za granicą. Z badań przepro­
wadzonych przez centralę Fia­
ta z Turynu, wynikało, że „Bi­
sy” w okresie gwarancyjnym 
przeciętni . naprawiane były 
dwukrotnie, cc ponoć w Kali 
europejskiej nie 'est wynikiem 
zawstydzającym. Samochód ten, 
mimo większej pojemności, spala 
też mniej benzyny w porówna­
niu z wersją standardową.

Jak zapewnia FSM, po za­
przestaniu produkcji „Bisów” 
nie będzie najmniejszych kłopo­
tów z nabyciem części i napra­
wą tych samochodów. Co najm­
niej przez kolejnych siedem lat 
części do nich będą produko­
wane w ilościach zaspokajają­
cych potrzeby rynku.

Mgła tajemnicy otaczająca 
najmłodsze dziecko FSM-u — 
„Iksa”, nabrała. chyba wymiaru 
paranoi. Jak wiadomo jego pro 
dukcja ruszy już w połowie br., 
a biuro prasowe z Turynu za­
powiedziało, iż auto zostanie za­
prezentowane szerszej społecz­
ności pod koniec... 1991 roku. 
Dzisiaj wiadomo jedynie, że
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gospodarcze formo- 
ręcznie

gospodarcze formo- 
automatycznie

— Szkło 
wane

— Szkło artystyerne — Huty 
Tarnowiec

— Wyroby ceramiki gospo­
darczej

SKLEPY PATRONACKIE

— żarówki głównego szeregu
— żarówki fasonbwe
— żarówki rtęciowe, sodowe, 

promienniki
— świetlówki 20, 36 i 40 W
— oprawy do świetlówek
— żyrandole, klosze, plafo- 

niery
— osprzęt elektrotechniczny 
To wszystko produkcji „PO­
LÁMU” — Piła, Katowice 
i inne

— Szkło
wane

produkcji Krośnieńskich Hut 
Szkła

Chorzów, ul. Gwarecka Nr 2
Chorzów, ul. Karpińskiego

Nr 1
Ruda Śląska,

Nr 25

B’EkS1 )- “ A .a 
uL Katowicka 

Nr 103 
Telefon: 

230-33 do 6 
wewn. 38

REWELACYJNE 2AR0WKIS
— kompaktowe — fasonowe

— pięciokrotnie mniejszy 
pobór mocy,
— 8.000 godzin pracy — 
lat świecenia;

— świetlówki 6, 8, 13 W
— żarówki halogenowe 

oprawami i bez
— osprzęt elektroinstalacyjny
To wszystko produkowane 
przoz firmę PHILIPS
T< wszystko kupisz po rewelacyjnie niskich cenach u Przedstawiciela „POLÁMU — PIŁA' 
i Krośnieńskich Hut Szkła, w Przedsiębiorstwie Produkcyjno-Handlowym „KAREL”:

CHORZÓW

ul. Katowicka
Nr 18a
Telefony: *12-644

410-786

Kandydaci na ministrów przepytywani przez komisje sejmowe

Pierwszych ośmiu 
zdało egzamin

WARSZAWA (PAP)
Z 19 kandydatów do rządu, przedstawionych Sejmowi 5 stycznia br. przez pre­

miera Jana Krzysztofa Bieleckiego, we wtorek — 8 bm. komisje sejmowe zaopinio­
wały 8. Wszyscy, „przesłuchani” tego dnia pretendenci, zyskali akceptację posłów.

LESZEK BALCEROWICZ, 
kandydat na wicepremiera i mi­
nistra finansów — pełniący te 
funkcje dotychczas — na posie­
dzeniu Komisji Polityki Gospo­
darczej, Budżetu i Finansów o- 
świadczył: że nie przyjąłby żad­
nej funkcji w nowy m rządzie, 
gdyby nie szansa realizacji pro­
gramu, w którego słuszność 
wierzy. Za wymagające bez­
względnej kontynuacji uznał u- 
trzymanie zasady trudnej do­
stępności pieniądza, realnej sto­
py procentowej depozytów i 
kredytów, szybkie przekształce­

nia własnościowe i prowadzenie 
gospodarki liberalnej otwartej 
na świat. Pytany o korekty 
programu L. Balcerowicz zapo­
wiedział skoncentrowanie się na 
autentycznym bezrobociu oraz 
poinformował o przygotowywa­
nym wspólnie z Bankiem Świa­
towym programie polityki rol­
nej.

MICHAŁ BONI, kandydat na 
ministra pracy i polityki socjal­
nej na posiedzeniu Komisji Po­
lityki Społecznej stwierdził, iż 
szef tego resortu powinien być 
rzecznikiem -praw pracowni­

czych. Obowiązkiem państwa — 
powiedział — a nie żadną iską 
jest ochrona najsłabszych. Zapo­
wiedział zbudowanie systemu 
wczesnego ostrzegania zapobie­
gającego sytuacjom konflikto­
wym, np. strajkom.

JERZY EYSYMONTT, kandy­
dat na ministra-kierownika Cen­
tralnego Urzędn Planowania — 
opiniowany przez Komisję Po­
lityki Gospodarczej, Budżetu i 
Finansów przedstawił się jako 
zwolennik polityki pobudzania

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Prezydent tworzy
zespół doradców

. Prezydent Lech Wałęsa kontynuował 8 bm konsultacje 
polityczne. Rozmawiał w ^Belwederze z Ewą Wierzbowską 
ze Stowarzyszenia poszkodowanych właścicieli nierucho­
mości warszawskich, Antonim Macierewiczem — wice­
prezesem Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego i Jä­
gern Józefem Lipskim — przewodniczącym PPS. Na śro­
dę zapowiedziano spotkanie prezydenta z prymasem 
Polski Józefem Glempem.

A. Macierewicz poinformował 
dziennikarzy, ze otrzymał od 
prezydenta propozycję udziału 
w pracach zespołu doradców. 
Ma być to ciało skupiające 
15—20 osób imiennie zaproszo­
nych przez Lecha Wałęsę. A. 
Macierewicz oświadczył, że pro 
pozycję tę przyjął.

Po rozmowie z prezydentem, 
powiedział następny rozmówca 
J. J. Lipski, lepiej rozumiem 
jego koncepcję utworzenia ra­
dy politycznej. <

Po południu prezydent prze­
prowadził rozmowę z nowo 
mianowanym sekretarzem sta­
nu sen. Januszem Ziółkowskim.

Jak powiedział dziennikarzom 
rzecznik prezydenta Andrzej 
Drzycimski, nadal głównym te 
matem konsultacji Lecha Wałę 
sy jest rada polityczna.

Pojawiła się w toku konsul­
tacji nowa kwestia — zorgani 
zowania zespołu doradców pre­
zydenta. Miałby on z.,lać się 
najważniejszymi z punktu wi­
dzenia prezydenta tematami. 
A. Drzycimski nie podał naz­
wisk osób, które wchód...4 w 
rachubę przy powoływaniu 
zespołu doradców. Powiedział 
tylko, że będą się one wywo­
dzić z Komitetu Obywatelskie­
go, sztabów wyborczych oraz 
poprzedniego zespołu doradców

W 2000 roku Więcej wolności - mniej bezpieczeństwa

ta zadłużenie przekroczy 100 mld dolarów Policja ma się lepiej
Od stałego przedstawiciela „TŠI." w Warszawie

Komendant główny nadinspektor Leszek Lamparskl oraz wiceminister Jan Widackl 
przekazali grupie dziennikarzy ocenę kondycji nasze) policji. „Panujemy pad sytuacja” 
oznajmił L. Lamparski I zauważył „pozytywne trend/’ w tej służbie. Zmieniono 47 ko­
mendantów wojewódzkich, kadrę na niższych szczeblach — w 90 procentach, zwolniona 
trzy tysiące funkcjonariuszy.

WARSZAWA (PAP) 
Zadłużenie Polski na koniec 

ub.r. wobec wszystkich wierzy­
cieli wyniosło 46,1 mld doi — 
powiedział wiceminister finan­
sów Janusz Sawicki. Spłatę zo­
bowiązań przypadających na 
ub r. (6,8 mld doi.) ograniczono 
tylko do kwoty 700 min doi. 
Były to tzw. płatności sztywne, 
obejmujące wyłącznie obsługę 
zobowiązań nowych i nie wy­
nikających z umów z oboma 
klubaní wierzycieli — parys­
kim i lo idyńskim. Cj tuacja ta 
— według progno Ministerstwa 
Finansów — powtórzy się w br. 
Polska bęJzie w stanie regu­
lować jedynie płatności „szty- 
v’ne”, posiadając minimalne 
możliwości dokonania płatności 
wobec wierzycieli z obu klu­
bów i wobec ZSRR.

„Lewe” pieniądze 

serbskiego banku
W Jugosławii wybuchł kolej; 

ny skandal finansowy. Serbski 
Bank Narodowy w tajemnicy 
przed władzami federalnymi u- 
dzielił republice pożyczki z e- 
misji pierwotnej w wys. 18 mld 
dinarów (1,3 mld dolarów), co 
praktycznie oznacza wyemito­
wanie pustych pieniędzy na tę 
sumę. W opublikowanym we 
wtorek komunikacie rząd ju­
gosłowiański oskarżył w związ­
ku z tym Serbię o podkopywa-

Bisem”
model ten posiadać będzie sil­
nik „Bisa” z pewnymi udosko­
naleniami, co powinno spowo­
dować, iż auto to spalać będzie 
na każde 100 kilometrów około 
4—4,5 litra etyliny. Na ekono- 
miczność „Iksów” wpłynąć ma 
także bardzo niski współczyn- 
i tik aerodynamiki, wynoszący 
0,32. Dla porównania: w mode­
lach 126p Face Lifting współ­
czynnik ten wynoś 0,46. Doce­
lowa, zakładana przez dyrekcję, 
produkcja tego samochodu d >- 
chodzić ma do 180 tysięcy egzem 
plarzy każdego roku. Pierwsze 
partie aut przeznaczone jednak 
będą w lwiej części na eksport.

Z obecnych planów fabryk w 
Bielsku-Białej i Tychach wyni­
ka, iż produkcja standardowych 
wersji „malucha” zostanie za­
kończana w latach 1994—1995, 
Prawdopodobnie w ich miejsce 
z taśm produkcyjnych zjeżdżać 
zacjpą „Beskidy”. Tymczasem 
jednak planów tych nie nale­
ży traktować Jako ostatecznych, 
gdyż życie może zweryfikować 
te optymistyczne zamierzenia. 
„Beskid” bowiem, wciąż wyma­
ga jeszcze wielu prób i testów, 

WITOLD PUSTÍ ŁKA

Nie zwlekaj!

Tylko do 18 stycznia 1991 
roku możesz dokonać przed­
płaty na LUTOWE wydania

„Trybuny Śląskiej”

Prenumeratę na luty 1991 
roku ad osób prawnych i in­
stytucji przyjrńują urzędy 
pocztowo - telekomunikacyj- 
r woj. katowickiego oraz 
zatrudnieni w nich listonosze.

Przypominamy!

Prenumerata — to „Try- 
'buna Śląska” codziennie u 
i ebie w domu .

Rm dodatkowych opłat

Również w perspektywie naj­
milszych lat nie istnieją mo­
żliwości zwiększenia obsługi za­
dłużenia. Prognoza MF wyka­
zuje, że Po.ska jest w stanie 
regulować zobowiązania w gra­
nicach 12—20 proc, należnych tv 
danym roku odsetek Stosowa­
nie metody odraczania spłaty 
grozi powiększeniem zadłuze.na 
Polśki w 2000 r. dc Donať 100 
mld do’ Rząd Polski stoi na 
stanovisku, zgłoszonym w ma­
ju ub.r. v bec wierzycieli, 
znacznej redukcji zadłużenia 
poprzez obniżenie zobovnązań 
wynikających z obsługi zadłu­
żenia — do równowartości 2 
proc, rocznie ich wartości no­
minalnej. W praktyce oznacza 
to postulowaną przez Polskę — 
redukcję długu o 80 proc.

.nie systemu monetarnego całe­
go kraju, wskazując, że spowo­
duje to wzrost inflacji, zagro­
zi reformom prem.era Ante 
Markovicia, bazującym na suro­
wej polityce finansowej, i u- 
niemožliv . realizację polityki 
ekonomicznej w 1991 r.

Kwota 18 mld dinarów stano­
wi połowę całej sumy emisji 
pieniędzy, zaplanowanej na ten 
rok w skali ogólnojugosłowiań- 
skiej.

W odpowiedzi na wvsuniçte 
oskarżenia rząu serbski wytk­
nął władzom federalnym, że po­
dobnie postępuje się we wszy­
stkich republikach, a nawet na 
szczeblu jugosłowiańskim (PAP)

Pogoda
Nachmurzenie duże z 

większymi przejaśnienia­
mi. Miejscami opady desz­
czu lub deszczu ze śnie­
giem. Temu. maks, w dzień 
od 3 st. na Mazurach do 
8 w. na południu. Wiatr u- 
miarkowany, na północy 
doić silny południowo-za­
chodni.

Zumiem nadinspektora wys­
tępuje taka zależność: Więcej 
wolności — mniej bezpieczeń­
stwa. Związek ten potwierdził 
się w roku ubiegłym, w któ­
rym zanotowano 80-procento- 
iry wzrost przestępstw (w cią 
gu 11 miesięcy), a ponad dwu­
krotny — przeciw mieniu pry­
watnemu i państwowemu. 
Wspierający komendanta wi-

Ile zarabia kolejarz
Trwająca obecnie akcja pro­

testacyjna kolejarzy wzbudzi­
ła spore zainteresowanie na­
szych Czytelników. Do redakcji 
napłynęło wiele sygnałów i za 
pytań, głównie poprzez „Śląska, 
słucham”, a dotyczących prze­
de wszystkim wysokości wyna 
grodzeń otrzymywanych przez 
pracowników kolei. Wychodząc 
zatem naprzeciw licznym proś 
bom, o wyjaśnienie tej spra­
wy, zwróciliśmy się do Okrę­
gowej Sekcji Kolejarzy NSZZ 
„Solidarność” przy Sl. DOKP 
oraz do Rady Okręgowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
Pracowników PKP w Katowi­
cach.

Jak nas poinformował Józef 
Zurawicki — wiceprzewodnietą 
cy Okręgowej Sekcji Kolejarzy 
NSZZ „Solidarność” przy Sląs 
kiej Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Katowicach —
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ceminister przypomniał, że po­
licja odziedziczyła złą sławę, 
przestarzały sprzęt i takąż or­
ganizację, kiepskie przepisy. 
W ciągu pięciu miesięcy me 
można było dokonać przełomu 
ale: kończy się wydawanie 
przepisów do nowej ustawy, 
zmieniono struktury organiza­
cyjne ,i odnowiono kadrę, za­
kupiono prawie pięć tysięcy

miast listy do tych krajów o 
wadze powyżej 20 gramów ko­
sztują już tak jak do pozo­
stałych krajów strefy dolaro­
wej. Przykładowo za list zwy­
kły o wadze od 20 do 100 g. 
trzeba zapłacić 4200 zł od 100 
do 250 g — 8500 zł. Gwoli ści­
słości należy nodać, Iż list do 
20 g do krajów KK kosztnje 
2 tys. zł, a kartka pocztowa 
1500 zł. Za usługi dodatkowe 
np. express obecnie musimy za-

pojazdów, 95 „Alcomatów” k.l- 
kaset aparatów fotograficznych, 
magnetofonów/ kamerowidów 
i magnetowidów. Zaczynają się 
zgłaszać chętni do tej pracy — 
liczba etatów nie obsadzonych 
zmalała z 21 tys. do 15 tys., a 
w niektórych województwach 
skompletowano pełne obsady.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

zł), polecenie kosztuje 5.5 tys. 
zł. potwierdzenie odbioru — 
3 tys. zł. List polecony do 
Francji (waga do 20 g.) uszczu­
pli nasz portfel o 7,5 tys. zł. Za 
listy płaci się niezależnie od o- 
dległości adresata.

Odmiennie przedstawia sią 
taryfikator przy nadawaniu 
paczek. Do Bułgarii za 1-kilo- 
gramową paczkę płacimy 23800 
zł, do 3 kg — 37500 zł. do 5 kg 
52700 zł, do CSRF: 1 kg — 30 
tys. zł, do 3 kg — 37400 zł, do 
5 kg — 44900 zł. Do byłej Nl.D 
taryfa obowiązuje jak za Łabą,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„TRYBUNA SLĄSKA”
to

NAT IĘKSZY NAKLA», 
NAJKRÔTSZF “FRMINY 

pomyśl o tym 
Dając ogłoszenie do prasy 

Ogłoszenia przyjmują:
Atencja Reklamowa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego, 

Katowice, ul. Młyńska 1 pok. 203, 204, tel. 538-663 lub 
537-241 we w. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500 (ekspresowe), tlx 
0312459, Dział Reklamy „TSl.", Katowice, ul. Młyńska 1 pok. 
402, tel. 539-928, tlx 0312432, fax 537-997 oraz Oddziały w 
JSielskn-Białej, ul. 3 Maja 7, tel. 23-209, tlx 035355 i w Czę­
stochowie, ul. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54, tlx 037272.

Piraiki Patraiki
Von Beiden Textil Aktiengesellschaft
Wszystkim naszym Klientom oraz wszystkim producentom 

odzieży w Polsce życzymy pomyślności I sukcesów w no­
wym 1991 roku.

Zainteresowanych kupnem najmodniejszych tkanin na 
odzież damską, męską I młodzieżową zapraszamy do na­
szego koncernu. Dysponujemy — Jak zwykle — pełną gamą 
kolorów w I I R gat. materiału.

Dla naszych Klientów w Polsce prowadzimy obsługę w Ję­
zyku polskim, a pod nr tlx 020586 cagefd (Niemcy) uzyska­
cie Państwo od naszego przedstawiciela wszystkie informacje 
o możliwościach współpracy z naszym koncernem.

Piraiki Patraiki Von Delden
Laurenzstrasse 55
D-4434 Ochtrup, «X <92900

37,

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
★ boazeria garderoby
A" szafy szafki na buty
★ pawlacze -jk itp.

KONKURENCYJNE CENY
TEL. 313-734 godz. 6—22 — codzinnie.

ZSMP
Zarzęd Wojewódzki ZSMP w Katowicach informuje członków, 
iż w terminie od 1 stycznia 1991 do 10 lutego należy prze­
prowadzić kampanię sprawozdawczo-wyborczą w podstawo­
wych ognivjch Związku. Dokumenty z zebrań należy do­
starczyć do ZW ZSMP w Katowicach do 15 lutego br. Jed­
nocześnie informujemy, że mandat delegata na konferencję 
wojewódzką przysługuje jednemu przedstawicielowi wybra­
nemu przez zebranie. Punkt informacyjny znajduje się w 
Katowicach, ul. 3 Maja 7. pak. 105, tel. 587-678. 44

Pi CZEKOLADY: _ mleCzne
— nadziewane (a 4 smakach)
— z orzechami

• KREMY CZEKOLADOWE I CZEKUlADOWO, 
ORZECHOWE

• CACAO SŁODZONE — ROZPUSZCZALNE 
oraz Inne wyroby cukiernicze orodukcjl francuskiej 
poleca: ZAKŁAD HANDLU HURTOWEGO

ROMAN MŁYŃSKI — WADOWICE 
HURTOWNIA: Klecza Dolna 8 

(Na Kopcu k/Wadawic) 
tel. 320-82 (całą dobę) 
337-25 (od 8.00—16.00) 4484

Drożej za list paczką rozmowę z zagranicą

Mczvmv Iffizplaiiî e
Od T bm, -obowiązują nowe taryfy pocztowe w usłu- 

gach zagranicznych. Zmiany cen związane sa z przej­
ściem przez naszą pocztę na rozliczenia dolarowe. Doty­
czą przede wszystkim usług związanych z byłymi kraja­
mi tzw. demokracji ludowej. Ile więc teraz płacić będzie­
my za wysłanie listu ,nadanie telegramu, rozmowę tele­
foniczną czy też za wysłanie paczki?

Najważniejszą informacją jest płacić 5000 zł (dawniej 4 tys. 
to. że za kartki pocztowe i lis­
ty do byłych „demoludów” pła­
cimy tak jak za przesyłki kra­
jowe, tzn. list kosztuje nas 
700 zł, a kartka 500 zł. Nato-



W KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ Stowarzyszenie Polskich Artystów Karykaturzystów przy­
znało tytuł „Mister karykatury 90” Lechowi Wałęsie za propa­
gowanie k_rykatury na najwyższym pozie ie — rn. in. wręcze­
nie zbioru karykatur „Przez płot” papieżowi Janowi Pawłowi IL 
Laureat otrzyma dyplom honorowy opracowany przez najwy­
bitniejszych karykaturzystów polskich.

■ 8 bm. minęły trzy miesiące śledztwa prowadzonego przez 
Prokuraturę Marynarki Wojennej w Gdyni w sprawie wydarzeń 
grudniowych na Wybrzeżu w 1970 r., a zwłaszcza użycia broni 
wobec ludności cywilnej. W ciągu irnionych 3 miesięcy proku­
ratorzy przesłuchali przeszło 150 świadków, uczestników i po­
szkodowanych podczas wydarzeń grudniowych.

■ W S ołdzielni Mleczarskiej w Żurominie (woj. ciechanow­
skie) od siedmiu dni trwa strajk załogi. Uznała ona, iż podję­
cie decyzji przez walne zgromadzenie tej spółdzielni o podwyż­
ce ceny skupu mleka ze 150 zł do 300 zł za tzw. jednostkę tłusz­
czową, w obecnej sytuacji ekonomicznej mleczarni, może do­
prowadzić do jej bankructwa

■ Zapytana 8 bm. o ceny wyrobów FSO rzecznik prasowy tej 
fabryki nie wykluczyła ich korekty w najbliższej przyszłości. 
Zanim to jednak nastąpi — stwierdziła — potrzebna jest zgoda 
Ministerstwa Finansów.

■ W Elektrowni „Bełchatów” w woj. piotrkowskim 8 bm. roz­
poczęli dwudniowe obrady przedstawiciele pięciu central ;w1 |Z- 
kowych, reprezentujących wszystkie organ zacje związkowe dzia­
łające w polskiej energetyce zawodowej.

■ Wczoraj odbył się w Poznaniu pogrzeb Ady Rusowicz, zna­
nej piosenkarki, zmarłej w wyprdku samochodowym. W ostat­
niej drodze artystce towarzyszyli członkowie rodziny, przyja­
ciele, liczni wielbiciele jej tal :ntu.

Z zagranicy
• KRZYSZTOF SKUBISZEWSKI — minister spraw zagranicz­

nych RP — we wtorek wieczorem przybył z oficjalną wizytą do 
W. Brytanii. Głównym punktem wizyty ma być spotkanie z jego 
brytyjskim odpowiednikiem — D. Hurdem.

• BOŃSKIE MSZ poinformowało, iż planowana na 10—11 sty­
cznia czwarta runda rozmów polsko-niemieckich na temat sze­
rokiego układu o stosunkach między obydwoma państwami zo­
stała przełożona. Wznowienie rozmów ma nastąpić po zakończe­
niu w obu krajach procesu tworzenia nowych rządów.
• WŁADZE ALBAŃSKIE zgodziły się na utworzenie partii 

obrońców środowiska. Jest to druga partia opozycyjna powstała 
po wyrażonej w grudniu zgodzie władz komunistycznych na 
tworzenie innych partii.

• 60-LETNI Clayton Yeutter został zarekomendowany przez 
prezydenta Busha na stanowisko 'przewodniczącego Krajowego 
Komitetu Partii Republikańskiej. Yeutter jest ministrem rol­
nictwa.

• W ZWIĄZKU z decyzją o zamknięciu w najbliższych mie­
siącach większości nierentownych przedsiębiorstw, rząd rumuń­
ski planuje zwolnienie z pracy od 60 tys. do 65 tys. pracowni­
ków kopalń i zakładów metalurgicznych — poinformował we 
wtorek rzecznik Bogdan Baltazar.

• MIĘDZYNARODOWY FUNDUSZ WALUTOWY otworzył W 
poniedziałek linię kredytową dla Czechosłowacji na kwotę 1.8 
mld doi. w celu sfinansowania programu reform, który ma 
otworzyć drogę do gospodarki rynkowej.

• USA ZGADZAJĄ SIĘ na przeniesienie prochów Ignacego 
Paderewskiego do polski. Powiadomił o tym władze polskie 
Departament Stanu USA.

• 1 STYCZNIA 1991 roku świat miał 314.610 chorych na AIDS 
poinformowała światowa organizacja zdrowia, opierając się

na danych zebranych ze 158 krajów.

Do końca br.

ipiś oisfc r@!śec^ z Mi
WARSZAWA (PAP)

Sprawa szybkiego wycofania 
z ziem polskich żołn erzy ra­
dzieckich leży w interesie za­
równo ZSRR jak i naszego kra 
ju; kwestię Tę należy także 
traktować jako ważny element 
nowego ułożenia stosunków 
Polski ze wschodnim sąsiadem 
— powiedział 8 bm. profesor 
Bronisław Geremek podczas 
spotkania członków sejmowych 
Komisji: Spraw Zagranicznych 
i Obrony Narodowej z grupa 
radzieck.'h deputowanych dc 
Rady Najwyższej ZSRP.. do Rad 
Białorusi, Ukrainy i Rosji.

Wizyta w Sejmie jest częśeą 
podróży radzieckich parlamen­
tarzystów, związanej z warun­
kami stacjonowania wojsk ra­
dzieckich w krajach Europy 
Środkowej.

Zdaniem polskich pa.-iamen- 
t-rzystów wycofanie armii ra­
de ieckiej z terytorium Polski 
powinno nastąpić jak najSzyb- 
<śęj. Za optymalny termin za­
kończenia tej operacji poslo­
vi ie uznali koniec br. Sn iłeczne 
oczekiwania co do terminu wy

cofania tych wojsk z naszego 
kraju — powiedział przewouni- 
czący sejmowej Komisji Obro­
ny Narodowej, pos. Jerzy Goła 
czyrski — idą znacznie dalej 
w jego przyspieszeniu. Mamy 
jednak świadomość, że operac­
ja ta pociąga za sobą wiele 
trudności technicznych i mate­
rialnych.

Polska jest jedynym krajem 
z którym Związek Radziecki 
nie podpisał umowy o wycofa 
niu swych wojsk. Taka umo­
wa w zasadzie jest gotowa, po 
zostaje jedynie określenie ter­
minu wycofania.

Zdaniem dowódcy Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich gen. 
płk. Wiktora Dubynina, wy­
cofanie wojsk radzieckich z 
Polski i przekazanie władzom 
polskim ok. 6 tys. obiektów w 
180 garnizonach wymaga cza­
su. Jednak w opinii pełnomoc 
nika rządu ds. stacjonowania 
wojsk radzieckich w Polsce 
gen. bryg. Zdzisława Ostrow­
skiego termin korca br. jest 
możliwy do dotrzymania.

SlASKł, słucham
— Kiedy przeczytałem infor­

mację „Niewybredny atak Czaji" 
chciał mnie szlag trafić, że 
wciąż zawodowi i skompromito­
wani odwetowcy mają głos i po­
słuch w Niemczech. Ciekaw je­
stem, jak długo jeszcze będzie 
tolerowany taki stan rzeczy 
przez wtad~e niemieckie. Jak 
długo w tak jaskrawy sposób 
fałszowana będzie rzeczywistość, 
którą osobiście doskonale znam 
z autopsji. (Jerzy Świętochowski 
z Katowic, naoczny świadek wy­
darzeń na Śląsku z przełomu' 
lat 1946. 48);

— „Akcja protestacyjna w 
kopalniach trwa". Informacja ta, 
a przede wszystkim znajomość 
sytuacji w górnictwie, bardzo 
mnie martwią i niepokoją. 
Wprost boję si“ coraz bardziej, 
aby nie doszło dj strajków, pro­
wadzących zarówno przeir ysł 
wrglowy. ak również kraj, do- 
niKąd. Kiedy wreszcie nasze 
władze centralne naprawdę, w 
sposób rzeczowy i konkretny, 
zajmą się górnictwem, jego te­
raźniejszością i przyszłością, na 
którym stoi przecież cała nasza 
energetyka? (Czytelnik z Kato­
wic);

— Z mieszanymi uczuciami, a 
nawet z niepokojem czytałem 
informację „Katowickie na rów­
ni pochißej?”. Znalazłem w niej 
potwierdzenie tego, co odczu­
wam na co dzień, że ubiegły 
rok nie przyniósł niczego do­
brego regionowi i jego miesz­
kańcom. Ten rok tez nie zapo­
wiada sie korzystnie. Ani słowa 
o trasie średnicowej i kolei re­
gionalnej — czyżby budowę tych 
ważnych inwestycji Już całkiem 
przekreślono? Wręcz szokujące 
są dla mnie natomiast stw:er- 
d enia. „Jedno co może zadowa­
lać przedstawicieli n.ektórych 
branż — to wysokie przeciętne 
wynagrodzenie. Na jego wyso­
kość w końcówce ub. roku 
wpłynęła „Barbórka” jaką o- 
trzyinali górnicy”. Pytam więc, 
jak to jest z tymi płacami w 
górnictwie, skoro barbórkowe 
wypłaty windują w górę całe 
województwo. Albo ja ćz^aoś 
r,'e rozumiem, albo ktoś coś po­
mylił? (Czytelnik z Bytom, j;

— Cenię niezwykle wysoko 
d~ialalność polityczną i związ­
kowa. Jednak w życiorysach 
ludzi nowo powoływanych na wy 
sokie stanowiska państwowe 
obciąłbym dokładnie przeczytać 
dane o wykształceniu, o typie i 
nazwie ukończonej uczelni, o 
przebiegu pracy zawodowej, zaj­
mowanych stanowiskach. Dane 
? -Iko z ostatnich 10 lat — to 
sfanowczo za mało. Uwagi te 
rasunęły mi się po kolejnej no- 
u macjt. Tym razem na prezesa 
TV i zaprezentowaniu bardzo 
skróconego i jednostronnego ży­
ciorysu. (Czytelnik z Gliwic);

— Zbulwersowała mnie bar­
dzo obietnica przeznaczenia z 
budżetu państwa wielomiliardo­
wej kwoty na zlot młodzieży w

Częstochowie. W ogóle asygno- 
wanie z państwowe kasy wy­
sokich sum na działalność róż­
nych komitetów i organizacji 
społecznych, na organizowanie 
narad, zjazdów i spotkań, uwa­
żam za nieporozumienie i relikt 
przeszłości. Uważam, że tego ty­
pu działalność powinna być fi­
nansowana z dobrowolnych 
składek, zwłaszcza członków i 
sponsorów, odbywać się po go- 
dz.na^h normalnej pracy. Fi­
nansowanie z kiesy państwowej 
różnych imprez jest tym bar­
dziej oburzające, gdyż ciągle 
brak środków na waloryzację 
np. wkładów mieszkaniowych 
czy oszczędnościowych, na służ­
bę zdrowia. (M. K. z Katowic);

— Od nowego roku wprowa­
dzono możliwość podwyższenia 
w PZU dobrowolnego ubezpie­
czenia na życie do dwóch mi­
lionów złotych. Załatwiałam w 
poniedziałek tę sprawę w Cho­
rzowie. Tłum ludzi starych i 
schorowanych stoi godzinami na 
schedach. Urzędniczki pracują 
nawet sprawnie, ale nie dają 
rady. Cała operacja polega na 
wypisaniu nowej kwoty, mką 
teraz trzeba kwartalnie opłacać 
na poczcie. Moim zdaniem moż­
na by to uprościć. Po prostu 
poinformować zainteresowanych, 
ile mają dopłacić, by podwyż­
szyć swe ubezp eczenie i powie­
dzieć im wyraźme, od jakiego 
okresu, po dokonaniu opłat, o- 
bowiązują nowe kwoty wypłat. 
(M. T. z Chorzowa);

— Pracuje w pogotowiu ra­
tunkowym. We wtorek rano je­
chałem karetką z Mikołowa do 
Rybnika. Na krótkim odci.iku 
drogi, niesamowicie śliskiej, tuż 
przy odbiciu do Kamienia wi­
działem aż trzy ciężkie wjpdd- 
ki samochcdjwe. Jesteśmy prze­
cież w szczytowym okresie zi­
my, pogoda wprawdzie jesienna, 
al“ o drogi trzeba, teraz szcze­
gólnie, dbać i niebezpieczne od­
cinki w porę posypywać, by -u- 
nil.nąć tragedii, jaka miała 
miejsce we wtorek rano. (M. M. 
z Mikołowa);

— W naszej kopalni „Kato­
wice”, a może również w in­
nych, panuje dość dziwny zwy­
czaj wynagradzania za pomysły 
racjonalizatorskie. Wprowadzono 
go uchwałą naszej rady pracow­
niczej. Nagrody i wynagrodze­
nie otrzymują tylko ci, którzy 
zgłaszają wnioski i pomyśli Na­
tomiast nie wolno wypłacać 
żadnych honorariów tym. któ­
rzy je icd~ażają do praktyki, 
często również uzupełniają i ko­
rygują. Utrzymanie w mocy ta­
kich uchwał uważam za absurd 
(J. P. z Katowic);

— Uważam, tak samo jak 
Czytelnik z Wodzisławia Ślą­
skiego. że TV i nr asa powinny 
szerzej i szybciej .nformować o 
wprowadzeniu obostrzeń wizo­
wych przy wyjazdach do Nie­
miec. Zbliżają się ferie szkolne 
i brak wizy dla dziecka, co sta-
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Pierwszych ośmiu 
zdało egzamin

Powstało Regionalne 
Porozumienie Rektorów

Z inicjatywy Oddziału Pol­
skiej Akademii Nauk w Kato­
wicach 7 stycznia br. odbyło 
się spotka me prezydium oddzia 
łu z rektorami szkół wyższych 
z terenu województw często­
chowskiego, katowickiego i opol 
skiego.

W dyskusji zaaprobowano 
wniosek oddziału PAN o zwięk 
szenie integracji środowiska 
naukowego oraz podejmowanie 
wspólnych działań dla podnie­
sienia rangi oraz rozwoju nau 
ki w makroregionie. Dla reali 
zacji tych celów zawiązano 
tzw. Regionalne Porozumienie 
Rektorów w skład którego 
wchodzi 11 rektorów’ oraz 
przewodniczący oddziału PAN. 
W jawnym głosowaniu na prze 
wodniczącego RPR wybrano 
prof. dr. hab. Maksymiliana 
Pazdana — rektora Uniwersy­
tetu Śląskiego.

Prognoza na styczeń:
6-proc. wzrost cen

Minister finansów informuje, 
że prognozowany przeciętny 
wzrost cen detalicznych towa­
rów i usług konsumpcyjnych 
w styczniu br. w stosunku do 
przeciętnego poz.omu tych cen 
w grudniu 1990 r. szacuje się 
na 6 proc.

W dniu 7 stycznia 1991 r. Ra­
da Ministrów br. ustaliła w 
drodze rozporządzenia wysokość 
współczynnika korygującego dla 
stycznia br. na poziomie 0,6. 
Zgodnie z art. 6 ust. 1 pkt 1 
po wołanej ustawy, przeciętne 
miesięczne wynagrodzi u c sta­
nowiące podstawę ustalenia nor­
my dla podatników, którzy pod­
jęli. działalność w roku podat­
kowym. w kwocie 1.000.000 zł.

(PAP)

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

MSW i Armii Radzieckiej a 
parlamenty republik nadbałtyc­
kich obawiają się. że zwiastu­
je to jawny zamach na ich dą­
żenia niepodległościowe. W po­
niedziałek ambasador USA w 
Moskwie został zobowiązany do 
złożenia wizyty w radzieckim 
MSZ, celem poinformowania 
się o zamierzeniach Moskwy 
wobec republik nadbałtyckich.

Wojska MSW mają być wy­
słane w sumie do 6 republik 
(oprócz nadbałtyckich do Ar­
menii, na Ukrainę i do Gru­
zji — tak się składa republik 
niepokornych), ale np. w samej 
Moskwie 5000 żołnierzy uzna­
nych jest za dezerterów.

W Gruzji jest jeszcze jeden 
pi vód do interwencji. Miano­
wicie, sytuacja w Płd. Osetii. 
Gruzja. ogłosiwszy niepodle­
głość, jest rządzona przez u- 
grupowanie tzv i okrągłego sto­
łu, zdecydowanie wrogie Mo­
skwie i KPZR. W części swo­
jego terytorium, . czyli Płd. 
Osetii, władze gruzińskie wpro 
wadziły stan wyjątkowy, w od­
powiedzi na dążenia separatysty­
czne Osetyńców. Ci ostatni są 
jednak bardzo zadowoleni z 
obecności wojsk MSW ZSRR 
(ale tylko ich, co świadczy je­
dnoznacznie przez kogo są in­
spirowani) i domagają się...

ło się teraz obowiązkiem, może 
wiele osób narazić na przykroś­
ci, wręcz uniemożliwić plano­
wany wyjazd. (A. L. z Kato­
wic);

— My mieszkańcy ul, Stani­
sława w Katowicach ciągle na­
rażeni jesteśmy na różne bija­
tyki i awantury odbywające się 
w pobliżu istniejącej tutaj re­
stauracji. Zaczynają się one 
wczesnym rankiem i trwają do 
późnej nocy. Wzmocnienie pa­
troli i zaprowadzenie porządku 
byłoby bardzo potrzebne, bo za­
pewniłoby spokój nam miesz­
kańcom. (B. B. z Katowic); _

— Wraz ze wzrostem opłat 
czynszowych i wysokich kosz­
tów eksploatacji mieszkań po­
winno następować stałe pcdr.o- 
szenie poziomu pracy admini­
stracji. Tymczasem nasza admi­
nistracja przy ul. Ułańskiej na 
Tysiącleciu nadal pracuje po 
staremu, trudno w niej cokol­
wiek załatwić. /Czytelnik z Ka­
towic);

— Mam za sobą 26 lat odpo­
wiedzialnej pracy, 111 grupę in­
walidzką i aktualnie moja ren­
ta wynosi 436,5 tys. zł. Chętnie 
oddałbym swoją rentę za zasiłek 
dla bezrobotnych, który obecnie 
kształtuje się na poziomie 520 
tys. zł. Dla mnie osobiście róż­
nica dość istotna. Pytam więc, 
jak długo jeszcze będzie w na­
szym życiu tak dużo mocno de­
nerwujących i oburzających pa­
radoksów. (J. G. z Jastrzębia);

— Kiedy słucham w TV i ra­
dio, jak czytam w prasie o bez­
robociu, to ogarnia pusty 
śmiech. Tylko w mojej klatce 
schodowej mieszka pięciu eme­
rytów, którzy biorą co miesiąc 
ponad 1,5 min zł. Wszyscy oni 
ciągle i bez żadnych przeszkód 
praeu ą. W tym roku nadal. 
(Czytelnik z Tychów);

— Charakterystyczne, a zara­
zem bardzo przykre dla naszych 
czasów jest to, żn mechanizm 
podnoszenia cen nie jest u nas 
wciąż powiązany z wymogami 
podnoszenia standaidiw i ja­
kości, zarówno usług, jak i to­
warów. Przykłady można by 
mnożyć. Podnosi się opłaty za 
gaz, a równocześ >ie gwałtownie 
Syada jego jakość. Rosną ceny 
mleka i nabiału, a jakość tych 
produktów wcale nie lepsza. 
Działania typowe dla monopoli­
stów, którzy serwują co chcą, 
albo co mają, a klienci muszą 
płacić coraz więcej. (Czytelnik 
z Katowic);

— Po zablokowaniu i wstrzy­
maniu tak ważnych dla Śląska 
inwestycji jak budowa trasy 
średnicowej, kolei regionalnej, 
wydaje mi się, że władze cen­
tralne zablokowały również roz­
budowę i modernizację lotniska 
w Pyrzowicach. Ten nowocze­
sny port lotniczy miał być bu­
dowany. jak czytałem, wspólnie 
z „Dufthansą". Teraz znowu 
się dowiaduję, że partner nie­
miecki nie rezygnuje, a tymcza­
sem nadal nic konkretnego się 
nie robi. Nie jest to chyba zgo­
dne z zasadą otwarcia naszego 
rynku dla kapitału zagraniczne­
go. (B. S. z Žor);

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze telefo­
ny czynne od 10- do 15:

538-927
537-796

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

gospodarki i pewnych ulg. Za 
najważniejszą sprawę uznał 
przełamywanie recesji. Dodał, 
że choć nie neguje niebezpie­
czeństw związanych z rozluźnia­
niem polityki stabilizacyjnej, 
wybiera jednak to ryzyko.

ADAM GLAPINSKI, kandy­
dat na ministra gospodarki prze­
strzennej i budownictwa posłom 
z Komisji Polityki Przestrzen­
nej, Budowlanej i Mieszkanio­
wej powiedział, że nie ma od­
wrotu od wprowadzenia budow­
nictwa na tory gospodarki ryn­
kowej i w tej kwestii popiera 
koncepcje swego poprzednika 
min. Paszyńskiego.

ROBERT GŁĘBOCKI, kandy­
dat na ministra edukacji naro­
dowi j ..przesłuchiwany” w Ko­
misji Edukacji, Nauki i Postę­
pu Technicznego określił siebie 
jako aktywnego kontynuatora 
działań, podjętych przez po­
przednie kierownictwo MEN. 
Bedzre starał się szybko roz­
wiązywać problemy szkolnictwa 
zawodowego oraz dokształcania 
nauczycieli.

DARIUSZ LEDWOROWSK1, 
kandydat na ministra współ­
pracy gospodarczej z zagranicą, 
dotychczasowy wiceminister te­
go resortu — podczas posiedze­
nia Komisji Stosunków Gospo­
darczych z Zagranicą i Gospo-

17 bm. przetarg na 
»Gazetę Częstochowską« 
„Gazeta Częstochowska”, by­

ły tygodnik RSW „Prasa”, któ­
rego pierwszy numer ukazał

rozszerzenia stanu wyjątkowego 
na całą swoją republikę auto­
nomiczną. W tym momencie 
przypomina się Mołdawia, gdzie 
Moskwa również znalazła prze­
ciwwagę, dla sił niepodległoś­
ciowych w postaci Rosjan nad- 
dniestrzańskich. Tam scenariusz 
na razie jest realizowany po 
myśli Moskwy, dlaczego więc 
nie powtórzyć

Poniedziałkowy dekret Gor­
baczowa nakazuje w ciągu 3 
dni wycofanie z Płd. Osetii 
wszystkich sił oprócz MSW 
ZSRR, a władzom w Tbilisi 
doprowadzenie w ciągu 5 dni 
do normalizacji w republice. 
Dekret nic nie mówi, co się 
stanie, jeżeli nie nastąpi owa 
normalizacja. Można się tylko 
domyślać, że nic się nie zmie­
ni. Jak zaprowadzić porządek 
skoro siły republikańskie mają 
sie wycofać?

Mówi się,-szczególnie w re­
publikach nadbałtyckich, że im 
bliżej wojny w Zatoce Per­
skiej, tym bardziej jest praw­
dopodobne, że Gorbaczow je­
dnak użyje kija na nieposłusz­
nych Moskwie.

SŁAWOMIR SZATA

Dymisja 
rządu litewskiego

Jak poinformowały źródła w 
stałym przedstawicielstwie Li-

Ccny mięsa i wędlin
Czekanie

Choć już w prywatnych skle­
pach, ale wciąż przewagę w 
zaopatrzeniu rynku w mięso 
mają firmy państwowe. Zapyta­
liśmy więc wczoraj czy zapo­
wiada się w nich kolejny serial 
cenowy.

W Okręgowym Przedsiębior­
stwie Przemysłu Mięsnego w 
Bytomiu powiedziano nam, że 
w tym tygodniu generalnych 
zmian cen nie będzie. Trwa bo­
wiem batalia o ceny skupu i 
nie wiadomo jeszcze na czym 
stanie. A one w zdecydowanym

Milczymy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
czyli paczka Ikg kosztuje nas 
87 tys. zł., do 3 kg — 97900 
zł, do 5 kg — 113100 zł, do 10

K — 136 tys. zł. Kto ma ro­
dzinę w USA i chce coś prze­
słać, musi liczyć się z nastę­
pującymi wydatkami: paczka 
do 1 kg — 37000 zł, do 3 kg — 
109200 zł, do 5 kg — 182900 zł. 
do 10 kg — 363200 zł. Kanada 
odpowiednio w zależności od 
wagi: 34700 zł. 100400 zł, 169800 
zł, 330090 zł. Wcale nie jest ta­
ka droga Australia, gdyż za na­
danie przesyłki do tego kraju 
musimy wysupłać (według wąf- 
gi) 9o.e00 zł, 120.200 zł, 159.900 
zł, 223.800 zł.

Najdroższe kraje to: Irak — 
paczka 1 kg kosztuje nas 181300 
zł, do 15 kg 507.200 zł oraz Ni­
geria — 1 kg — 98000 zł — do 
15 kg — 547600 zł.

W kontaktach z byłymi 
KS-ami podrożały także opłaty 
telefoniczne. Zwykła rozmowa 
do Bułgarii z 2.700 zł za 1 min.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
w październik n ubiegłego roku 
średnia płaci miesięczna kole­
jarzy wynosiła ogółem 983 tys. 
zł na jednego zatrudnionego. W 
listopadzie ub. roku osiągnęła 
ona wysokość 1.200 tys. zł. 
Należy zaznaczyć, że wzrost 
ten spowodowany był jednak 
wypłatą ekwiwalentu za umun 
durowanie służbowe. Z tego też 
względu już następnego mie­
siąca średni zarobek kolejarzy 
obniżył się do 1.088 tys. zł.

Konkretnie przeciętne mie­
sięcznie wynagrodzenie maszy­
nisty kolejowego zatrudnione­
go w zespole drużyn trakcyj­
nych w grudniu nb. roku wy­
niosło brutto od 1.380 tys. zł 
do 1.400 tys. zł Po odjęciu 
wszystkich dodatków, m.in. za 
pracę w godzinach nadliczbo­
wych oraz w dni świąteczne, 
jego uposażenie zasadnicze 
kształtowało się w wysOKOŚci 
740 tys. zł średnio. 700 tys. zł 
wynosiło także wynagrodzenie 
zasadnicze kierownika pociągu. 
Wraz z różnymi dodatkami ot­
rzymywał on z końcem ub. ro­
ku zarobek brntto od 1.250 tys. 
zł do 1.300 tys. zł. Pracowniko 
wi drużyn manewrowych przy 
sługiwało w tym samym rza­
zie, wynagrodzenie podstawowe

darki Morskiej stwierdził, że 
zamierza kontynuować zapo­
czątkowaną w ub. r. liberaliza­
cję handlu zagranicznego. Chcę 
działać za pomocą traktatów — 
powiedział. Odnosi się to za­
równo do głównych partnerów 
gospodarczych, jak również or­
ganizacji typu EWG i EFTA.

MAREK ROSTWOROWSKI, 
kandydat na ministra kultury i 
sztuki, opiniowany przez Komi-' 
sję Kultury i Środków Przeka­
zu powiedział, że resort ten po­
winien pełnić funkcję mecenatu 
promującego wszystko co naj­
lepsze v naszej kulturze, a tak­
że być strażnikiem narodowej 
spuścizny.

KRZYSZTOF SKUBISZEW­
SKI, kandydat na ministra 
spraw zagranicznych i dotych­
czasowy szef resortu na wspól­
nym posiedzeniu Komisji: Spraw 
Zagranicznych i Łączności z Po­
lakami Za Granicą nie zapo­
wiedział większych zmian w o- 
becnej polityce zagranicznej 
Polski.

Andrzej Zawiślak, kan­
dydat na ministra przemysłu i 
handlu 8 bm. był gościem Ko­
misji Planu Gospodarczego, Bud 
żetu i Finansów. Prawdziwe 
„przesłuchanie” i wydanie o- 
pinii czega go w środę na uosie- 
dzeniu Komisji Systemu Gospo­
darczego i Polityki Przemysło­
wej.

się w 1956 roku, przeznaczony 
został decyzją Komisji Likwi­
dacyjnej do licytacji. Przetarg 
wyznaczono na 17 dzień stycz­
nia, a chętni do nabycia pis­
ma, będą musieli wylegitymo­
wać się kontem, zawierającym 
pół miliarda złotych. (hen)

twy w Moskwie. Gorbaczow nie 
zgodził się rozmawiać z gosz­
czącą w Moskwie premier Li­
twy Kazimierą Prunskiene na 
temat będącej w toku operacji 
wojskowej w krajach bałtyc­
kich.

We wtorek parlament Litwy 
odwołał decyzję rządu republi­
kańskiego w sprawie radykal­
nych podwyżek cen. Tego sa­
mego dnia, przed budynkiem 
Rady Najwyższej Litwy doszło 
do burzliwej demonstracji an­
tyrządowej., Agencja Elta po­
dała, że większość uczestników 
demonstracji stanowili Rosja­
nie. Wielu demonstrantów było 
pijanych — podała Elta. Około 
100 osób usiłowało wedrzeć się 
do budynku parlamentu. Inter­
weniowała policja, która użyła 
armatę: wodnych. W wystąpie­
niu radiowym, Landsbergis we- 
zvyał „wszystkich ludzi dobrej 
woli” do obrony Rady Najwyż­
szej i przeciwstawienia się de­
monstrantom. „Sajudis" zapo­
wiedział kontrdemonstrację.

Premier Litwy Kazimiera 
Prunskiene podała się we wto­
rek do dymisji. Do dymisji po­
dał się również 'cały rząd li­
tewski. Pani Prunskiene oświad 
czyła, że nie zgadza się z de­
cyzją parlamentu w sprawie 
odwołania zapowiedzianych przez 
rząd radykalnych ■ podwyżek 
cen. Dymisja pani premier i jej 
rządu '.ostała przyjęta. „Za” 
głosowało 71 deputowanych, 
„przeciwko” — 8, a 22 wstrzy­
mało się od głosu.

stopniu ważą na cenach zbytu 
gotowych wyrobów, bo 90 proc, 
kosztów produkcji to koszt su­
rowca. Sprawa więc rozegra się 
w punktach skupu. Natomiast 
ceny paliwa w niewielkim stop­
niu rzutują na koszt wyprodu­
kowania wędlin itd.

Największym niepokojem na­
pawa brak bydła w skupie. 
Wiadomo wołowina jest nie­
zbędna do produkcji, np. do­
brych wędlin. Pierwsze tygod­
nie stycznia zawsze były czasem 
siodła w skupie. Trzeba więc 
czekać na rozwój wydarzeń.

Podobną opinię potwierdzają­
cą relacje bytomskie usłyszeliś­
my w zakładzie mięsnym w 
Katowicach.

(n)

bezpłatnie
podskoczyła do 9.500 zł. Staw­
ka obowiązująca na CSRF to 
8.500 zł. Rumunię — 9.000 zł, 
Węgry — 8.600 zł, ZSRR (obo­
wiązują III strefy) 8.300 zł, 

’ 10.400 zł i 13.500 zł. Mongolię
— 29.500 zł, Laos — 44.200 zł, 
Wietnam — 29.500 zł, Albanię
— 23.900 zł. Gdyby ktoś miał 
ochotę pogratulować Fidelowi 
Castro kolejnych sukcesów w 
budowaniu socjalizmu, to za 1- 
minutową przyjemność pogadu- 
szki z wodzen rewolucji na 
Kubie zapłaci także 29.500 zł. 
Rozmowy pilne kosztują o 100 
procent drożej.

Podrożały również telegramy 
do byłych „den oludów". I tak 
do Albanii za 1 słowo płacimy 
obecnie 1800 zł (dawniej 420 
zł), Bułgarii 1100 (240), CSRF. 
na Węgry, do Rumunii. ZSRR
— także 1100 zł, do Mongolii, 
KRLD, Laosu i Wietnamu pła­
cimy za słowo po 3.000 zł, Ku­
ba jest tańsza o 200 zł.

(JMP)

670 tys. zl wraz z dodatkami 
zaś osiągał en średnio 1.150 
tys. zł.

Podsumowując te dane trze 
ba podkreślić, że relatywnie 
niskie wynagrodzenia zasadni­
cze kolejarzy rekompensowane 
były głównie dodatkami za go 
dzi ny nadliczbowe. Ich ilość 
jednak w ostatnim czasie zna­
cznie spadła. Zachodzi obawa, 
że styczniowa podwyżka opłat 
taryfowych spowoduje dalszy 
spadek przewozów, co w efek­
cie może doprowadzić do po' 
nownego obniżenia wynagro- 
d; eij pracowników kolei.

Janusz Renda — przewodni­
czący Rady Okręgowej Federa 
cji Związków Zawodowych 
Pracowników Kolei przypom­
niał, że już od 1989 roku pro­
wadzone są liczne rozmowy, 
dotyczące problemów koleja­
rzy, m.in. z Dyrekcją General­
na PKP, ministrem- finansów, 
przedstawicielami rządu. Sejmu 
i Senatu. Od dwóch lat koleja­
rze czekają a zrealizowanie 
swoich postulatów, ■ nie tylko 
zresztą płacowych. Ostatnie ich 
wystąpienie protestacyjne spo-

RUDNIKA POLITYCZNA
★ 8 bm. marszałek Sejmu 

Mikołaj Kozakiewicz przyjął 
ambasadora Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Pei Yuanyian~ 
ga. Omówiono stan i perspek­
tywy rozwoju wzajemnych 
stosunków między Polską a 
ChRL.

★ Występuje dziś potrzeba: 
przyspieszenia wolnych i de­
mokratycznych wyborów do 
parlamentu RP. Jego obecny 
skład, utworzony w wyniku 
kontraktu „okrągłego stołu’*, 
jest rażącym anachronizmem. 
Opowiadamy się za przepro­
wadzeniem wolnych, w pełni 
demokratycznych wyborów do 
parlamentu RP tak szybko, 
jak to jest możliwe, tj. na 
wiosnę bieżącego roku — gło­
si m. in. oświadczenie wyda­
ne przez Radę Polityczną Po­
rozumienia Centrum.

SD o teraźniejszości
8 bm. w Katowicach odbyło 

się spotkanie kierownictw wo­
jewódzkich komitetów Stron­
nictwa Demokratycznego połu- 
dniowo-zaiTiOdmej Polski z Biel­
ska-Białej, Częstochowy, Wał­
brzycha, Wrocławia i Katowic. 
W ' spotkaniu uczestniczył rów­
nież przewodniczący klubu po­
selskiego SD Lesław. Lech.

Omówiono aktualną sytuację 
w kraju po wyborach prezy­
denckich i sformowaniu nowe­
go rządu oraz udział w tych 
wydarzeniach Stronnictwa De­
mokratycznego. Zwrócono uwa­
gę na konieczność umocnienia 
struktur organizacyjnych stron­
nictwa, wypracowania nowej 
linii programowej a tym sa­
mym poprawę skuteczności po­
litycznego oddziaływania SD.

W związku z tym opowiedzia­
no się za jak najszybszym — w 
marcu lub najdalej w kwiet­
niu bieżącego roku — zwoła­
niem nadzwyczajnego kongresu 
SD.

Bank górniczy 

wspomoże kopalnie
Nad nowym modelem zarzą­

dzania górnictwem pracują spe­
cjaliści Państwowej Agencji Wę 
gla Kamiennego S.A. Celem 
przewodnim tych prac jest po­
szukiwanie źródeł zmniejszenia 
kosztów. Jednym z elementów 
nowego modelu ma być bank 
górniczy, którego współudzia­
łowcami (na zasadach powiązań 
kapitałowych) byłyby nie tyl­
ko kopalnie i zakłady górni­
cze, lecz także prezydenci miast 
na terenie których prowadzo­
na jest eksploatacja węgla. 
Własna kasa gwarecka służyła­
by celom restrukturyzacyjnym 
w górnictwie, dając możliwość 
udzielania gwarancji i pożyczek 
dla kopalń. Szef agencji — Ta­
deusz Demel powiedział, że 
PAWK skłonna jest wygospo­
darować w swojej siedzibie po­
mieszczenia dla banku górni­
czego.

(PAP)

CSRF:

Trudno być ministrem
„Nie chciałbym aby robić z 

tego jakieś nadzwyczajne wy­
darzenie” , — powiedział dzien­
nikarzowi agencji CzTK pierw­
szy zastępca federalnego mini­
stra spraw wewnętrznych Jan 
Rumi o napaści, jakiej na 
niego niedawno, w godzinach 
wieczornych dokonała grupa 
mężczyzn. Przebieg incydentu 
według słów wiceministra był 
następujący:

„Gdy opuszczałem budynek 
ministerstwa, obstąpiła mnie 
grupa nieznanych mężczyzn. Je­
den z nich ugodził mnie pięścią 
w twarz, kolejny kopnął. Ale 
nic nadzwyczajnego mi się nie 
stało, mam tylko skaleczoną 
wargę”. Dalej Jan Rumi stwier­
dził, że o incydencie powiado­
mił ministra spraw wewnętrz­
nych Langosza, a także opowie­
dział o tym kilku znajomym. 
Nie wskazywał co prawda na 
sprawców, ani domagał się 
śledztwa. Stało się tak dlatego, 
że po aresztowaniu pułkownika 
Vykypela z byłej Służby Bez­
pieczeństwa (StB) Jan Rumi do­
stawał wiele anonimowych po­
gróżek, przy czym uwagi, ja­
kie mu robili napastnicy, były 
podobnego .typu. Sądzi więc, że 
mogła to być akcja byłych 
funkcjonariuszy StB.

W przeszłości Rumi zrezygno­
wał z osobistej ochrony, przy 
czym również po napadzie pod­
trzymuje to stanowisko. Zada­
nie jakie otrzymał ten 38-letni 
sygnatariusz Karty-77 nie nale­
ży do łatwych. W ub. r. 26 
kwietnia, kiedy to został wice­
ministrem spraw wewnętrznych 
otrzymał specjalne zadanie roz­
bicia policji politycznej starego 
typu — StB. Po doświadcze­
niach kilku miesięcy spędzo­
nych w ministerstwie zwierzył 
się francuskiemu dziennikowi 
„Le Monde”, że jest to zadanie 
„prawie niewykonalne”. Doszedł 
do wniosku, że me sposób skoń­
czyć z StB jako wyodrębniony 
całością, „bowiem przeniknęła 
ona do wszystkich st.ruKtur spo­
łecznych; musimy więc zmienić 
teraz te struktury społeczne".

(maj)

wodowane było wycofaniem się 
Dyrekcji Generalnej PKP z 
podpisanego 5 grudnia ub. ro 
ku -nowego porozumienia pła­
cowego.

Waito pamiętać także o tym, 
że ostatnia regulacja płac pra 
cowników kolei przeprowadzo­
na została w lipru ub. roku. 
W październiku ub. roku pod­
czas tzw. akcji awansować o- 
kazało się, że 35 proc, koleja­
rzy w ogóle nie otrzymało żad 
nej podwyżki płac. Opierając 
się na danych GUS, dotyczą­
cych wzrostu cen do końca ub. 
roku, każdy kolejarz tytułem 
rekompensaty powinien otrzy­
mać ok. 240 tys. zł. Nowe po­
rozumienie płacowe — powie­
dział Janusz Renda — ma za­
gwarantować kolejarzom ok. 
95 proc, przeciętnego miesięcz­
nego wynagrodzenia w sześciu 
podstawowych działach gospo­
darki uspołecznionej. (jh)
Nie rozstrzygnięty spór
Komisja Arbitrażu Społeczne­

go przy Sądzie Najwyższy m 
rozpatrywała 8 bm. spór na tle

Argumenty siły?

Ile zarabia kolejarz

Unia Komitetów Obywatelskich: 

Wybory parlamentarne 
jak najszybciej

Propozycja przekształcenia Komitetów Obywatelskich w par­
tię polityczną — dotąd nie aprobowaną, a nawet torpedowana 
przez działaczy tego ruchu — raz po raz pojawia się podczas 
ostatnich spotkań Unii tych Komitetów z terenu woj. katowic­
kiego. Tak było również podczas wczorajszego zebrania, kiedy 
to wspólnie zastanawiano się nad tym, jak nie zaprzepaścić do­
tychczasowych doświadczeń, dorobku i społecznych inicjatyw.
Czy Komitety Obywatelskie — 

zastanawiano się w jak zawsze 
burzliwych wystąpieniach — 
i.iają być nadal tylko klubem 
dyskusyjnym i platformą wy­
borczą dla kandydatów w ko­
lejnych kampaniach, czy też 
same powinny pokusić się o wy­
pracowanie programu dla całe­
go regionu i swych lokalnych 
społeczności, tak jak to już np. 
robią wspólnie w Jastrzębiu 
Zdroju, Wodzisławiu Śląskim i 
Rac borzu?

W sprawie najbliższych wy­
borów parlamentarnych wypo­
wiedziano się już podczas ostat­
niego grudniowego spotkania, 
kiedy to zdecydowana więk­
szość działaczy optowała za u- 
staleniem jak najszybszego ter­
minu kampanii. Wczoraj zatem 
jedynie podtrzymano to stano­
wisko proponując skierowanie 
stosownego apelu do Sejmu oraz 
Posłów OKP z terenu woj ka­
towickiego, a także rozpoczęcie 
wstępnych rozmów z wybor­
czymi sojusznikami.

W przyjętym podczas wczo­
rajszego spotkani-a stanowisku 
Unii Komitetów Obywa+e skich 
Wol. Kpi.owićkieego. czytamy;

„Najbliższe wybory parla­
mentarne określą zarówno u- 
strojowy kształt Polski, jak i 
pozycję naszego Regionu w ‘kra­
ju na najbliższe lata.

W ten okres wchodzimy poli­
tycznie rozdrobnieni, zagroź eni 
społecznymi niepokojami, groź­
ba recesii. demagogicznymi ha­
słami. Tymczasem osiągnięcie

podstawowych celów społecz­
nych, jakimi są: likwidacja po­
zostałości dawnego ustroju, u- 
zyskanie wyższego poziomu gos­
podarczego i cywilizacyjnego, 
rządy prawa i swobody obywa­
telskie, rozwój różnych form 
samorządności, w tym regional­
nych, wymaga konstruktywnego 
wys łku znacznej części społe­
czeństwa.

Zaledwie rozpoczęty okres 
wielkich przemian powinien być 
jednocześnie prowadzony meto­
dami demokratycznymi i sięgać 
możliwie do najniższych struk­
tur organizacyjnych społeczno­
ści lokalnych. Takimi społecz­
nymi komórkami są i mogą być 
nadal spontanicznie zawiązane 
Komitety Obywatelskie.

Koncentrując swoją uwagę 
zarówno na problemach lokal­
nych. jęk i ogólnych, mogą stać 
się najlepszą platformą wyła­
niania społecznie aprobowanych 
kandydatów z wszystkich odła­
mów demokratycznego nurtu, 
który zapoczątkował dokonujące 
się przemiany".

Podczas wczorajszego zebra­
nia, któremu przewodniczył dr 
Jan Jelonek, dokonano również 
wyborn delegatów na zbliżają­
cą się Krajową Konferencję Ko 
mitetów Obywatelskich, jaka od­
będzie się w najbliższą niedzie­
lę w Warszawie; omówiono 
liczne sprawy organizacyjne, w 
tym m.in. związane z kontak­
tami Unii z jej partnerami firan 
cuskimi. (EKA)

Radiokomitet będzie zlikwidowany
8 bm. podczas spotkania z 

dziennikarzami nowy prezes 
Koni.tetu ds. Radia i Telewizji 
Marian Terlecki przedstawił 
główne założenia reform, jakie 
chce wprowadzić- Przede wszy­
stkim zapowiedział likwidację 
Radiokomitetu. Nastąpi to led- 
nak trochę później, po uchwa­
leniu odpowiednich ustaw 
przez Sejm. Na razie — jak 
powiedział — zapoznaje się ze 
sposobem funkcjonowania tej 
instytucji. Zapytany, czy nie 
jest przerażony tym. co zastał, 
odpowiedział, że nie. choć nie 
może jeszcze uchwycić struktu­
ry organizacyjnej komitetu, 
zwłaszcza zaś jego systemu 
organizacyjno-finansowego.

Nowy prezes zamierza dążyć 
do uchwalenia przez Sejm usta­
wy, w myśl której w miejsce 
Radiokomitetu powołana zostanie 
rada radiofonii i telewi­

zji, będąca organem spo­
łecznym, nie zaś administra­
cyjnym, zajmującym się koor­
dynowaniem działalności, a nie 
kierowaniem nią. Jednym z 
ważniejszych zadań będzie de­
centralizacja programu poprzez 
zwiększenie udziału ośrodków 
regionalnych w programie II 
TV. Program pierwszy utrzy­
ma swój charakter. Jednak aby 
bardziej uatrakcyjnić progra­
my. trzeba stworzyć nowe wa­
runki finansowania, a te pow­
staną dopiero po przeprowadze­
niu reorganizacji. Programy in- 
formacyjn. — Jak podkreślił 
M. Terlecki — powinny być 
bardziej zróżnicowane i na­
prawdę informacyjne. Trzeba 
też przyciągnąć więcej wybit­
nych indywidualności do współ­
pracy.

Nowym wiceprezesem Komi­
tetu ds. RiTV został mianowa­
ny Marek Owsiński. (PAP)

Polica ma się lepiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tały rewelacje niektórych ga­

zet, jakoby nasi nie chcieli o-
Niestety, nie w dnżych mias­
tach i aglomeracjach. Np. w 
Katowickiem utrzymuje się 25 
proc, wakatów, tj. braknje 2300 
policjantów.

Komenda Główna zamierza 
ntworzyć strefy 100 proc, bez­
pieczeństwa, nasili starania o 
wykrycie głośnych przestępstw, 
będzie działać na rzecz popra­
wy wyposażenia technicznego, 
w większości przestarzałego. 
W ciągn kilku miesięcy wzmóc 
nione zostaną patrole na uli­
cach wielkich miast. Nasili się 
postępowanie określone przez J. 
Widackiego jako „przywracanie 
policji społeczeństwu”. Ideał po­
licjanta: życzliwy, dyspozycyj­
ny, pomocny, apolityczny. Ja­
kieś zbliżenia do wzoru osiąg­
nięto, skoro policja, jako jedy 
na instytucja, zyskała w zesz­
łym roku wzrost społecznego za­
ufania. Żołnierze jednostek nad­
wiślańskich przejmą ochronę pla 
cówek dyplomatycznych, uwal­
niając policjantów do innych za­
dań.

Kilka ciekawszych odpowie­
dzi na pytania. Badany jest syg 
nał, prasowy zresztą, o działa­
niu przestępczej grupy poli­
cyjne - prokurators­
kiej w Częstochowie. 
W kadrze kierowniczej policji 
nie ma amatorów — wszyscy 
mają za sobą kraktykę mili­
cyjną. Jako bajki określone zos

debrać Ł. Grobelnego z zagra­
nicy od funkcjonariuszy nie­
mieckich. „Prezydent rzucił 
myśl bezpiecznej ulicy” — tak 
zinterpretował komendant wy­
powiedź L. Wałęsy z kampanii 
wyborczej, w której obiecał u- 
życie w ciągu miesiąca po 
objęciu urzędu robotników i 
żołnierzy do ochrony porząd­
ku. „Nie będzie patroli żołnier 
sko-robotniczych” — zapewnio 
no dziennikarzy.

Zamiary unowocześnienia na­
szej policji przedstawiono na 
wystawie sprzętu oferowanego 
przez renomowane w tej bran 
ży firmy zachodnie. Zgromadzo 
ne tu urządzenia służące obez 
władnianiu, wykrywaniu, łącz­
ności, przekazywaniu danych 
metodą telefaxu, zaspokoić mo 
gą wymagania krżdego stró­
ża porządku publicznego. Zgro­
madzono tu strzelby na kule 
gumowe, elektryczne paraliza­
tory, obezwładniające człowie­
ka na kilka sekund i podobno 
nieszkodliwe dla zdrowia, pa­
ły strzelające gazem, poręczne 
kajdanki , których nie otwo­
rzy się spinaczem, kolekcję no 
woczesnej broni palnej wyposa 
źonej w celowniki laserowe. 
Wvbieraé i kupować. Według 
nadn spektora Lamparskiego 
policji najbardziej potrzeba 
pieniędzy, pieniędzy, pioniędzy.

(ww)

Obligacje skarbu państwa 
ważne do 31 bm.

Minister finansów decyzją z 
4 stycznia br. przedłużył ter­
min przedawnienia obligacji

skarbu państwa (tzw. 60-pro- 
centowej wewnętrznej pożyczki 
państwowej), który przypadał 
na 31 grudn.a 1990 r. — do 
dnia 31 stycznia br.

Dodatkowy skup obligacji bę 
dą prowadziły Banki Gospo­
darstwa Krajowego i oddziały 
Banku PKO S.A. (PAP’

Kwas solny 
spfyną' do Drwęcy
Na ulice Brodnicy (woj. to­

ruńskie), wskutek rozbicia 2 
cystern przewożonych trakto­
rem z przyczepą do miejscowej 
fabryki żelatyny, wyciekło ok. 
700 1 kwasu solnego. Teren ten

płacowym pomiędzy Radą 
Główną Autonomicznego Związ­
ku Zawodowego Maszynistów 
PKP u. Dyrekcją Generalną 
Polskich Kolei Państwowych. 
Przypomnijmy, że ta centrala 
związkowa nie podpisała poro­
zumienia w sprawie stycznio­
wej podwyżki płac w PKP. 
wynoszącej średnio 300 tys. zł 
na osobę. Orzeczenie Komisji 
przy SN zostanie ogłoszone 15 
bm. • • •

godzinach popołudniowych 
8 bm. zebrała się w Warsza­
wie Rada Główna ZZ Maszy­
nistów PKP. Rada domaga sie 
odwołania dyrektora general­

nego PKP oraz innych osób z 
kierownictwa kolei motywując 
swój wniosek niekompetencja 
tego gremium n ogacą — zda­
niem związkowców — dopro­
wadzić przedsiębiorstwo do klę­
ski nnansowej.

W oddzielnym oświadczeniu 
stwierdza się. że niewvwiązą- 
nie się kierownictwa Dyrekcji 
Generalnej PKP z przvjęt”ch 
5 grudnia ub. r. zobowiązań 
płacowych (w terminie do 15 
bm.) spowoduje konieczność o- 
głoszenia strajku generalnego.

(PAP)

natychmiast oczyszczono, a 
kwas zneutralizowano. Istnieje 
jednak obawa, że część żrącej 
substancji przedostała się kana­
lizacja do Drwęcy, z której czer 
pie się wodę pitną dla Toru­
nia. Prawdopodobnie skażenie 
rzeki jest niewielkie, mimo to 
ujęcie wody znajduje się pid 
stałą kontrolą służb ochrony śre 
dowiska. (PAP)

Generałowie 
nadal w areszcie
Sąd Wojewódzki w Warsza­

wie postanowił 8 bm. na wnio­
sek prokuratury, przedłużyć do 
7 kwietnia br. tymczasowe are­
sztowanie zastosowano przed 
trz ima miesiącami wobec b. 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych gen. Władysława Ciasto- 
nia oraz b. dyrektora jednego z 
departamentów w tym resorcie 
gen. Zenona Płatka podeji-1- 
nych o nakłanianie swoich pod­
władnych do zabójstwa ks. Je­
rzego Popiełuszki i kierowanie 
realizacją tej zbrodni.

Sąd uznał że w obecnym sta­
nie spraw’’ nie rńożna zakoń­
czyć śledztwa, bowiem niezbę­
dne jest puesłuchanie następ­
nych świadków, przeprowadze­
nie konfrontacji, ekspertyz i ek­
sperymentów śledczych; nadal 
prowadzone są także poszuki­
wania związanych z tą cprawą 
dokumentów. (PAP)
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Czosnek 
górą!

Czosnek ze względu 
na wysoką wartość 
zdrowotną ceniony był 
już przez starożytnych. 
Dzięki charakterystycz­
nemu smakowi i za­
pachowi jest także 
liezastąplony w kuchni 
jako przyprawa i 
składnik potraw. Tak 
Więc czosnek górą!

Foto: CAF — 
Ireneusz Radkiewicz

W piątek, 21 grudnia 1990 roku z po­
południowej zmiany kopalni nr 10 w 
Oignies wyjechały ostatnie kęsy węgla. 
Na głębokości 7W m zatrzymano ma­
szyny. Pozostała do wydobycia jedynie 
figura św. Barbary, która od niepa­
miętnych czasów strzegła podziemia i 
pracujących tam ludzi. Tak oto nastą­
pi? definitywny kres 270-letniej historii 
największego francuskiego zagłębia 
węglowego Nord-Pas-de-Calais. „Dzie­
siątka” w Oignies była ostatnią czynną 
kopalnią. Pierwszą, niedaleko Valen­
ciennes, uruchomiono w 1720 roku.

16 razy drożej 
niż w Australii

Jak to w kapitalizmie — o ostatecznym 
zaniechaniu wydobycia zadecydowały 
przede wszystkim względy ekonomiczne. 
Zagłębie, w którym nazajutrz po II woj­
nie stoczono zwycięską „bitwę o węgiel” 
(a ta z kolęi w istotny sposób przyczyni­
ła się do powojennej odbudowy kraju), w

dzeń stanąć twarzą w twarz z przyszło­
ścią. Ale jest to wyzwanie niebywale tru­
dne.

A co z ludżm.?
Maszyny zatrzymano, szyby zamknięto. 

A ludzie? W chwili zamykania „Dziesiąt­
ki”, w zjednoczeniu (tj. we wszystkich je­
go strukturach) pracowało 3200 'udzi. Od 
1984 roku zlikwidowano 18 tys. miejsc prp 
cy w górnictwie Nordu. Dokonało się to 
bez większych wstrząsów dzięki programe 
wi socjalnemu, który u historii Francji 
nie miał sobie równego. Co nic zmienia 
bolesnego faktu, iż zawoćnwej aktywności 
pozbawieni zostali często ludzie stosunko 
wo młodzi.

W pierwszym rzędzi* przyjęto rozwią­
zanie, w mysi którego górnicy powyżej 45 
roku życia i ze lażem co najmniej 25-let- 
nim mogą odejść na „górniczy urlop kon 
czący karierę zawodową”, czyli — wcześ­
niejszą emeryturę. Skorzystało z niej 13 
tys. osób. „Urlopowani" w ten sposób za­
chowali przywileje górnicze tzn. bezpłatne 
mieszkanie i odrębną, również bezpłatną 
opiekę zdrowotną. Było wśród nich wielu 
Marokańczyków, którzy woleli pozostać

Ostatnia 
szychta 

w Oignies
swym najlepszym okresie tzn. w roku 1955 
dostarczyło 30 min ton, to jest dwie trze­
cie rocznego wydobycia krajowego. Za­
trudniano wtedy 220 tys. górników. Ale 
węgiel zalegał tu w trudnych, a zatem ko­
sztownych w eksploatacji pokładach: cien­
kich, nieregularnych, geologicznie ruchli­
wych. Wysoka automatyzacja nie miała 
wielkich szans, więc i wydajność była nis­
ka. W „Dziesiątce”, ostatniej czynnej ko­
palni, wynosiła ona 2 tony na osobę dzien­
nie, podczas gdy w kopalniach Lotaryngii 
7 ton, a w odkrywkowych kopalniach wę­
gla kamiennego w Australii... 34 tóny. Od­
powiada temu różnice w kosztach wydo­
bycia: gdy w 1989 roku wydobycie tony 
węgla australijskiego kosztowało 100 fran­
ków, w zagłębiu Nord-Pas-de-Calais 1639 
fr. W ten sposób zjednoczenie, grupujące 
kopalnie zagłębia, ponosiło stratę 1206 fr. 
na każdej sprzedanej tonie węgla. I mi­
mo prawie 2-miliarduwej subwencji pań­
stwowej, zjednoczenie (będące przedsię­
biorstwem publicznym od 1946 roku, kiedy 
to kopalnie północnej Francji zostały zna- 
cjonalizowane) poniosło stratę 876 min fr.

Nie wszyscy górnicy godzą się z logiką 
liczb Przecież tam nadal jest węgiel — 
mówią. Inni dodają: — Jeśli powstał defi­
cyt to nie z nuisze-j przyczyny. Trzeba jej 
szukać gd-ie Indz e: Górniczy działacze 
związkowi z prokomunistycznej centrali 
CGT podważają tezę o nieracjonalności wy 
dobycia, jako sformułowaną z uwzględnie­
niem jedynie energetycznego przeznacze­
nia węgla. przv całkowitym pominięciu 
karbocheniii. Na argument o deficycie od­
powiadają: kolejne rządy rozumowały wy­
łącznie w kategor ach opłacalności finan­
sowej, ze szkodą dla opłacalności społecz­
nej. W tym momencie jednak kontru-lą 
związkowcy z CF'x'C (centrala chrzęści ań- 
ska): oczywiście, miliony ton pozostani 
pod ziemią, ale — czyjemu dobru ma słu­
żyć wydobywanie węgla wyższym kosz­
tem niż jego cena w tak koszmarnym 
warunkach geologicznych? Obecny szef 
górników z CFTC przywołu e postać swf- 
go poprzednika na tej funkcji, który wsi - 
rając się po schodach Siedziby związkow­
ców. między pyliczny ni atakami kaszlu 
powtarzał: — „Chciałbym być tym, któ­
ry ciśnie ostatnią łopatę do ostatniego szy­
bu” Od zakończenia wojny, na pylicę 
zmarło 35 tys. górników.

Tak, był najwyższa czas aby wupszcie 
z tym skończyć, także ze względów psy­
chologicznych — mówią lokalni decydenci 
samorządowi. Zagłębie przeżyło 30 lat po­
wolnej agonii, z okresami nasilającej się 
głębokiej apatii społecznej. Należało więc 
wreszcie zamknąć tę kartę aby b®1 złu-

we Francji niż wracać de swych ojczy­
stych stron (skąd w latach 1960—1977 zwrr 
bowano 80 tys. ludzi do pracy w kopal­
niach). la. 1 — mówią — nasze dzieci by­
łyby już « dzozietneami.

Dl„ rozwiązania problemów tych, któ­
rzy z „urlopu kończącego” nie mogli sko­
rzystać, powołano w kopalniach specjalne 
komórki pomocy w reorientacji zawodo­
wej, nadając ich działalności priorytet rów 
ny trusce o bezpieczeństwo pracy pod zie­
mią. Funkcjonariusze tych struktur, ni­
czym myśliwi, polowali wzdłuż i wszerz 
Francji na znaczące możliwości ulokęwa- 
ma pracowników. Dzięki temu spora licz­
ba byłych górników buduje Eurotunel pod 
kanałem La Manche, wznosi obiekty w Al 
bertvdle — mieście najbliższej zimowej 
olimpiady, w charakterze kierowców au­
tobusów kursuje na podparyskie lotnisko 
doissv, a nawet., wytwarza nugat w sły­
nącym z niego Montelimar. Jedynie poło­
wa odchodzących z pracy mogła znaleźć 
zatrudnienie na obszarze zagłębia.

Jeśli nawet odejście do ini ej pracy — 
oznaczające utratę statusu górnika i zwią­
zanych z tym przywilejów — daje prawo 
do jednorazowej odprawy rzędu 180—200 
tys. fr., to jednak niełatwo nauczyć się 
nowego zawodu i poeodzić się ze zmniej­
szonymi zarobkami, z koniecznością opła­
cania z własnej kieszeni czynszu, a wre­
szcie, często, z dalekimi dojazdami do no­
wej pracy.

W ciągu ostatnich pięciu lat redukcja 
miejsc pracy w górnictwie Północy była 
rekompensowana, z pewnym nawet nad­
datkiem, dzięki tworzeniu miejsc nowych
— za sprawą spółki „Finropa”. Spółka po­
wstała przy udziale krajowego i regio­
nalnego zrzeszenia węglowego. Od m • 
mentu powołania zaangażowała ponad 
miliard franków w przeszło 600 przedsię- 
biorstwacn — w formie pożyczek czy wkła 
dów w łasnych — właśnie na rzecz two­
rzenia nowych stanowisk pracy.

Region Nord i Pas-de-Calais nie pozos- 
taj bezbronny wobec wyzwania przysz­
łości. Posiada ważny atut w postaci bar-, 
dzo dobrej infrastruktury komunikacyjnej
— drogowej i kolejow’ej, która nędzie jesz 
cze lepsza dzięki północnej nitce TGV 
( kolej superszybka ) i tunelowi pod La 
Manche. Ale przede wszystkim region ma 
do zaoferowania coś jeszcze cenniejszego: 
wartości reprezentowane przez swoich 
mieszkańców, którzy przemysł „mają w 
małym palcu”. I nic dziwnego. Ów zmysł 
techniczny i wysoką kulturę przemysłową 
kształtowały ponad dwa stulecia górnic­
twa. Menedżerowie tamtejsi podkreślają

kompetencje, powagę i odwagę ludzi wę­
gle Inni akcentują górniczą gotowość 
podporządkowania się noleceniom służbo­
wym Która to cecha nie zabiła własnej i- 
.mejatywy. Wreszcie, nie bez znaczenia 
jest górnicza dbałość o narzędzia i war­
sztat pracy. A proboszcz parafii Oignies. 
na terenie której leży ostatnia zamknię­
ta kopalnia, charakteryzuje swoje „owie­
czki” najkrócej: — To są ludzie prawi.

Spory o schedę
Definitywny kres wydobycia nie ozna­

cza natychmiastowej likwidacji zjedno­
czenia. Z Urnie ono zapewne w przyszłoś­
ci jaso instytucja publiczna, natomiast 
przetrwają te fragmenty jego aktywności, 
które są i pozostaną opłacalne. Ich prze­
grupowanie już nastąpiło wraz z zawią­
zaniem spółki holdingowej „Filianor”, 
do której przystąpiły między innymi kok­
sownie, cegielnie oraz firma zajmująca 
się pozyskiwaniem gazu ziemnego.

Największe kontrowersje w regionie 
wywołuje ostatnio jeden z udziałowców 
„Filianoru ’, którego nazwa najlepi* j tłu­
maczy zakres działalnos.i: „Terrils SA” 
czyli „Hałdy — SA”. „Terrils” przejęła 
na własnosc 188 z 329 hałd w zagłębiu. 
Hałdy, mieszanina łupków i resztek węg­
la, są zarówno dla zjednoczenia jiak i „Fi- 
Lanoru” niemałą szansą. Ocenia się, że 
możliwe do oazyskania z hałd 4 min ton 
węgla pozwoliłoby zaspokoić apetyt pa­
liwowy do 1997 roku dwóch podległych 
zjednoczeniu elektrociepłowni. Łupki na­
tomiast wykorzystuje się w przemyśle 
ceramicznym i jako komponent przy bu­
dowie dróg. Łącznie, eksploatacja hałd, 
za którą energicznie wzięła się właśnie 
„Terrils” zapewnia ok. 1000 miejsc pracy.

Ba, ale ta właśnie ożywiona aktywność 
( którą zresztą wydatnie stymuluje zjed­
noczenie ) budzi cc*-az większy sprzeciw 
obrońców środowiska, domagającyych się 
bądź zaprzestania jej bądź użycia takich 
metod, które nie zaszkodzą społeczeństwu. 
Dołączają się tu przeciwnicy rozgrzeby- 
wania hałd uważający, że są one ponie­
kąd już naturalnym elementem krajob­
razu, a ponadto powinny przetrwać dla 
potomności jako „świadkowie” przeszłej 
chwały.

I tak wokół tej ostatniej sprawy trwa 
a nawet narasta napięcie, mające jednak 
swe głębsze przyczyny. W istocie uzew­
nętrzni i się spór o schedę po epocę węg­
la — między samorządami miast i gmin 
a zjednoczeniem, roztapiającym się w 
liczne spółki. Obie strony czują się u- 
prawnione do dziedzictwa przeszłości, 
kiedy to kompanie węglowe posiadały 
wszystko: tysiące hektarów ziemi, mie­
szkania górnicze, obiekty użyteczności 
publicznej a nawet kościoły ( do czasów 
powojennej nacjonalizacji towarzystwa 
węglowe utrzymywały także duszpaste- 
rzy). — Kiedy w lipcu 1990 roku zawią­
zano spółkę „Terrils" (z udziałem zjed­
noczenia) nikt tego z nami nie konsulto­
wał — grzmi deputowany do parlamentu 
i mer miasta Lievin. Tak było zawsze, 
od 150 lat — dodaje z goryczą i piętnuje 
zjednoczenie jako „instytucję w agonii, 
która odmawia złożenia broni”.

Remedium ma być powoływana spółka z 
kapitałem mieszanym ( gmin, państwa i 
prywatnym ), z którą samorządy wiążą 
nadzieje na wzięcie wreszcie w swoje rę­
ce zarzadu ( i dochodów ) nieruchomości 
i gruntów zjednoczenia oraz 83 tysięcy 
mieszkań w dzielnicach i osadach górni-

■ h. zamieszkanych już tylko w poło­
wie przez byłych górników.

Łza się kręci...
Bruno Kroi, działacz związkowy, syn i 

wnuk górnika ma nierzadką w tej spo­
łeczności pasję; maluje. W swym domu, 
tuż obok wyciszonej „Dziesiątki”, poka­
zuje swe ostatnie płótno. Centralną posta­
cią obrazu jest górnik o obliczu czarnym 
od węgla, po którym toczy się łza. Roz- 
nacz? Nie-— komentuje Bruno — nie jest 
to płacz kogoś, kto się poddaje; są łzy, dl 
trzeba iść naprzód. Z przeszłości wiele 
nadaie się w przyszłość.

A jednak jest to zmierzch — także pew 
nego typu ludzkiego — wyjątkowego po­
dziwianego. Najpierw przyszL tu w okre­
sie pierwszej rewolucji przemysłowej Pi- 
kardyjczycy, Artezjańczycy, Flamando- 
wie, przeniesieni „wraz z korzeniami” ze 
swych wsi. Po nich Belgowie, Polacy i 
Północni Afrykańczycy oddali do dyspo­
zycji Nordu siłę swych ramion. Ludzie 
bardzo różni a przecież jal gdyby o jed­
nej. takiej samej twarzy, którą tylko ko­
palnia mogła wyrzeźbić.

Na podstawie dziennika „La Croix" 
opracowaf

FRANCISZEK SZPOR

Rolnicze 
rekordy

Nareszcie udało się podsumo­
wać wszystko to, co z poi, sa­
dów i plantacji warzywnych 
trafiło na rynek i do prze­
twórni. I oto okazało się, że 
miniony rok był dla rolnii twa 
rokiem dwóch niebagatelnych 
rekordów.

Pierwszy z nich padł na po­
lach obsianych sbozami. Nie 
dość, że ich powierzchnia była 
o około 2 proc, większa w po­
równaniu z rokiem 1939, to 
jeszi ze plony zbóż był v naj­
wyższe w historii polskiego 
rolnictwa. Co prawda do Eu­
ropy z nimi jeszcze daleko, ale 
za to pozwoliły one na zebra-- 
nie 1 min ton zbóz więcej niż 
w roku '989 a to już w kra­
jowym bi.ansie ziarna ..ość 
n ebagatelna Owe rekordowe 
plony zbóż wyniosły 32.8 o 'ha.

Drugim rekordem popisali 
się plantatorzy bu~aków cu­
krowych. Tym razem plon1» 
były największe po wojnie i 
wyniosły 36 q ha, natomiast 
powierzchnia upraw buraków 
cukrowych zwiększyła się w 
porównaniu z 1989 r. aż o 50 
proc. W rezultacie w cukrow­
niach znalazło się o 2,2 min t 
buraków więcej niż przed ro­
kiem, co niestety niewielki 
miało wpływ na cukrowniczy 
bilans kosztów i cen. Jak prze­
konujemy się, w7 sklepach cu­
krem sypnęło, ale w dalszym 
ciągu ów sypiący się cukier 
jest jednym z na’dro'szych na 
świecie. Widać taki już rekor­
dowy rok...

Chociaż prawdę powiedziaw­
szy nie we wszystkich dziedzi­
nach rolnictwa wiodło się aż 
tak dobrze. Nie dopisał np. rze­
pak. Mniejsze plony i zmniej­
szona powierzchnia upraw 
sprawiły, że zbiory w porów­
naniu z 1989 r. zmalały aż o 
25 proc. Na szczęście rzepaku 
i tak mamy za dużo, więc na­
wet z tak ograniczoną jego 
ilością rodzimi; przetwórstwo 
ledwo sobie poradziło. Na wła­
snej skórze odczuliśmy nato­
miast kolejną klęskę sadowni­
ków. Wiosenne przymrozki 
zmniejszyły zbiory owoców o 
około 37 proc., czego nie dało 
się ukryć na straganach i w 
sklepach.

MARFK KLUCZEK

Już widać 
Okęcie II

Sprawa modernizacji Między­
narodowego Dworca Lotniczego 
na warszawskim Okęciu była 
oczywista od lat. Jednakże de­
cyzję o rozbudowie podjęto (i 
to na szczeblu rządowym) do­
piero w listopadzie 1986 roku. 
Do ogłoszonego przez Przedsię­
biorstwo Państwowe „Porty 
Lotnicz i” i Polskie Linie Lot­
nicze „LOT” przetargu zgłesiło 
się w fazie wstępnej ponad 60 
firm. Obecnego wykonawcę — 
firmę „Hochtief” z RFN — wy­
łoniono z pięciu najpoważniej­
szych kandydatów w końcu 
1989 roku.

Po zakończeniu przetargu bu­
dowlanego podpisano umowę 

:r< dytową na finansowanie ta­
kich inwestycji jak: terminal — 
Okęcie II, * lotniczy dworzec to- 
warowy tzw. cargo oraz wy­
twórnię posiłków pokładowych 
tzw. < atering. Stronami umowy 
są „Citibank A.G.”' z Frank­
furtu — jako kredytodawca. 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Porty Lotnicze” — jako kre­
dytobiorca oraz PLL LOT ja­
ké poręczyciel. Wysokosc .kre­
dytu — 221 min DM.

Budowa Okęcia II rozpoczęła 
się niedawno, a już przybiera 
konkretne kształty. Z ziemi 
wyłaniają się zarysy przysz­
łych hal lotniskowych. Cargo — 
ma już kompletne fundamemy 
i infrastrukturę pod ziemia. 
Catering, czyli produkcja posił­
ków pokładowych jest na tym 
samym etapie. Nrjbardziej za- 
nwa' sowane prace (a jest ich 
tutaj najwięcej) są prow dzone 
na budowie terminalu, który ma 
już pierwsze piętro. Wśród 
stalowych konstrukcji zaczyna 
się układanie stropów.

Są też pierwsze zrrpany w 
projekcie Okęcia II. W miejscu 
dotychczas planowanego Wielo­
piętrowego budynku parkingo- 
w ;go powstanie luksusowy wie- 
'ogwiazdkowy hotel nim. z sa­
telitarną centralą telefoniczną. 
Oczywiście m ejsca parkingowe 
również znajdą się na tere­
nie dworca lotniczego.

Wszystkie prace na budowie 
nowego warszawskiego lotniska 
przebiegała zgodnie z harmono­
gramem. Tak więc termin przej 
kazania inwestycji na wiosnę 
1992 roku wydaje się być nie 
»agro’ony. Spłata zaciągniętego 
krenytu następować będzie w 
pół roku po .zakończeniu inwe­
stycji (w sześciomiesięcznych 
ratach).

KRZYSZTOF ŻAK

P
OLSKA motoryzacja jest 
chora. Od lat i bardzo 
poważnie. Miarą tej cho 
roby jest marna jakość 
polsk.ch samochodów, 
osobowych, produkowanie prze­

starzałych typów aut oraz 
dość częste podwyżki cen na 
pojazdy, których w normalnych 
warunkach, na normalnym ryn 
ku klient nie chciałby nawet 
obejrzeć.

Choroba polskiej motoryzacji 
zaczęła się wiele lat temu, kie 
dy na polecenie Moskwy zrezyg 
nowano w Polsce z produkcji 
„Fiatów” ,ia korzyść archaicz­
nej już wówczas „Pobiedy-War 
szawy”. Sytuacji nie poprawiło 
na dłużej kupno licencji na 
„F'iata 125p” pod koniec lat 6Q. 
Był to samochód już wówczas 
niezbyt nowoczesny po kilku 

« latach stał się po prostu autem 
' przestarzałym. I na nic się zda 
; ły kolejne kosmetyczne zmia- 
j ny polegające na dodaniu a to 
' listwy ozdobnej, a to reflekto 
rów o nieco innym kształcie. 
Nawet „przypudrowany” duży 
„Fiat” był nadal przestarza­
łym autem. I pozostał nim do 
dziś, stając się europeiskirn 
„rekordzistą”. Jest to jedyny 
znany mi przypadek, kiedy au 
to staje się coraz gorsze, a jed 
nocześnie fabryka zadowolona 
ponad miarę z siebie i swoje­
go „dzieła” podnosi na niego 
cenę. Na dodatek próba Urzędu 
Antymonopolowego sprowa­
dzenia fabryki z obłoków na 
ziemię i spowodowania przy 
wrócenia cen spod podwyżki, 
spełzła na niczym. Okazało się. 
że FSO monopolistą nie jest.

Czy rzeczyw>śc e? Moim zda 
niem jest monopol stą, na do­
datek psującym rynek samo­
chodowy. W jaki sposób? Każ-

Chore 
polskie 
auto

da podwyżka „bolidów” z 
FSO niejako wymusza podw7yż 
kę małych „Fiatów” z FSM.

W krajach, gdzie istnieje 
normalny rynek i normalna 
produkcja taka sytuacja nie 
mogłnby mieć miejsca. Jeśli po­
pyt na jakiś towar czy wyrób 
rośnie, to jego producent nie 
podnosi ceny tylko zwykle 
zwiększa produkcję. U nas ta 
metoda nie ma uznania. Nasi pro 
ducenci samochodów najchętniej 
widzieliby taką sytuację, w któ­
rej popyt rośnie, oni podnoszą ce 
nę, aż dochodzą do sytuacji 
idealnie nonsensownej: produ­
kują jeden samochód rocznie 
z pozłacanych blach i sprzeda­
ją go za sumę, jaką można u- 
zyskać z wyprodukowania ok. 
200 tys samochodów Większych 
ambicji nasze fabryki samo­
chodów raczej nie mają. Jak 
najmniei zrobić, za to maksy­
malnie zarobić — oto ich dewi 
za. A że nie ma to nic wspól­
nego z normalnym rynkiem — 
to już nie ich zmartwienie, 
niech martwią się amatorzy 
czterech kółek.

Polskie fabryki samochodów 
są sztucznie utrzymywane przy 
życiu przez wysokie cła wwo­
zowe, powiększone o podatek 
obrotowy. Gdyby znieść cła 
i pozwolić np. na import samo 
chodów nowych lub prawie no 
wych (2—3-letnich) zarówno 
FŚO, jak i FSM poszłyby z ter 
bami w ciągu kilku tygodni. 
Jednakże fabryki i ich ozielne 
załogi wiedzr o tym, ze pań­
stwo krzywdy im ziobić nie da. 
Mogą więc spokojnie robić swo­
je buble na kółkach i podnosić 
na nie bezkarnie ceny. Zawsze 
znajdzie się ktoś w potrzebie, 
kogo nie stać na dobre zachód 
nie auto, i kupi poiski sam> 
chód. Marzy mi się jednak, 
aby kiedyś doszło do tego, ze 
ta bezkarność skończy się, że 
pojawią się na naszym rynku 
nowoczesne, niedrogie. nieza­
wodne auta, których producen 
ci zabiegać b« dą o klientów i 
namawiać do kupna. I tego w 
nowym roku życzę wszystkim 
aktualnym i przyszłym posia­
daczom czterech kółek.

ROMAN DĘBECKI

•tuotr ,

.Rodzinka'
Nie wszyscy widzowie kupu­

ją programy teatralne, choć sa 
to pożyteczne p -miątki z wizyt 
u Melpomeny. Wiadomo — gro z 
do grosza. Można zerknąć do 
programu sąsiada, żeby poznać 
obsadę aktorską i datę urodzin 
autora sztuki. Ze w tej skró- 
’jw î manipulacji traci się o- 
kazję przeczytania ciekawych 
nieraz tekstów, to inna spra­
wa. W ostatnim programie Te­
atru Zagłębia jak zwykle sta­
rannie zredagowanym, zwraca 
uwagę oryginalnością formy fe 
lieton Jana Różewicza (syna po­
ety), który zamiast (tadyeyj- 
nego artykulasa o swojej re­
alizacji sztuki na tej scenie na­
pisał dowcipną „Bajeczkę o 
Fredzie Chytrusku i Reżyserze 
pragnącym zrobić Wesołą Sztu-

Otóż reżyser (Jan Różewicz) 
średniego pokolenia — jak sam 
pisze — znużony dramatami po­
etyckimi pełnymi ponurego cie­
nia i obrazami obyczajowymi, 
w których wszyscy pławili Się 
we krwi, narkotykach i polity­
ce — zapragnai zrobić mś lek­
kiego, bezpretensjonalnego, a 
przede wszystkim śmiesznego. W 
tym celu zwrócił się dc pewne­
go wytrawnego i doświadczo­
nego Dyrektora Teatru, żeby 
coś takiego dla niego wytrouił.

Dyrektor Teatru Zagłębia Jan 
Klemens — bo o nim tutaj mo­
wa — zna dobrze młodego re­
żysera od dzieciństwa, z czasów, 
gdy jego sławny ojciec miesz­
kał z rodziną w Gliwicach, pan 
Klemens zaś, młodszy o jak:eś 
20 lat, reżyserował sztuki Ró­
żewicza seniora w gliwickim 
studenckim teatrze „STEP”. Nie 
było więc korowodów z ofertą.

Z „Bajeczki” wynika, że re­
żyser najpierw ucieszył się na­
desłanym mu przez dyrektora 
egzemplarzem sztuki Turnera 
,,Pod własnym dachem”, której 
premiera odbyła się w Londy­
nie w 1962 roku, w reżyserii 
Tony Rićhardsona z Laurence'em 
Olivierem w roli głównej, lecz 
po przeczytan'u spochmurniał, 
ponieważ sztuka wcale nie by­
ła śmieszna. Aby przezwyciezyć 
skrupuły, opowiedz ał więc nie­
co gorszącą (tylko dla doro­
słych) treść sztuki sw’Ojej ma­
łoletniej córeczce, właśnie w 
formie bajki. Dziecina ku zdu­
mieniu ojca uznała rzecz za 
bardzo śmieszną z uwagi na zu 
pełny brak sensu „podobnie jak 
w mruczankach Misia Puchat­
ka”. Co przekonało reżysera.

Komedia, a ściślej — farsa 
Turnera bardzo szybko zawę­
drowała na sceny polskie. Już 
w 1963 roku wystawił ją war-

Jedna ze scen sztuki „Pod wspólnym dachem". Na zdję­
ciu: Katarzyna Kulik, Lidia Bienias i Małgorzata Stachowiak.

Foto: St. Gadomski

szawski Teatr „Ateneum”, w 
1965 roku wyreżyserowa, ją 
Mieczysław Daszewski w Tea­
trze Nowym. Był. to okres, gdy 
publiczność polska, nafaszero- 
wana w minionych latach soc­
realistycznym repertuarem 
przyjmowała sztuki angielskich 
„młod :h gniew nych” — Osbor- 
ne’a. Pintera, Shaffera jak ob­
jawienie światowej awangardy, 
wspaniały zryw buntu wobec 
skostniałej i zakłamanej oby­
czajowości starej brytyjskiej ge 
neracji. Do grona kontestato- 
rów należał również Turner. Z 
czasem „młodzi gniewni” osi­
wieli w bojach, przyrdzewiało 
ostrze społecznej. satyry, prze­
stały podniecać konflikty ich 
twórczości, choć nadal ich naz­
wiska błyszczą na afiszach te­
atra" nych.

„Pod wspólnym dachem” jest 
sztuką napisaną zamaszyście, 
grubą kreską, w całej jej ken- 
strukcji trudno dopatrzeć się 
akichkolwiek cech awangardy 

i głębszych penetracji psycho­
logicznych. Mówiąc dawnym 
stylem, demaskuje ona w spo- 
soo dość brutalny kołtuństwo 
prowincjonalnej rodziny nieja­
kich państwa Midwayów, która 
pewnej niedzieli eksploduje 
ska 'dalicznymi awanturami i 
wzajemnym praniem orudów. 
Nasza Zapolska, czołowa natu­
ralisera. robiła to subtelniej i 
z większym talentem. Zapewne 
znakomity Tony Richardson i 
prześwietny Laurence Olivier 
nobilitowali tę komedio-farsę 
mistrzostwem swego warsztatu, 
a przede wszystkim własnym u- 
działem. Na naszej glebie sztu 
kę zaleca iię jako jaskrawy ob­
raz obyczajowy, w którym nie 
ma am jednej sympatycznej po 
staci i głównym odniesieniem 
do naszej współczesności oraz 
najważniejszym kryterium war­
tości człowieka jest umiłowany 
ponad wszystko — pieniądz i 
interes.

Reżyser trafnie spiętrzył sy­
tuacje i temperaturę dialogów, 
pozwolił aktorom może aż za­
nadto na groteskowe przeryso­
wanie postaci, co wykorzystują 
chętnie w swoich rolach pełna 
temperamentu Lidia Bienias i 
Zygmunt Biernat — jako para 
sen; Drów rodziny, Katarzyna 
Kulik i Małgorzata Stachowiak
— jako ich piękne, nieznośne 
córy, Stanisław Skrzyński — 
syn, Andrzej Sleziak — żonaty 
adorator, Ad»m Kopciunzew ki
— niezdarny zięć oraz Elżbie­
ta Gorzyeka — mamuśka tegoż 
nieudacznika i Mieczysław Łęc­
ki — jej brat Jeśli ktoś chce 
uciec od własnych kłopotów do 
mowych, aby na scenie zoba­
czyć perypetie rodzinne innych
— wyjdzie z teatru pocieszo­
ny, że jednak we własnym 
gniazdku ciszej i pizy tul niej.

Miłym akcentem premiero­
wego przedstawienia było wrę­
czenie nagrody poświęconej pa­
mięci łubianej i pięknej aktor­
ki Teatru Zagłębia i Teatru 
Śląskiego .eokajii Starke. Na­
grodę, którą ufundowała Jej 
córka — pani Julianna Starke, 
lekarz medycyny, otrzymała 
młoda, utalentowana aktorica 
Teatru Zagłębia Katarzy­
na Kulik, za rolę Marysi w 
inscenizacji ..Chaty za wsią” wg 
Kraszewskiego.

MARIA PODOLSKA

Teatr Zagłębia w Sosnowcu: 
„Pod własnym dachem” Da­
vida Turnera. Przekład: Ka­
zimierz Piotrowski. Reżyse­
ria: Jan Różewicz. Scenogra­
fia: Anna Saist-Wichłarz. 
Muzyka: Andrzej Tuchowski.

o Ś aJom nasr;sh interwencji
Zamieszczamy ob izerne 

fragmenty odpowiedzi P. Jó­
zefa Steca, b. dyrektora b. 
Wydziału Budżetowo-Gr "po 
darczego UW w Bielsku-Bia­
łej, na artykuł „Žle się działo 
w Urzędzie...”. Artykuł ten 
ukazał się na łamach „TS!.” 
26 listopada ub. roku, a 
znacznie wcześniej niż ^gdaje 
autor listu. Skrótów dokonano 
zgodnie z prawem prasowym, 
pon.eważ odpowiedz znacznie 
przekracza normę dopuszczal­
ną w stosunku do objętości, 
fragmentu, interesującego au­
tora listu.

Korzystając z przyslurujące- 
go mi prawa (art. 31 i 32 usta­
wy: Prawo Prasowe), przedsta­
wiam odpowiedź na artykuł, 
który opublikowany został w 
jednym z numerpw Waszej ga­
zety w pierwszych dniach gru­
dnia br pt.: „Żle s>Q działo w 
Urzędzie...”, a kro;ego autorką 
jest p. Barbara Swadźba (...)

Zabieram głos w sprawach 
poruszonych w tym artykule 
jako były dyrek?°r Wydziału 
Budżetowo-Gospodarczego w U- 
rzędzie Wojewódzk m w Biel­
sku-Białej, wykreowany P’-zez 
autorkę artykułu ha przestępcę, 
który nie tylko pzastał społecz­
nymi pieniędzmi, lecz dopuścił 
Sie nadużyć i niegospodarności.

Te i inne sformułowania, któ­

rych używa p. Barbara Swadź­
ba a wyobraźnię ma, jak się 
przekonuję, bujną, godzą w mo­
ją godność, i moje osobiste do­
bra. Są również niewybrednym 
atakiem na grono moich długo­
letnich współpracowników, pra­
gnących służyć urzędowi, jego 
kierownictwu i mieszkańcom 
województwa w sposób odpo­
wiedzialny i rzetelny.

Autorka, nie bacząc na obo­
wiązującą Ją zasadę starannoś­
ci i rzetelności tak przy zbie­
raniu materiału prasowego, jak 
przy jego wykorzystaniu, naru­
sza jaskrawię przepisy art. 12. 
ust. 1, pkt. 1. prawa prasowego.

Isiotnym elementem staran­
ności i rzetelności w wykorzj 
staniu materiału prasowego jest 
nie tylko jego trpść opubliko­
wana. lecz również czas w ja­
kim fakt ten miał miejsce.

Artykuł ukazał się w mie­
siąc po tzw. naradzie pokon­
trolnej, która odbyła się 8 li­
stopada 1990 r. Ani przed za­
kończeniem kontroli, ani po jej 
zakończeniu, nie została mi 
przedstawiona w całości ta część 
protokołu, która dotyczyła pra­
cy Wydziału Budżetowo-Gospo­
darczego. Uprzejmie donoszę, że 
jest to absolutny ewenement w 
mojej 32-letniej pracy w admi­
nistracja państwowej. Nie zosta­
łem również poproszony do 
wzięcia udziału w naradzie po­
kontrolnej, o której wyżej 
wspomniałem.

Tak więc, do artykułu wyko­
rzystano dokument, z którego 
treścią nie zostałem zapoznany, 
dokument, którego nie podpisy­
wałem, dokument, w oparciu o 
który nie zostało wszczęte po­
stępowanie pokontrolne. (...)

Odnosząc się do poszczegól­
nych zaizutów zawartych w ar- 
"tykule, pragnę stwierdzić co na­
stępuje:

1. Ani w toku kontroli, ani po 
jej zakończeniu nie przedsta­
wiono mi żadnego, podkreślam 
żadnego, dokumentu, z któ­
rego wynikać by mogła możli­
wość zakupienia przeze mnie dla 
Urzędu Wojewódzkiego kopiar­
ki (nie kopiarek) marki „Ca­
non” za kwotę 5 min złotych 
Nie uczynili tego kontrolujący 
i nie uczyniła tego autorka ar­
tykułu z bardzo prostej przy­
czyny. Takich ofert w grudniu 
1987 r. nie było na polskim ryn­
ku, jeśli nie angażować walut 
wymienialnych. A to w tym

c?asi_ do«złs do skutku tran­
sakcja kupna kopiarki.

2. Prawdą jest, że zatwier­
dziłem do wypłaty z budżetu 
urzędu kwotę 1 290 tys. za wy­
mianę bębna selenowego w ko­
piarce „Canon” w okresie gwa­
rancyjnym. Tak uczyniłbym 
również i teraz

Zadanie wypełnienia przez do­
stawcę umowy gwarancyjnej

musi być oparte na niezbitych 
dowodach, iż awaria sprzętu 
wynikła na tle wad sprzętu, a 
nie niedoskonałości w sferze 
eksploatacji. Sprawy tej dotyczą 
dwa dokumenty wewnętrzne, 
które przedstawiają w zdecydo­
wanie odmienny sposób okolicz­
ności powstania awarń. Ocena 
merytoryczna dokumentów mia­
ła znaczenie podstawowe dla 
skuteczności dochodzenia rosz­
czeń z tytułu gwarancji, ►’rzed 
stawiony w artykule pogląd od­
zwierciedla wyłącznie stanowi­
sko kontrolującego.

Jest mi przykro, ale tego sta­
nowiska nie podzielam i swój 
pogląd, a także decyzję uzasad­
nię, jeśli zajdzie tego potrzeba.

3. Rewe'acje na temat kosz­
tów zakupu komputerów, ilości 
tych urządzeń wykorzystywa­
nych w Urzędzie Wojewódzkim, 
a także sposobu ich wykorzy­
stania są tak głęboko dezinfor­
mujące, że odpowiedź tylko na

ten fragment artykułu zajęłaby 
dopuszczalne granice mojej od­
powiedzi na artykuł. (...)

Przemilczi się fakt, że kom­
putery te w przyszłości miały 
służyć jako tzw. inteligentne 
terminale. Przemilczenie nie jest 
przypadkowe. Nie można było­
by wtedy mówić o braku kon­
cepcji wdrażania inrormatyki w 
urzędach administracji w woje­
wództwie. Trzeba byłoby wspo­
mnieć o włożonej ogromnej pra­
cy pełnomocnika wojewody ds. 
informatyki w opracowaniu a- 
nauzy potrzeb i możliwości

wprowadzania informatyki do 
pracy urzędów. Trzeba byłoby 
wspomnieć o rozległej doku­
mentacji opracowanej w związ­
ku z tym przez CIBEH w Ka­
towicach. Trzeba byłoby wspom­
nieć o odbytych posiedzeniach 
Kolegium Wojewody, a poświę­
conych koncepcjom wdrażani a 
informatyki, do pracy urzędów.

Cieszy mnie fakt, że nowe 
kierownictwo urzędu i woje­
wództwa ma koncepcję wyko­
rzystania sprzętu komputerowe­
go. Chcę powiedzieć, że ja i 
moi współpracownicy też ją 
mieliśmy. Różi ..ca. jak sądzę, 
polega na tym, że wyzna jemy 
różne poglądy na temat metody 
wprowadzania informatyki do 
urzędu. Będę się cieszył, jeśli 
obecnie lansowany zamiar przy­
niesie pożyteczne skutki.

4. Fragment artykułu odno­
szący się do współpracy urzę­
du ze spółką jgu „AGROS” w 
Warszawie, aczkolwiek wyma­
gałby repliki, pozostawiam bez 
odpowiedzi, bo autorka doku­
mentnie pogmatwała kto kupo­
wał. co kupował itd. O czym 
więc tu mówić?

JOZEF STEC

Nie podejmuję polemiki z 
autorem listu chociażby z te­
go względu, że we wspomnia­
nej publikacji jako dzienni­
karz przekazywałam oficjał-

Źle się działo 
w urzędzie...

nie i publicznie podane infor­
macje. I to przez osobę — 
wydawałoby się — jak naj­
bardziej wiarygodną, czyli 
wojewodę bielskiego, który z 
kolei referował oficjalny do­
kument, tzn. protokół pokon­
trolny sporządzony po kilku­
miesięcznej kontroli Minister­
stwa Finansów. Wszyscy 
dziennikarze woj. bielskiego do­
wiedzieli się o jej wynikach 
podczas cotygodniowego brie­
fingu u wojewody, i każdy we 
właściwej dla swojej redakcji 
formie informował o tym 
fakcie. W takich przypad­
kach dziennikarz występuje 
raczej w roli przekaźnika, a 
me kreatora faktów i wnio­
sków. Nie ma tak rozbudowa­
nego warsztatu badawczego i 
me zawsze zachodzi taka po­
trzeba, by na własną rękę 
kontrolował... kontrolę, a tym 
bardziej sprawdzał informacje 
o urzędzie podawane przez 
szefa tegoż urzędu.

Jeśli natomiast istnieje aż 
taka rozbieżność pomiędzy 
zarzutami sformułowanymi 
przez wojewodę i zawartymi 
w protokole pokontrolnym, a 
tym co ma do powiedzenia i 
na swoją obronę autor listu, 
to pretensje trzeba kierować

nie do dziennikarza, a do 
źródeł informacji. Jeśli zaś 
autorowi listu nie przedsta­
wiono zarzutów — jak twier­
dzi — i dowiedział się o nich 
dopiero z przekazu prasowego, 
to należy z kolei ubolewać 
nad trybem postępowania 
władz Urzędu Wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej.

W każdym przj padku — 
obojętnie, czy racja pozosia. 
nie po stronie kontrolujących, 
czy też po stronie osob obję­
tych kontrolą — gazeta udo­
stępnia swoje łamy dla infor­
macji.

Pozwolę sobie tylko na jed­
ną osobistą refleksję wobec 
ostrych tonów i epitetów, ja­
kimi mnie obdarzy* autor li­
stu. Otóż, jeśli uważa on, iż 
przekazywanie przez dzienni­
karza oficjalnych 'informacji 
urzędników7 państwowych, i to 
nie najniższych szczebli, może 
być — jak to określił — 
„trwałym przyczynkiem” do 
mojej „dyspozycyjności wobec 
nowych władz”, to z kolei ja 
także mogę uważać, że naru­
szył moją godność i dobra 
osobiste.

BARBARA SU AD2BA

S9KHI 9 stycznia 1991 r. „TSI."



Batalia o śmieci
Lczniowzkie powiedzonko „Mądrzy ludzie żyją w brudzie” 

niektórzy traktuję nazbyt serio. Dowodem chociażby ekspery­
ment przeprowadzony niedawno w osiedlać., mieszkaniowych 
'.połdziekni „Północ" w Częsiochow:e. Administracje osiedli, 
wespół z KPTS postanowimy „zbliżyć tfę do Europy” stosując 
powszechny w krabach zachodu ch, i nie tytko tam, system gro­
madzenia śmieci w worka h foliowych. Początkowe postanowio­
no rozdać rr eszkańcom woreczki, które po napełnieniu zanosi­
liby do tradycyjnych śmietników. Wiadomo, że w wielu krajach 
śmietniki pizydomowe nie istnieję w ogoie. W oznaczonych 
dniach mieszkańcy zanoszę napełnione i zawiązane woreczki w 
umówione miejsca. Wczesnym rankiem pracownicy służb oczysz­
czania zbierają je na ciężarówkę I w ten sposób śmieci znikają 
bezwonnie I bezśiadowo.

Vis ro Izimi eksperymenta- 
*ofz nie -aierzyli tak wvsoko. 
Spodzie W“', się jednak że za­
stosowań» tego systemu w na- 
«7m. po'skiia wydaniu rów­

nie* przyniesie korzyść.. Cho­
dziło przede wi *<eHM«n o po­
prawę estetyk i star- smí­
tánu je śmietników, zlikwido­
wanie zapach j i stert śnei _ct 
wrwiewarjch- przez wiatr z 
p< jemnikjw ochronę pojemni­
ków, którvcn żywotność po­
winna trwać około l—S łat, a 
kt ore pod wpływem zachodzą­
cych w .ich procesów gnu dych 
rozsyt irją się p< dwóch latach. 
Cz/telnk, praktycznie nasta­
wiony do ívcia, zap ita w tvm 
miejscu: a co mieliły z tego 
okatorzy? Oczyw.ście, sporo 
wygody — me trzeba by było 

bowiem specjalnie biegać z 
tradycyjnym kubełkiem do 

inaietnika, bo woreczek można 
wynieść przy okazji wyjścia z

domu. Druga korzyść — to zaw­
sze czyste wiaderka od śmieci.

W listopadzie, kiedy worecz­
ki rozdawano za darmo — a 
ich nakup kosztował spółdziel­
nię około 25 min zł — więk­
szość zaakceptowała ekspery­
ment Ale nie wszyscy. Około 
10 proc, mies-kańojw przeznr- 
czylt. woreczki na inne cele, 
a śmieci wysypywało mdal z 
kube’kôw. grudniu spół­
dzielnia poinformowała lokato­
rów, że z braku funduszy nie 
możfe w tym miesiącu dać wo­
reczków w prezente, nato­
miast będą one do kunienia w 
os.ediowych administracjach w 
renie ’250 zł za sztukę. Ta wer­
sja eksperj’mentu już się mniej 
podobała. .Po woreczki dc ad­
ministracji zgłosiło sie zaledwie 
około 1/5 mieszkańców. Wokół 
om. itników i w windach znów po 
jawiły się sterty rozsypanych 
śmieci. I gdyby pozostawiono

sprawę własnemu biegowi, w 
riągu kilku tygoćln ekspe­
ryment najprawdopodobniej 
umarłby śmiercią naturalną.

Zarząd spółdzielni nie za­
mierza jednak rezygnować. 
Przede wszystk m udrlo się 
wynegocjować z KPTS ze je­
żeli wszyscy lokatorzy będą 
wyrzuca^ śm.eci w wore. in­
kach spółdzielnia otrzyma 
znizkę w opłatach za dzierża­
wę pojemników na śmieci. Po­
nieważ miesieczn e „Północ” 
płaci KPTS-owi około 300 min 
zł, ulga z pewnością się opła­
ci, a uzv-skane w ten sposób 
pieniądze można będzie prze­
znaczyć na zakup worków. Nie 
wyklucza się również, ze w 
przyszłości trzeba będzie część 
lub całość opłaty za worecz­
ki wliczyć do czynszu.

Kierowniczka administracji 
w osiedlu ,.B” Ewa Pieth, 
jesti zdziwiona, że aześć loka­
torów nie docenia komfortu 
jaki daje gromadzenie domo­
wych odpadków w ten właśnie 
sposób. Od czasu gdy przed 
laty podpatrzyła 'en system 
na Węgrzech stosuje go u s.e- 
b.e w domu. Jest jednak opty­
mistką. Skoro po kilku latach 
prób udało się ro wiązać w 
osiedlu probier., zb.órki suche­
go pieczywa, sądzi, że z cza­
sem i woreczki na śmieci pow­
szechnie się przyjmą. Trzeba 
podzielać tę nadzieję. Eo~’iem 
nie bawiąc się w eufemizmy 
trzeba powiedzieć, ze nasze 
tradycyjne śmietniki po prostu

śmierdzą, są ro: sadnikami cho­
rób.
‘ Chociaż całej sprawie „rzeba 

oczywiście przyklasnąć jest 
jedna mała wątpliwość. Otóż, 
gdyby system ten zastosować 
powszechnie w całej obecnie 
ponadćwierćmilionowej Czę­
stochowie na wysyp.„ka trafia­
łyby w charakterze odpadów 
rowpicz spore ilości worków, 
które jak wszystk.e tworzywa 
sztuczne ulegają barazo powol­
nemu rozkładowi. W wielu i 
krajaclý tworzywa i inne su­
rowce wtórne odzyskuje s ę- 
U nas jest to dopiero piosen­
ka przyszłości. Wysypisk! cl. a 
Częstochcwy w Młynku-Sc bu- ' 
czynie to wysypisko w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu, nie 
wyposażona w żadne urządze­
nia, umożliwiające odzyskiwa­
nie odpadow. Owszem, w przy­
szłości myśli się o zakupieniu, 
urządzeń. któ"e umożliwią se­
gregowanie śmieci, składowa­
nie odpadków organicznych w 
kompostowni i odzyskiwanie 
tworzyw sztucznych, szkła, tek­
tury i ziomu. Dziś jednak nie 
w’adomo kiedy to nastąpi.

Tak więc publikację tę za­
kończyć trzeba nie tyikc po­
chwałą nowoczesnego i higie­
nicznego systemu składowania 
domowych odpadków w wor­
kach foliowych, ale także uwa­
gą, że fakt wywiezienia śmie­
ci na ‘wyryp sko nie oznacza, 
i,‘ mamy je już „z głowy”. 
Odpady to dokuczliwa plaga 
współczesnych miast i wsi. 
Gromadzenie ich w sposób este­
tyczny i higieniczny to dopie­
ro połowa batalii o śmieci. 
Reszta to rozwiązanie proble­
mu ich utylizacji.

ANNAi WYSZYŃSKA

Coraz więcej roboty, 

(oraz mniej pieniędzy
W ubiegłym roku znaczni® 

«■»rosła w woj. częstochowskim 
w porówr anfu do 1989 roku, i- 
lość pożarów. Strażac; wyjeż­
dżali do gaszer ta ognia 1579 ra­
zy podczas gdy rok wczet niej 
— 89! ' Z dymem poszło mie’ le 
«artosc. prawie 13 mil arów 
złotych Zdołano jedna* ura­
tować przed żywiołem majatek 
wart prawie 473 miliardy zło­
tych. W ogniu zginęło 12 osób w 
tym jeden strażrk i Jeclno dziec­
ko. W akcjach gaśniczycl. zaan­
gażowanych było ponad 18 tys. 
straż, ików.

Ale nie tylko z czerwonym 
kurem zmaga ją się strażacy 
40 razy musieli iczestniczyć w 
różnego rodzaju akcjach ratjw- 
niezve'' np w wyc:aganiu z 
jadknin n- ieforturmych »reto- 

łazów, dziesiątki razy wyjedźa- 
11 w sprawach mniej lub bar­
dziej ważnych interwencji, a 
114 fezy byli zrywani do akcji 
przez fałszywe alarmy

Komenda Wuiewódzk. kła­
dź..e duży nacisk na działania 
profilaktyczne szkolenie zawo­
dowych strażaków i członków 
OSP. Wprowadzone komputero­
wy system informacji w wo­
jewódzkim stanowisku dowo­
dzenia. W sztabie funkcjonuje 
wojewódzki system nadzwy­
czajnych zagrożeń ludzi i śre 
dowiska na wypadek katastrof 
ekologicznych.

Ale to tylko kropla w mo­
rzu potržen. Ni“ ma pieniędzy 
na kupno sprzętu profzsjonai- 
negc Że względu na pustą ka­
sę Komanda Wojewódzka nie 
kupiła w ub. roku ani jednego 
samochodu pożarniczego... mi­
mo ze pojazdy zostały przy­
dzielone według tzw. -ozdzíťl- 
r.Ika. Nie siarczyło pieniędzy na 
kupno mot jpomp. agregatów, 
przyczep. Zdo&no jedynie ze- 
nreć trocl.ę grosza na śladową, 
dosłownie, ilość środków gaś­
niczych. (js) 

lie ořacimy za podstawowe produkty

Ceny jak w kalejdoskopie
W poniższej tabeli prezentujemy ceny podstawowy h nroduk- 

tów spozywezveh, z którymi wczoraj podczas zakupów najczęś­
ciej stykali się mieszkańcy Jięciu wymienionych miast.

Ceny chleba są izalezr-ione m.>n. od jego gramatury, zaś 
masła, białego sera, parówek 1 mięsa rosołowego — od .ich ro­
dzaju i gatunku.

Katowice Bielsko-Biała Cz-wa W-wa Gdańsk

Chleb 2200—4200 2200—3500 2250 2000 2500
masło 5650—6400 5SÖ0—6700 6400 5910 5500
biały ser 3300—1100) 8590—11600 11500 6950 12500
parówki 19800 19000—2100*1 19800 2200C) 24000
mięso rosołowe 10800—15GC0 11000—18000 17450 11000 12000—19000
schab 3720G 33ÜCÛ—36000 35200 45000 33000

He płaciła gospedyni domowa 
za kilogram schabu w I tygod­
niu stycznia — można to prze­
śledzić na podsawie danych 
uzyskanych z WojewćJzk .ego 
Uizędu Statystycznego w Kato­
wicach. i tak w Katowicach w 
handlu detalicznym schab moż­
na było kupie średnio za 3720(1 
zł, w Bytomiu kg kosztował 
35200 zł, w Gliw’cach taniej — 
3500C zł, w Raciborzu "4000 zł. 
najmniej płaciły za schab miesz

kan'ti Dąbrowy Górn czej tylko 
33500 zł. natomiast najdroższym 
miastem oitazał się Chrzanów 
gdzie tym razem panie musiały 
za kilogram mięsa wyciągnąć z 

‘ portfela aż 41300 zł. Podana w 
rubryce cena schabu w Często­
chowie jest ceną zbytu z Zakła­
dów Mięsnych, gdyż w ponie­
działek i wtorek w sklepach nie 
było tego gatunku mięsa.

(JMP, wr sab)

O Biblii inaczej
W czwartek 10 styczn a br o godz. 17 odbędzie się w sali wy­

kładowej I Kliniki Chorób Wewnętrznych Sl.AM w Katowicach, 
ul. Reymonta 8 zebranie Górnośląskiego Migdzyueze’n.anego To­
warzystwa Akademick'ego „Universitas”, na którvm ks. dr lózel 
Kory za wygłosi wykład pt: „Geneza literacka Biblii’. Wstęp 
wolny

Z dziennikiem 
do urzędu

Ukazały Się kolejne — 12 i 
13 — numery dz.enmza urzę­
dowego woj. cżęstochnwskiego. 
Kto musi załatwiać różne spra­
wy w urzędach adrrinis’raejl 
państwowe! warto aby sę z 
nimi zapoznał. W numerz“ 12 
opublikowane są m in. wyka­
zy obowiązującego prawa miej­
scowego w gminach Kruszyna, 
Opatów, Poraj, . Praszka Jest 
uchwała aktualizująca p’an 
przestrzennego zagospodarowa­
nia terenu w gmirie Lelów, 
Woźniki. Są w tym dzienniku

informai-je o programie rolni­
czego wykorzystania gruntów 
w poszczególnych gminach.

Bardzo ważne są informacje 
o porozumieniach zawartych 
między kierownikiem Urzgdu 
Rejonowego w Częstochowie, 
a zarządami gmin w Blachowni. 
Janowie, Karrienicy Polskiej, 
Kłomnicach, Konomskach, Kr-i- 
szyi e. Nitowie. Olsztynie, Po­
czesnej, Rędzinach. Są to in­
formacje o pi dzia'e niektórych 
kompetencji między admini­
stracją rządów« a lokalną. Po­
dobne informacje dotyczące in­
nych gmin można znaleźć w 
dzienniku nr 13. Dotyczy to 
m. in. Kłobucka, Lipii Miedź­
na, Popowa, Przystojni i Pa­
nek. (js)

Tragedia 
na polowaniu

(5 stycznia przed trzecią w no­
cy, Komendą Rejonową Policji 
w Myszkcwij otrzymała in­
formację z pogot< w,a ratun­
kowego, żt oo szpitali w Za­
wierciu przywieziono 46-le‘nie- 
go mężczyznę raną postrza­
łową. Ranny wkrótce zmarł. 
Policjanci z wydziału krymi­
nalnego KUP w Częstochowie 
i KRP w Myszk iwie zaraz po 
otrzymaniu informacji o wy­
darzeniu rozp iczęli śledztwo.

5 stycznia około godz 11 w 
nocy wóch mężcaya n wybrało 
*ę na polowanie w jurojski„h 
'.esach Późna pora polowania 
nie wynikała ze szczególnego 
rodzaju przy °otjwan my'liw­
skich, ile z obawy przei za- 
trzyrn-łiiiein przez stras leśną 
czy policję. Obaj mężczyźni by­
li biłWitm kłusownikami, ue 
mieli pozwolenia na broń. r.V 
ci>mnościach doszło do tra­
gedii. Podczas przy 5otowywarta 
s’anowiska strzeleckiego broń 
Jednego z kłusowników niespo­
dziewanie wypaliła. Pocisk tra­
fił m"zczy’nę w prawe odu- 
dzie i klatkę pierro-wa. Nies­
tety nie udało s.ę uratować mu 
żyda. (ja’ 

« Spod paragrafu
Bili, aż stracił przytomność?

Na jednej z ulic we Wręczy­
cy (woj. częstochowskie) zna­
leziono zwłoki mężczyzny, któ­
rego tożsamości nie udało się 
jeszcze ustalić, nie miał przy 
sobie żadnych dokumen‘ów. W 
czas1“ oględzin stwierdzono, że 
został pobity. Policja podejrze­
wa o pobicie nieznanego męż­
czyzny trzem rrłodweb ludzi w 
wieku od 19 do 24 lat. Zostali 
oni zatrzymani nrzez policje.

(js)

Spychacz najechał na motocykl

Tragedia ta wydarzyła się w 
Myszkowie. 34-Ietni mężczyzna, 
kierujący spychaczem typu 
„Białoruś”, wymusił pierw Jzeń- 
stwo przejazdu i doprowadził 
do zderzenia z motocyklem, któ­
rym jechał 21-letni chłopak. 
Motocyklista w wyniku odnie­
sionych ran zmarł w szpitalu.

(js)

MAGLA1ENA MERES pa­
mięta, że przed 20 laty, ciedy 
zaczęła pracować w Muzeum 
w Żywcu, jtszcze widyv ała 
spo**o pięknie kutych ozdób na 
dyszlach sla.ych wozów. Dziś 
te już rzadkość. Ale tradycje 
kowalstwa na Żywiecczyźnie 
sz stare i nie lylko pamięć po 
nieh pozostała. Kiedyś bez ko­
wala żaden góral nie mógł sie 
oocjść. Jeszcze w okicsie mię­
dzywojennym gi»-»poda-ic po­
siadający zaprzęiri, duża wagę 
prsy wiązy wali do ich adobiiic- 
twa. Podobnie było z ich clia- 
taml. Dziś nie ma już starych, 
prymitywnych kuźni, z których 
rozbrzmiewałyby dźwięk? mło­
tów. Nie ma tri aaprzegow 
Ale kowalstwo pozostało, lego 
współczesna edmtana postępu­
je w takim kierunku, jak pi o- 
ces urbanizacji wsi.

Tak więc n.e okucia dyszli, 
zdobienie wozów, upiekszan'e 
góralskich zagród — tak Jak 
od u eków nakaz vv’a»a t-a'v- 
cja, ale uykuwan e nowych ty­
pów ogrodzeń, krfti okiennic, 
elementów zdc’">iącyi'h kramy, 
kommk’ w zamożnych wiłach. 
Wystroi wnętrz św.eckich sa- 
kraln/ch — to domena wspô’y 
czesnyaii kowali. Ponieważ z?ś 
ambicją, staranność ą wykona­
nia. swoistym a-tvzmem oraz 
naWn.ywar em <!o ludowyca 
trad”cłi zdobn.czych i reshnik 
od lat wyróżniał się Wawrzy­
nie« Eicon z Cięcmy. Vozt’o:’i 
w Zy'vc'.i zorganizowało wy- 
stav’g jego kowalstwa. I jest to 
pierwsza te?o tyou wystawa w 
tej szacownej placówce, po­
zwalająca przyjrzeć s.ę rze­
czom misternym c.ekawym? 
nobilitującą rzein.oj’o dobre 
wyróżnia łące sie wśród królu­
jącej często u no’VObogicK’ch 
tandety.

Pojzczegól ce elementy wy's A- 
wionej sztuki kowalskiej zi id" 
stro.va.io zd.ęciami oöiekfä^v 
zdobionych dziełkami mistrza 
Ficonla. ptidSi tu artystyczne 
wyroby o charakterze ludo­
ví vm z zastosowaniem trady­
cyjnych technik, a obok wyro­
by nowoczesne swiecznil’ , 
ozdobne zamki, kraty, komin­
ki, ruszty.

Wawrzyniec Ficoń me był 
osoba anonimową. W 1985 r., 
w pierwszym konkursie na wy- 
rooy kowaisk’e Żywiecczyzny, 
ogłoszonym p^zoz Towarzystwo 

Miłośników Ziemi Żywieckiej, 
zdobył jedną z głóunycn na­
gród. Brał też udział w innych 
wystawach rzemiosła artystycz­
nego. Natomiast najlepszą oka­
zją do pokazania, iż posiada 
wiele umiejętności w zakresie 
tradycyjnego, ludowego kowal- 
stwn, było dla Ficoni » zlecenie 
przez Zyw;’ikie Muz“”m wy­
konania prac kowalskich pod­
czas odbudowywania i rekon­
struowania zabytkowei starej 
cha’upy w Milówce (dziś to już 
placówka muzea’na.i. Kraty, 
aawiaiy, skoblą. wrzerźądze,

kowalem,
być artysîC 
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gwoździe jego autorstwa wsta­
ły ocenione wysoko.

Łucjan Grajny z Żyv leckie- 
go Muzeum podkreślił, iż wy- 
-tawa ta jest kolajną v cyklu 
pr ’zentscji dorobku najciekaw­
szych ar'ystôw, wywodzących 
s'ę z tradycji ludowych On też 
dotarł do ciekawych informa­
cji o rodowodzie kowalskim 
Wawrzyńca Ficon.a. urodzone­
go w 1936 r. w Ciocinie i roz­
poczynającego naukę zawodu 
w kuźni wego ojca przedwo­
jennego kowala wiejskiego, za­
liczającego sie do elity w swym 
faahu. Wawrzyniec był uczniem 
pojętnym, dyniom mistrzowski 
uzyskał w dwudz:estym roku 
życia. Po latach, K edy miał 
już własna kuźnię, musiał zde­
cydować się, czy prowadzić 
działalność u^ugową. włącznie 
z konstruowan.en. składanych 
ze złomu ciągników, czy też 
wybrać inne drogę. Teką, w 
której objawić by się mogła 
dr.’< raiąca w nim dusza rze­

mieślnika — artysty. Zdecydo­
wał się na tę drugą. Zleceń 
mu nie brakowało, ale decydu­
jącym momentem w życiu za­
wodowym była współprica z 
architektami — Sotyrysem 
Pantopulosem z Krakowa i 
Stanisławem Wiewlórą z Wę­
gierskiej Górki — projektanta­
mi wystroju i ogr «äzen m. in. 
kośt iołów w Radziechowach 
i Węg erskiej Górce. Później 
F.con projektował już samo­
dzielnie najpierw elementy 
ogrodzeń i bal u st».i d, wreszcie 
całkowity wystrój kowalski 
kościoła w Pewli Slemieńskiej 
czy kapliczki w Radziechowach. 
Dziś jego rzemiosłem, sztuką, 
zajmują się Już znawcy, etno­
grafowie, gdyż łączy w swym 
kowalklwie elementy zamierzch­
łej przeszłości, jak i te na 
wskroś współczesne My może­
my po prostu podziwiać to, co 
wykuwa w żelazie Ficoń.

BAEBARA SWADŽBA

Folo: Zygmunt Wieczorek

Kryzys ominął architekturę
Kryzys gospodarczy rozkłada budownictwo, natomiast 

zoaje się dobrze siużyć architekturze. Mieszkań jest z ro­
ku na rok mniej, za to w domach coraz ładniejszych. Jest 
to bardzo lapidarna, zarazem jednak trafna ocena prae 
zaprezentowanych na otwartym wczoraj Wojewódzkim 
Przeglądzie Architektury Katowice ’90.

W hadu Urzędu Wojewódzkie 
go zgromadzono trzyletni doro­
bek górnośląskiego środowiska 
architektonicznego. Tego rodzaju 
przeglądy mają już wieloletnią 
tradycję Można by sądzić, i? 
teraz tracą one rację bytu. 
Jest akurat odwrotnie. Tym bar 
dziej, ze większość przedstawlo 
rych projektów została już zvea 
lizowana. Nie są to zatem, jak 
słusznie .zauważono w katalo­
gu, wizje kończące owój żywot 
w okazjonalnych wydawnict­
wach.

żarów ,io Iowy już wybudo­
wane, jak i projektowane zwra 
cają uwagę kameralnościi Re­
gułą stała się zabudowa niska, 
lokowana w miałych zespołach. 
Łatwo dostrzec traskę nie tyl 
ko o kształty budynków, lecz 
także o detale architektoniczne. 
Być może, iz jest to rczn_ltat 
malejącego m mo i /szystko po­
pytu na projekty. 'Czy w wa- 
runkacl „dy budownictwo wre 
szcie nabierze rozmachu, uda 
się zachować fak »v^soki po­
ziom architektury? Chociaż 
z drugiej strony trudno byłoby

powiedzieć, ze i teraz architek 
ci projektują mało.

Przegląd obejmuje ponad 260 
prac, naturalnie wyselekcjono­
wanych z obszerniejszej twór­
czości. Jakkolwiek na plan 
pierwszy wysuwają się budynki 
mieszkalne, to w rzeczywistoś 
ci przedstawiono pełny przek­
rój projektów; równie zresztą 
Uijćziwych szkół, przedszkoli, 
obiektów usługowych. Na osob­
ne podkreślenie zasługuje archi 
tektura sakralna, chyba po raz 
pierwszy w tak dużym wybo­
rze zaprezentowana na Przeg­
lądzie- WojewódzKim. Jeszcze 
do niedawna to ona głównie 
dawała architektom możliwoś­
ci pełnego wykorzystania ta­
lentów i zawodowych umiejęt­
ności. Dziś na szczęście przyby 
wa inwestorów docenia jących 
walory estetyczne obiektów.

Przegląd Architektury Kato­
wice ’90 otworzył wojewodr ka 
łowicki wojciech Czè«*i. W u- 
roczystości uczestniczyli nrze- 
wodniczący Sejmiku Śląskiego 
Józef Biiszman i prezydent Ka 
towic Jerzy Śmiałek.

A. JUK.

Śledztwo w sprawie 
incydentu w ambasadzie Izraelu

WARSZAV’A (PAP)
Na wniosek zarządu śledczego 

Urzędu Ocuiron Państwa 8 bm. 
Prokuratura Woje' ródzka w 
Warszawie wi zesęi śledztwo w 
sprawie pODfj.is''«tcowego incy­
dentu w wydziale konsularnym 
ambasady Izraelu w Warszawie.

Prokr-i tura zastosowała 
areszt tymctzp-so w; ■ w stosun cu 
do 22-letmego Piotřa R., spraw 
cy odpalenia granatu łzawią­
cego typu UGŁ-ŻU0 Jest >n 
miesakaňcjir i jjmiasta i dzia­
ła w organizacji ar archistyczno- 
terrórystycmej. Jak dowiaduje 
się dziennikarz PAP. ma ona 
na celu wspiermi” ruchów wy ■ 
zwoleńczych ia.n.àu pa’est m- 
skiegn oraz obalanie _ poi tadku 
państ »rawego 1 Organizacja ta 
posługuje się również materia­

łami Wybuchowymi po .hodzący 
mi z kradzieży w kopalniach 
węgla kamiennego lub z roz­
brajania niewybuchów

Śledztwo zmierza także dc u- 
et« lenia ewentualnych powią­
zań Piotra R. z innymi rgani- 
zacjami terrorystycznymi i wy­
jaśnienia, czy nie dopuśęił s ię 
on podobnych czynów o cha­
rakterze terrorystycznym na te­
renie kraju.

Ambasada państwa Palestyny 
w Warszawie w związku z in­
cydentem na terenie ambasady 
Izraela w Warszawie potępia 
ten akt —■ stwierdza się w o- 
św.adczenói .imbasady przesła­
nym PAP — i uważa, że incy­
dent ten nie służy b uznej wal­
ce ntredu palestyńskiego Jak 
również nie służy stosunkor 
prleslyńsko-polskim. (PAP)

Wstriymame rozporządzenia 
o pomocy dla studentów

WARSZAWA (PAP) 
Rada Ministrów podjęła 

decvzje o wstrzymani’- przy­
jętego 1 bm. rozporządzania 
w sprawie zasad przvzna 
wania pomocy materialnej 
dla studentów studiów dzień 
nych.

Rozporządzenie to wywo­
łało irotesty Ogólnopol­
skiego Przedst wicielstwa 
Samorządów Studenckich 
oraz samor "dów studenc­
kich w uczelniach. Zdaniem 
przedstewicieli młodzieży 
akademickiej do uzgodnio­
nego waześniej nro jektu zo­
stały bez konsultacji wpro 
wadzone istotne zmiany.

Projekt rozporządzenia o 
pomocy słvpendialnej ma 
być ponownie rozpatrzone’ 
na kolejnym posiedzeniu 
RM.

Pogotowie strajkowe 
w katowickiej AE
Rozpnrr-idz >me Rody Mini­

strów z 3 bm. o przyzna-yoniu

stypendiów studentom wzbu­
dziło protest środow.sk aka­
demickich. Wyrazem tego byto 
ogłoszenie w dniu wczorajszym 
pogotowia strajkowego nrzez 
samorząd studencki katow:ckiej 
Akademii Ekcnomicznej.

Jak powiedział nam przedsta­
wiciel -samorządu AE — Marcin 
Mitek, środowisko akademickie 
jest rozczarowane nieprzestrze­
ganiem wcześniej zawartych u 
mów między -rządem a Ogól­
nopolskim. Porozumieniem Sa­
morządów Studenckich.

W trakcie dwustronnych ne­
gocjacji ustalono bowiem, iż 
maksymalna wysokość yor. c- r 
dla studentów może wynieść 9U 
procent pensji asystenta. We­
dług płac ze stycznia br. suma 
tr pown.na więc wynosi: ok. 
710 tysięcy zł. Rząd jednak 
objął tym limitem nie tylko 
stypendia socjalne i naukowe, 
ale również dopłaty do afcade- 
mikćw i stołówek Według sa­
morządów studenckich decyzja 
ta sekuje w sposó1' ewidentny 
studentów zamiejscowych, gdyż 
w znacznvm stopniu obniży to 
wysokość ich stypendiów socjal­
nych.

W ciągu najbliższych dni za­
powiedziano ogłosi enie pogoto­
wia stra jsou ego w innych u- 
czelniach nagzego regionu.

(wit)

Co z przekazami z krajów RWPG?

Rozliczyć się trzeba, 
porozumień brak...

----------- ------------- mentów w złotówkach, które
Od 1 stycznia r zliczenia 

ze wszystkimi już krajami, 
w l>m również RWPG — 
dokonywane są w walutach 
wymienialnych. Dotyczy to 
też tzw. płatności niehan­
dlowych, a wiec np. alimen­
tów. honorariów autorskich, 
nagród sportowych itp. Ja­
kie ma to praktyczne kon­
sekwencje? Z tym pytań em 
dziennikarz PA P zw»ó“il s>ę 
do dyrektora Departementu 
Dewizowego NBP Władysła­
wa Rubaszewskiego. Oto je­
go wypowiedź:

— Jeżeli ktokolwiek zamie­
szkały w Polsce ma prawo do 
alimentów, honorariów autor­
skich i innego typu świad­
czeń pochodzących z krajów 
RWPG, to powinien je otrzy­
mać w walucie wymienialnej. 
Polskie przepisy dewizowe nie 
stawiają w tym względzie żad­
nych przeszkód. Rzecz w tym, 
aby wspomn.ane kraje prze­
kazywały je w twardej walu­
cie. W tej sprawie umowa zo­
stała parafowana — jak dotąd 
— jedynie z Węgra' ii- Myślę, 
że w stosunkowo krótkim cza­
sie .zjs+anie zawarte oi po- 
wiednie porozumienie z Cze­
chosłowacją. Nie mamy nato­
miast żadnej pewności co do 
losów tak rozumianyen rozli­
czeń z pozostałymi krajami, w 
tym zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim.

Jeżeli chodzi natoňiiast o zo­
bowiązania obywateli polskich 
wobec osób zamieszkałych w 
kra lach RWPG, to realizowa­
ne one będą również w waluc.e 
wymienialnej. Osoby, na któ­
rych • ciąży obowiązek alimen­
tacyjny wobec dzieti zamie­
szkałych za granicą, uzyskują 
na podstawie wyroku sądowe­
go lub umowy zawar+ej przed 
sądem zezwolenie dewizowe u- 
możliwiające wpłacenie ali-

Ijęto sprawców 
dewastacji cmentarza

Małoletni sandale
Wc wczora jszym wydaniu 

„TŠ1.” informowaliśmy o de- 
wastacji 18 nagrobków na ża­
bi zańśkim cm^ntar’u żydow­
skim przy ul. H. Sawickiej.

Wczoraj, dzięki sprawnej 
i szybkiej akcji miejscowej po­
licji ustalono sprawców tego 

bank — po przeliczeniu po o- 
ficjalnym kursie — przekaże 
następnie w dewizach.

— Po zlikwidowaniu kont 
„ś”, a także z różnych in­
nych źródeł, Polacy mają spo­
ro walut RWPG, -lak można 
je w„ korzysiac?

— Wbrew pozorom wykorzy­
stanie, zw laszcza większych

i kwot, nie jest łatwe. Wpraw­
dzie polskie przepisy ani nie 
zabraniają posiadania takiej 
waluty, ani też obrotu nią, 
warto jednak zwrócić uwagę, 
iż generalny przepis dotyczący 
wywożenia za granicę bez zez­
woleń’a walut obc’, ch jedy­
nie do wysokości 500 dolarów 
rozciąga się również na waluty 
krajów RWPG. O He jednak 
tzw. waluty wymienialne w 
wyższej kwocie można wy­
wieźć na podstawie potwier­
dzenia posiadania ich wcześniej 
na koncie dewizowym, o tyle 
nie dotyczy to walut irajów 
RWPG. Konta takie bowiem zo­
stały zlikvidované.

Ważniejszą jednak przeszko­
dę. również dla kwot nie prze­
kracza jących równowartości 500 
dolarów. st, nowią przepisy 
pozos*ałych krajów RWPG. Za­
braniają one wwożenia do nich 
ich własnej walutv. Podobną 
zasadę stosuje również Polska 
w odniesieniu do złotówek, 
których nie wolno ani u vwo- 
zić za granicę, ani wwozić z 
zagranicy.

Z moich obserwacji wynika 
jednak, iż większość posiadaczy 
kont „S” zdążyła w odpowied­
nim czasie zamienić posiadane 
zasol y na złotówki.

— Co z zagranicznymi renta­
mi i emeryturami pochodzący­
mi z krajów RWPG?

Te kwestie regulują najczę- 
śc5ej umowy międzynarodowe. 
Z tego co mi wiadomo. Mini­
sterstwo Pracy i Polityki So­
cialne j prowadzi rozmowy w 
sprawie zawarcia takich umów.

(PAP)

odrażającego czynu. Jak po 1- 
formował nas komendant KKP 
w Zabrzu — nadkomisarz Wa­
wrzyniec Chrapusta, okazali się 
nimi czterej mieszkańcy Za­
brza w wieku... od 8 do 13 lat! 
Wszyscy oni są uczniami miej­
scowych szkół podstawowych. 
Cmentarz żydowski dewasto­
wali systematycznie już od 20 
grudnia ub. roku.

Wiek sprawców, jak ich ze­
znania, wykluczają polityczne 
podłoże tego aktu wandal zmu.

(wił)

Bośnia - Hercegowina

Allach nie kocha 
Serbów

Korespondencja z Sarajewa
Najsłynniejszy ban, a zarazem pierwszy władca Bośni Kulinnle 

był ani Serbem, ani Chorwatem, a tym bardziej Muzułmani­
nem. Erudyta i duchowny katolicki Iwan Franjo Jukić — na 
pierwszej bośniackiej „povjestnici” z Ifol r. podpisał się — nie 
bez powodu — pseudonimem — Slawoljub I osznjak.

Jak to więc w końcu jest: 
historia Bośni Sięga przynaj­
mniej połowy X wieku — jej 
południową prowincję dopiero 
wszak w pięć wieków później 
nazwano Hercegowiną — a et­
nicznych złożoności nie można 
w niej rozw.kłać do dziś.

W tej ponad Ą milionowej 
republice, której parlament w 
sit rpniu ub.r. ogłosił suwe.en- 
nośc — drugiej co do wielkości 
w Jugosławii, żyje ok. Ü2 proc. 
Serbów, 13 — Chorwatów i 40 
proc. Muzułmanów. To nie po­
myłka: Muzułmanie dużą li­
terą. Zdecydowano tak po woj­
nie — na jpra v< upodobnię j za 
Edwardem Kardeljem — że 
muzułmańska wspólnota wyz­
naniowa w Jugosławii bęczie 
narodem.

Nie starano się chyba zbytnio 
prześledzić dziejów tego regio­
nu, którego mieszkańcy swe 
korzenie mają w bogomilizmie 
i katolicyzmie. Na wiarę Alla­
cha zaczęli przechodzić dopiero 
po 1463 r., gdy Bośnię zajęły 
wojska osmańskie. Duża część 
miejscowej szlachty przyjęła 
wtedy islam, dzięki czemu mia­
ła otwarte drzwi do kariery w 
całym państwie sułtana. Dla­
tego też tylu wyznawców is­
lamu nie tylko tu, ale w całej 
Jugosławii mówi wyłącznie 
po słowiańsku, a właściwie — 
serbskochorwacko - chorwacko- 
-serbsku. To kolejny paradoks: 
przez wiele lat spierano się jak 
nazwać język, którym mówią 
mieszkańcy Bośni i Hercegowi­
ny. Jeszcze bowiem w czasach 
zaboru cesarstwa Habsburgów 
był on — po prostu '— serbskim 
w wydaniu bośniackim. Ale 
wtedy jedl n drugiemu nie wy­
tykał, że jest Serbem, Chorwa­
tem czy Turkiem.

— Teraz dopiero po śmierci 
Tity zaczęły się waśnie etnicz­
ne — powiedziała rai emeryt­
ka z Sarajewa Rada Szuman.
— To gdzieś podpalili Muzuł­
maninowi dom, a w tinym 
miejscu pobito Serbów. Na co 
to komu?

Tak reagują prości ludzie.
W malowniczej miejscowości 

Wlasenica w środowisku inte­
lektualistów wyczuwa się coś 
innego, jakby napięcie.

Dziennikarz Zoran Jowano- 
wić: ten nasz literat to nie­
dawno sobie przypomniał, że jest 
muzułmaninem. Lepiej się z 
nim nie pokazywać.

Mój przyjaciel Wladan Pro- 
d mowie pokazuje mi prawo­
sławny cmentarz na zboczu o- 
kalające; miasteczko góry.

— PC patrz — zachęca — i wy­
ciągnij wnioski. Ile tu znisz­
czonych grouow, sprofanowa­
nych miejsc spoczynku zmar­
łych.

Nieco niżej monumentalny 
kompleks poświęcony walce 
narodowowyzwoleńczej również 
pomazany kolorowymi napisa­
mi. Czyżby więc Bośni groźna 
„kosowizacja”?

W czasie osiatniej wojny Boś­
nia Lostała włączona do .aszys- 
tov „kiego państwa ustaszów
— Niezależnego Państwa Chor- 
wackiago. Duża jej część była 
jednak kontrolowana przez si­
ły patriotyczne Tity. Do historii 
i legendy przeszły krwawe bit­
wy nad NeretWą i Sutjeską, a 
miasto Jajce zostało — nawet
— pierwsz. stulieą rządu fe­
deracyjnej Jugosławii.

Teraz znowu odżj ły waśnie z 
tamtego okresu. Grzebie się w 
życiorysach. Jeden mój roz­
mówca — Seru stwierdził, że 
w 1942 r. sąsiad Muzułmanin 
i ustasz zabił mu babkę i 
dziadka. Gdyby miał tego stupro 
centową pewność zemściłby się
— wbrew prawu — leszczi 
teraz.

Kością niezgody jest także 
stare pytrnie: do kogo należy 
Bośnia i Hercegowina? Choć 
stanowi ona od wieków histo­
ryczną i ekonomiczną całość 
nie jest krajem narodowo jed­
nolitym Po 409-letniej niewo­
li tureckiej, aneksji austro-wę- 
gierskiej, dopiero w XIX wieku 
wśród miejscowej ludności za­
częła się budzić świadomość 
więzi społecznych. Na tyle doj­
rzała, że gdy w latacl 30 za­
mierzano Bośnię j Hercegowinę 
podzielić między Serbię i Hor- 
wa-.ję osłro zaprotestowali, 
zwłaszcza studenci z Sarajewa.

Obecnie ponownie coraz głoś­
niej mówi się o zagrożeniu z 
zewnątrz. Gdyby bowiem Ju­
gosławia rozpadla Się lub 
przekształciła w konfede­
rację suwerennych państw, 
przyszłość Bośni i Hercegowiny
— jako integralnej jednostk.

— stanie pod znakiem zapy­
tania. Tym bardziej, że już rosz­
czenia terytorialne pod -jej ad­
resem zgłaszają zarówno Ser­
bia jak i Chorwacja.

Dlatego nikomu — a szcze­
gólnie władzy republikańskiej
— nie są na rękę zamieszki na 
tle narodowościowm takie jak 
te, do których doszło we wrześ­
niu i październiku w starym 
miasteczku Focza, gdzie zwaś­
nionych Serbów i Muzułmanów 
musiały przyprowadzić do po­
rządku specjalne jednostki re­
publikańskiego sekretariatu 
spraw wewnętrznych.

Muzułmanie — czego by nie 
mówić — są od jakiegoś czasu 
jakby coraz bardziej aktywni. 
Ostatnio wymyślili nawet, że 
będą — od teraz — Bośniaka 
mi, motywując to — na Alla­
cha — historycznymi politycz­
nymi i prawnymi argumenta­
mi. Nie byłoby wokół tego 
zbytniego zrrnieszan ia, gdyby 
Bośniakiem mógł zostać naz­
wany każdy mieszkaniec repu­
bliki, również z Hercegowiny. 
Ale nie: propozycja dotyczy 
tylko bośniackich Muzuł­
manów. Widać Allach nie lu­
bi prawosławnych Serbów, na 
których głównie spoczywa cię­
żar raiO' /ania integralności Fe­
deracji Jugosłowiańskiej i ka­
tolików Chorwatów.

Wszyscy więc z dużą uwagą 
śledziu kampanię i przebieg 
pierwszych wolnych wyborów 
parlamentarnych — pierwsza 
tura odbyła się 18 listopada ub. 
r.. O 240 miejsc w republikań­
skiej dwuizbowej Skupsztinie 
walczyło ponad 3 tys. kandy­
datów wybieranych przez ok. 
3 min osob. Do wyścigu przed 
wyborczego wystartowało 40 
partii.

W sondażach najwięcej szans 
dawano Socjalistycznej Partii 
Demokratycznej — dawniej ko­
munistycznej i Związkowi Sil 
Reformatorskich premiera Ju­
gosławii Ante Markowicla, z 
którym zwolennicy zachowania 
jedności państwa wiążą duże 
nadzieje

Spodziewano się nasilenia 
konfliktów etnicznych. Na 48 
godzin przed rozpoczęciem gło­
sowana republikański Trybu­
nał ■ Konstytucyjny zniósł prze­
pis, że prawo wyborcze przys­
ługuje tylko tyra, kiórz mo­
gą wylegitymować się co naj­
mniej półrocznym zameldowa­
niem na terytorium Bośni i 
Hercegowiny.

Serbowie wpadli w panikę. 
Do rejonów, w których stano­
wią większość zaczęli przyny- 
wać Muzułmanie spoza repuo- 
liki. Zaapelowali więc do swo­
ich w całe i Jugosławii, by 
wsparli rodaków głosami —bez 
większego odzewu.

Ostatecznie w pi erwsze j tu­
rze zwycięstwo p-zypadio mu- 
zułmanskiej Partii Akcji De­
mokratycznej oraz Serbskiej 
Partii Demokratycznej i Chor­
wackiej Wspólnocie Demokra­
tycznej. W 130-oeobowej izbie 
obywatelskiej żadna jednak z 
nich nie zdobyła zdecydowanej 
większość.. 2 grudnia w ostat­
niej rurzi wyborów 54 deputo­
wanych do 110-osobowej izby 
municypalnej (poprzednich 56 
kandydatów wybrano tydzień 
wcześniej) — podobnie.

Układ sił u egł przeszerego­
waniu. Nie obyło się bez pier­
wszych sporów kadrowych. Os- 
taiecznie przewodniczącym Pre­
zydium SR BiH został 65-let- 
ni przywódca i założyciel Par­
tii Akcji Demokratycznej — A- 
łija Izetbegowić -<- prawnik, 
ktoregn prawdziwą pasją był 
i pozo-taje świat islamu, dwu­
krotnie wcześniej skazany na 
l arę więzienia za szerzenie is­
lamskiego fundami ntalizmu. 
Misję utworzeń.? nowego rzą­
du otrzymał Jure Peliwan — 
emeryt z Chorwackiej Wspól­
noty Demokratycznej. Nato­
miast nowego przedstawiciela 
republiki w Prezyd.um SFRJ 
ma wyznaczyć Serbska Partia 
Demokratyczna.

„Wielką Bośnia i Hercegowi­
na” czr ..braterstwo i jed­
ność”? O tym zadecyduje więc 
dop.ero przyszłość. Póki co Ser­
bia w nowej konstyiucji zooo- 
wązała się Jo obrony intere­
sów wszystkich Serbów, rów­
nież pozą jej obecnymi grani­
cami, a lider SPD — Radowa n 
Karadzic uprzedził, że jeżeli 
przypadnie im status mniej­
si ości narodowej zorganizu ia 
się w oddziały zbrojne i będą 
się b’-onlé.

JERZY WISNIEWSKI

RFN

Barometr
Badania przeprowadzone 

przez mannheimska grupę de­
moskopów (Forschungsgruppe 
Wahlen e. V.) na zlecenie dr i- 
g ego programu telewizji (ZDF) 
w zachodnich i wschodnich 
k-ajach federalnych potwier- 
aziły tendencję, jeka odzwier­
ciedliła się w wynikach wybo­
rów ogólnonien„eckich z 2 
grudnia. Sympatie polityczne 
wzrosły do latko wo dla CDU/ 
CSU i FDP, natomiast zmniej­
szyły, się dla SPD. Ankietę prze­
prowadzono w starych krajach 
federalnych 'łącznie z Berli­
nem Zachodnim w okresie od 
10 do 13 grudnia i w nowych 
od 3 do 11 grudnia na repre 
zer tatywnych próbkacn.

Na pytanie „Jaka partia po­
doba ci się najbardziej?”, 47 
proc, wskazywało na CDiJ/CSU 
( olus 2 pro< w stosunku do 
listopada), 32 proc, na SPD 
(minus 3 proc.), 12 proc, na 
FDP (plus 3 proc.), a 6 proc 
niezm ennie na Zielonych 
(łącznie z Soji szem 90). Wszyst­
kie inne partie uzyskały łącz­
nie 3 proc. W k.lka dni po 
wyborach powszechnych. an­
kietowanym nie postawiono 
tym razem pytania, czy są za­
dowoleni z rządu i opozycji, 
natomiast sondowano popular­
ność czołowych polityków, 
Uznewanwh za „na iwazni ej-

polityczny
szych” na skali ocen od plus 
5 do minus 5; plus 5 oznacza­
ło tu „bardzo zadowolony", a 
minus 5 przeciwieństwo tej 
oedny.

Helmut Kohl uzyskał prze­
ciętnie notę 2,3 — nieco wyż­
szą na zachodzie, a nieco niż­
szą (2,1) úa wsch lazie. Jest to 
najlepszy wynik uzyskany 
przez Kohla kiedykolwiek na 
b< Fometrze politycznym Theo 
Weigel osiągnął przeciętną no­
tę 14, przy czyr i znacznie niż­
szą na wschoozie (0,8). Popu­
larność Rity Suessmuth jest 
nadal wyzsza niż kanclerza i 
wyn isi łącznie 2,4, a Wolfgan­
ga L-chaeubiegu taka sama jak 
kanclerza obecnie — 2,3.

Jeśli chodzi o ocenę sytuacji 
gospodarczej, przeszło dwie 
trzecie (39 proc.) ankietowanych 
na zachodzie uważa ją za do­
brą. 28 proc, uważa ją za częś­
ciowo aobrą, częściowo złą, a 
tylko 3 pre za złą. Na wscho­
dzie tylko 3 proc, uważa ogól­
ną sy.uację gospodarczą u gle­
bie za dobrą. 37 prac, za częś­
ciowo dobrą, częściowo złą, na­
tomiast 60 proc, za złą. Co 
prawda również duży odsetek 
ank-etowanych na wschodzie 
wierzy, że sytuacja gospodar­
cza w dawnej NRD polepszy 
się w ciągu przyszłego roku.

(Remi)
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA OGOLNEGO 
TV CHY, UL. GROTA ROWECKIEGO 42, 

ogłoszą p zetorg nieograniczony na sprzedaż:

Lp. Marka i typ Nr rej. Rok bud. Zużycie 11 .w^'

1. Sam. dostawczy Nysa KAE 397N 1987 60 9.000
2. Sam. oostawczy 2UK KAG 131D 1979 75 5.000
3. Sam. dostawczy 2UK KAE 233N 1978 70 6.000
4. Sam, XAMAZ (wywrót) KAE 334N 1981 8C 15.000
5. Sam. KAMAZ (wywrót) KAE 256V 1979 75 10.000
6. Sam. PT ST.AF-29 KAD 860V 1979 75 5.000
7. Sam. skrzvniowy JELC2 KAE 645N 1980 55 25.000
8. Sam. skroniowy JELCZ KAD 859N 1976 60 23.000
9. Ciągn. siodł. JET,C7 KAB 654V 1980 75 8.000

10. Aa.jcysterna SIAR KAD 856N 1976 60 12.000
11. Tatra. 13 — ciągnik baristowy KAE 285N 1981 niekomnl. 6.000
12. Naczepa betonomieszarki 1980 75 8.000
13. Koparka gąsienicov a K-408 1978 eo 6.000
14. Kaparka mułowa Tï-zP 1972 90 8.000
15. Koparka kołowa P-603 1980 85 15.000
16. Walec stalowy 1-8 1980 80 8.000
17. Łaócwacz chwyt. CYKLOP 1980 60 4.000
18. Szlifierka óo drewna 1973 70 8.000
19. WicrtarKa do drewna 1961 90 2.300
20. Elektro wciąg >t ’978 nieuzyw 1.500
21. Kocioł do lepiku KL 1987 uszkodz. 300
22. Dźw.g tow. oson. 1979 60 2.000
23. Dźwig tow. oseb. 1979 60 2.000
24. Agr. malarski AMH-2 1979 30 500
25. Igr. malarski AMH-2 1979 30 »00
26. Sprężarka WD-53 198Ś 75 5.000
27. Sprężarka WD-53 1984 75 5.000
Drzetarg odbędzie się oma 23 stycznia 1991 na terenie BbiT w Tychach ul. Składowa 2 
o godz. 10.00.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysckosci 10% ceny wywoławczej 
najpóźniej na godzinę przed przetargiem w miejscu przetargu.
OględzTi można dokonać w trzech dniach poprzedzających przetarg na terenie Bazy 
Sprzętu i Transportu w Tyc.iach ul. Składowa 2.
Przedsiębiorstwo nie uzupełnia bi oków. 137

ZAKŁAD obsługi urzędu wojewódzkiego i 
w Szczecinie 

oferuje 
w sezonie letnim 1991 r.

rezerwację miejsc wczasowych i kolonijnych o wysokin standardzie 
wyposażenia we własnych ośrodkach poł( żonych w b irdzo bliskiej odleg­
łości od morza

w zamian za 
partycypację < kosztach utrzymania tych ośrodków w ciągu roku. 
OŚRODEK WCZASOWY W SWINCUjSCTU

położony tuż przy promenadzie: domy wczasowe, murowane z pokojami 1, 2, 3 
i 4-osobowymi, wyposażonymi m.in. w umywalki, radia i telewizory.

OŚRODEK WCZASOWY W POBIFROWIE:
domki campingowe, podmurowane typu „Dopiont” i „Łoza”, 3 i 4-osobowe, wy­
posażone we własny węzeł sanitarny, radia i telewizory.
Na terenie ośrodka znajduje się własna stołówka, kawiarnia, buisko. parking sa­
mochodowy

OŚRODEK KOLONIJNY W POGORZELICY:
położony na terenie zalesionym, przy samych wyamach: domy murowane i domki 
campingowe
Własna stołówka, urządzenia rekreacyjne. Bogaty program zajęć.

Oferty pisemne wraz z propozycją uczestnictwa w kąsztach utrzymania tych ośrod­
ków oraz określeniem potrzebnej ilości miejsc naieży składać w terminie 14 dn: od 
daty ukazania się ogłoszenia pod aaresem: Zakład Obsługi Urzędu Wojewódzkiego 
w Szczecinie, 70-502, ul. Wary Chrobrego nr 4.

33909kr
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„OŚWIATA”
Spółdzielnia Pracy w Kato­
wicach Ośrodek Nauczania 
Języków Obcych (działający 
od 20 lat)

Organizuje kursy
JĘZYKÓW OBCYCH
• ANGIELSKIEGO

• • NIEMIECKIEGO
• FRANCUSKIEGO

Metodą: przyspieszoną, labo­
ratoryjną, video oraz kur­
sy przygotowujące do egza 
minu państwowego

Zapewniamy: fachową ka­
drę, nowoczesne podręcz­
niki.

Zapisy: Katowice, ul. Mic­
kiewicza 11 (L.O. im. A. 
.viickiewicza). Sekretariat 
I p. od 16 do 19. oprócz 
sooót

14z
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I MĘŻCZYZN 
WE WŁASNYM DOMU, 

którzy chcą zarrbiąć dużo 
prowadząc działalność na 
własny -achunek.

CHAŁUPNICTWO, 
POŠREDNICTW?, USŁUGI, 

RZEMIOSŁ^,
PRACE BIUROWE.

Biuletyn informacyjny wy- 
sył .»my po 'trzym*n u wpl i- 
ty 16 rys. zł. Biuro Informa­
cji Działalności Gospodar­
czej, skrytka poczt. 48, 63-400 
Citrów Wlkp. 1.
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REMONTUJEMY 
KONSERWUJEMY 

PRZEWODY 
KOMINOWE 

SZMUK MARIAN
Pszczyna, ul. Brodatego 1/1 

122
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I
 Autoryzowany "serwis

WEBASTO — SIFOKKO 
(ogrzewania, okna dachowe 

do sam chodów — 
od malucha po autobusy) 

Zapraszamy do Częstochowy 
ul. Mostowa 13 (boczna Nad­
rzecznej)

tel. 317-63, telex 37-347
2455

►♦♦♦■«i «r "i-

Rękawice robocze 5-palcowe wzmocnione
Najtaniej kupisz prosto u producenta.

i. \r>
Trzebiesławice ul. Długa 66 \
5 km przed Siewierzem Ar

25 km od Katowic. »AA

4234

„ELFKTROMIS” NA SLĄSKU 
Już nie musisz przyjeżdżać 

do Poznania

Otwarcie nowej hurtowni w Zabrzu-

Mikulczycach ul. Handlova <5 nastąpi

dn. 7,01.1991 r.

Godziny otwarci** od 8 do 16.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY

4454
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 Przedsiębiorstwo Robót Górniczych 

. „KATOWICE” 
w Katowicach, ul. Damrota 18, 

zatrudni mężczyzn do pracy pod ziemią (wiek 18—40 lat) 
w zawodach:
® GÖRNIKOW I MŁODSZYCH GÓRNIKÓW 
0 Ślusarzy, elektryków
• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFJ KOWA­

NYCH
Wykonujemy górnicze roboty inwestycyjne w kopalnych 
leżących na teienie Katowic, Świętochłowic, Rudy Ślą­
skiej i Mysłowic.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Prze­
mysłu Węglowego.

Bliższych informacji udziela Biuro Przyjęć PP.G 
„KATOWICE” pokój nr 126, tel. 573-193. '

3721
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 DORT „ALL-TOURIST”

w Dąbrowie Górniczej 

organizuje 

wypoczynek zimowy dla dzieci i młodzieży szkol­
nej w okresie terii zimowych w atrakcyjnych 
miejscowościach uzdrowiskowych. Informacje i za­
mówienia tel. 62-53-44 w godz. 9 00- —16.00. 

4453
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< UWAGA! I

Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” osobiście łub Š 
korespondencyjnie przyjmują: Agencja Reklamo- 
wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Katowi- 
ce, ul. Młyńska 1, pok. 203, 204, tel. 538-663 lub

> 537-241, wewn. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500 > 
? (ekspresowa), nr telexu 031 2459, Dział Reklamy ?

„Trybuny Saskiej” Katowice, ul. Młyńska 1, pot. i 
3» 402, tel. 539-928, nr telexu 0312432, nr telefaxu
> 537-997 oraz Oddziały: w Bielsku-Białej, ul 
£ 3 Maja 7, tel. 23-209, nr telexu 035355 i w Często-
> chowie, ul. J. Kilińskiego 38, teł. 479-54, nr te-
J lcxu 037272. ?

!
 ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W KATOWICACH

poszukuje
możliwości utworzenia wspólnego przedsięwzięcia pro­
dukcyjnego, hurtowego lub handlowego na ter śnie mia­
sta ŻARKI koło Myszkowa. Stawiamy do dyspozycji nie­
wykończoną ha.ę typu „ANATOL” o wymiarach 21,0 X 
X 12,0 X 5,0 m
Oferty prosimy kierować na nasz adres:

40-952 Katowice, uk Krasińskiego 2 
telefon: 517-461 do 5, telefax 510-332, 
telex 031257-1 wzdz pi 129
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
1 W J ASIENICY WOJ. bielskie
• WEJDZIE W SPÓŁKĘ, WYDZIERŻAWI LUB SPRZEDA 

Kompleks obiektów nowo wybudowanej wytwórni wód ga- 
owa ych wraz z oczyszczalnią ścieków typu BOS-ioO.

Orientacyjna r art ość -opiektów wraz z linią roz] swrnczą 
i gruntami około 5 mld złotych.
Przyjmujemy inne propozycje zagospodarowania obiektów.
Informacje telefoniczne — Jaworze teł. 138.

414

Kopalnia Węgla Kamiennego 
„CHWA OWICE” 

ul. 1 Maja 26 U’ Rybniku 
sprzeda 

ośrodek kolonijny na 45 miejsc 
usytuowany w Żywcu -Kolebach.

Obiekt wolno stojący, oddany do użytku w 
1987 roku, wyposażony w jadalnię, kuchnię, 
świetlicę.
Pokoje 2, 3, 4 i 8-osobowe.
Pis ;mne oferty składać należy w Dziale So­
cjalnym kopalni „CHW AŁOWICE” w termi­
nie do 21 dni od chwili ukazania się ogło­
szenia w prasie.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru najkorzyst­
niejszej oferty.

33933kl

ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY 
KGM TELETRON — SERWIS

Bielske-Brala, ul. Mikołaja Reja 18, tel. 289-96 
oferuje:

— sprzedaż telewizorów kolo: owych produkcji zachodniej 
o-az kiajowe, z roczną gwarancję w kanku encyjnyd- 
cenach.

— sprzedaż magnetowidów oraz odtw irzaczy gwarancyjnych 
po niskich cenach,

— sprzedaż części zamiennych,
— serwis gwarancyjny oraz pogwarancyjny telewizorów 

GZE UNIMOR,
— serwis gwarancyjny oraz pogwarancyjny telewizorów ra­

dzieckich ELEKTRON 280, 282, 380, 382,
— fx.estrajan.e PAL-SECAM,
— montaż TELETEXTU do telewizorów krajowych,
— montaż podwójnych fonii 6,5 5,5 MHz do telewizorów 

zachodnich.
419

MISP IfCHNOMONT Dęurowa Górnicza, 
oferuj'e autoryzowane systemy alarm «« przeciw- 
włameniowe i przeciwnapadowe

upiawniojgcc do ulg ubezpisuzemowych do 607o
N isza oferta obejmuje:

— projekt, wykonawstwo instalacji alarmowej z piastowa­
nych urządzeń

— wykonawsrtwo zabezpieczeń mechanicznych (zamk!, Ma­
towania)

— doradztwo techniczne
Posiadamy autoryzację krajowego systemu antywłamaniowe- 
go Gwarantujemy wysoką jakość i konkurencyjne ceny.

Tel. 255-131, telex 031274134
3769
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ZARZĄD
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

v Katowicach, ul. Krasińskiego 2
ogłasza KONKURS na stanowisko 

DYREKTORA
ZESPOŁU WARSZTATÓW SZKOLENIOWYCH 

W ŻARKACH
WARUNKI PRZYSTĄPIENIA
DO KONKURSU:

— wykształcenie wyzsze techniczne
— wymagany co najmniej 5-letni stęż pracy

na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym
— zdolności kierownicze i organizatorskie
— wiek do 50 lat
— dobry stan zdrowia

OFERTA POWINNA ZAV7IERAĆ
— zgłoszeme idziału w konkursie
— kwestionariusz osobowy
— życiorys
— odpis dyplomu ukończeni, studiów wyższych 

oraz świadectw kwalifikacyjnych
— świadectwo zdrowia
— ooinia zawodowa z ostatnich 5 lat pracy

Oferty należy składać w siedzibie Zakładu w Katowicach 
ul. Krasińskiego 2, do 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie.
O zs KwalifiKowaniu się do konkursu oraz terminie jego 
przeprowadzenia t.andydaci zostaną powiadomieni indy­
widualnie
Informacje o stanie Zakładu można uzyskać w Zarządzie 
Zakiadu
Zastrzegł my sobie prawo rezygnacji z oferty bez poda­
nia przyczynv. 130

CZii — Zakłady Gumowe Górnictwa 
w Bytomiu-Łagiewnikach 

ul. Szyby Rycerskie

zatrudnią pracowników: x
— ?. wykształceniem wyższym chemicznym

na stanowiskach inspektora d/s technologicznych 
i kier, wydz wyrobow prototypowych,

— I wykształceniem wyższym ekonomicznym 
lub średnim i praktyką
na stanowiskach specjalistów:
d/s magazynowych, ekonomicznych, handlowych, gos­
podarki materiałowej, normowania pracy,

— z wykształceniem wyższym prawniczym lub specjal­
nością — organizacja i zarządzanie i praktyką
na stanowisku specjalisty d/s organizacji,

— z wykształceniem średnim technicznym 
lub zawodowym, uprawnieniami i p-aktyką
na stanowiskach: elektryków, ślusarzy, energetyków, 
spawaczy, maszynistów lokomotywy, manewrowych.

Sżczegółowych info-n.acj: kandydatom udziela: x 
Dział Kadr, Zatrudnienia i Szkolenia Z G G. 
telefon 81-92-91 do 5, wewn 120, 121, 122 131

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” GASZOWICE 

Z,'S w JEJKOWICACH 
wydzierżawi 

względnie sorzeda 
o biekt handlowo-gastronom»  czny

w Pogrzebieniu o pow. 1.254 m kw.
33887kr

> > 0 ♦ ♦ »♦♦♦♦♦« '< ♦ ♦ ♦

ZAKŁADY GALANTERII METALOWEJ 
I TWORZYW SZTUCZNYCH 

„HERGAMET”
Herby cl. Świerczewskiego 52

OGŁASZAJĄ PRZETARG OFERTOWY 
NA SPRZEDAŻ

1. Budynek dwukondygnacyjny częścowo podpiwniczony 
z poddaszem użytkowym o powierzchni 141 n kw. znaj­
dujący się przy trasie Częstochowa — Opole, wartość

150.000 000 zł
2. pomieszczenie znajdujące się przy ubcy SwierczewsKieai

52 w Herbach o pow erzchni około 100 m nadające się n ’ 
sk’ep lub hurtownię odstąpimy w dzierżawę, wartość
1 m kw 60.000 zł

3. Prasa mimosrodowa BMP 12
4 Pi. asa mimośiodowa E22
5. Prasa numosroaowa PMS16
6. Prasa mimosrodowa PMS16
7. Prasa mimośrodowa PMS16
8. Prasa mimosrodowa E15
9. Wtryskarka 109UR

10. Wtryskarka 221E 150
11. Linia Galwaniczna (niewykończona!

wartość 
wartość 
wartość 
wartość 
wartość 
wartość 
wartość 
wartość 
wartość

4.000 000 zł 
25.00n.000 zł
ř .000 DOC zł 
6 000.000 zł 
9.000.000 zł 
6.0W 000 zł 

4U.000.000 zł 
60.00C 000 zł 

150.000 000 zl
Przetarg odbędzie się 14 dni po ogłoszeniu w s ie- 
dzibie Zakładu o goJz. 10.00. Budynek i maszyny 
można oglądać w godz. 7.00 do 15.00.
Wszelkich informacji udziela Dział Techniczny tel. 12 Herby 
Zakład nie odpowiada ża ukryte wauv techniczne.
Wadium w wysokc ici 10 proc, wartości należy wpłacać do 
kasy najpóźniej godzinę przeć nrzetcrgiem.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia części lub całego 
przetargu.

403
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W WIELUNIU 

ul. Wojska Polskiego 65, telef. 40-56 
oferuje:

w ramach wspólnego przedsięwzięcia (spółka cy­
wilna lub handlowa) bądź dzierżawy nowo wybu­
dowany obiekt do zagospodarowania produkcyjno- 
handlowy.
Powierzchnia użytkowa obiektu wynosi 990 m kw. 

i 33905kr

WADOWICKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

W WADOWICACH
przyjmie do wykonania:
• odbudowę nadwozi samochodów marki „Nysa” — w 

Zakładzie Usług Motoryzacyjnych. w “zdebniku zloka­
lizowanym przy trasie Kraków — Bielsko, 20 km od 
granic Krakowa

• zleceni-» na wykonanie robót gumowych na prasach 
PHM-63 i PHM-16J jak: uszczelki, podkładki, tulejki,

• osłony, udbijaki itp. w iparciu o matryce Zlecenio­
dawców,

• robety ślusarskie: konstrukcje stalowe, pojemniki, pa­
lety metalowe, skrzynie, bramy, roboty tokarskie.

Szczegółowych informacji udziela D»iał Usług i Prc tluk- 
cji Wadowickiej Usługowej Spółdzielni Pracy w Wado­
wicach, ul. Kochanowskiego 3, tel. 338-68 teleks 035207. 
GWARANTUJEMY DOBRA JAKOŚĆ, NISKIE
CENY I KRÓTKIE TERMINY.

33896kr
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CO PIEWIAOZ JS?Ž^E 
BANK NAJIJEPiĘJWJE

PROSPER BANK to młodość i dynamizm. Jwt OanKiem prywotmn komercyinym. 
- - - - - - - - Stworzyła go grupa biznesmenów działających w kraju i za granicą.

W pierwszych 4 miesiącach funKcjonowania osiągnął d-uhod 
równy kapitałowi założycielskiemu (5 mld zł );

Jako pierwszy prywatny bank prowadzi rachunki dewizowe 
Uruchamia’nowe oddziały w kraju i za granicą.

NIE CZEKAJ l Weź udział w procesie tworzenia Twojego 
dobrobytu! Kunując akcje PROSPLT BANKU 
stawiasz swói własny krok ku Euiopie!

ZYSk z akcji jest zawsze więKSzy niż oprocentowanie 
lokat na rachunkach bankowych!

' IOSTAN NASZYM AKCJONARIUSZEM
Wkrótce poznasz dyskretny urok gry giełdowe)

Akcje PRG3FER BANKU są ca okaziciela —
zostanie uruchomiony ich wtórny obrót.

r UWIERZ! Na całym świecie akcje banków mają najlepsze 
notowania, bo najpewniejszym tovarem jest pieniądz.

ZAUFAd NAM Władze banku to wybitni fachowcy
NIE ZWLEKAJ »Limit 20% akc|i przeznaczonych dla podmiotów 

zagranicznych jest już wyczerpany. Podejmi) męską decyzję
ZOSTAŃ Z NAMI KAPITA’.lfW

Prywatny Bank, w Polsce
KUPUJĄC AKCJ ýP* ■ PHÍ BANKU 

ZWIĘIKSZASZ SiiT.
SWOICH PIF-N'EDiY

Prosppr.Bai\ik S A
RADA BANKU W WARSZAWIE

Prosoekt emrsypiy druLijemy na str. 6
33958 k<



Publiczna Subskrypcja Akcji
Z dnem 1 grudnia 1990 roku otwiera się dla osób fizycznych i prawnych publiczną subskrypcję 600.000 AKCJI ZWYKŁYCH 

NA OKAZICIELA II emisji (seria B) o nominalnej wartości 10.000 zł w cenie emisyjnej 100.000 zł każda.
Zapisy wraz z wpłatami na akcje po cenie emisyjnej mogą być dokonywane w siedzibie PROSPER BAN KU S.A. w Krakowie, ul. św Tomasza 43, 

w jego czynnych oddziałach, drogą pocztową, jak również od 17 grudnia 1990 roku we wszystkich oddziałach i placówkach Banku PKO S.A. na 
terenie całego kraju. Termin zapisów i wpłat na akcje upływa z dniem 28 lutego 1991 roku.

Okres subskrypcji będzie odpowiednio skrócony , jeżeli wszystkie zaoferowane akcje zostaną wcześniej wykupione.

Informacja 
o PROSPER BANKU S.A.
Inicjatywa powołania banku w formie Spółki Akcyj- 

nei. a więc banku komercyjnego o charakterze prywat­
nym zrodziła się w Krakowie 2 łata temu.

I 31 stycznia 1990 r. Prezes NBP podpisał decyzję 
zezwalającą na założenie banku. 22 lutego 131 osób 
fizycznych reprezentujących 85% kapitału założyciels­
kiego i 3 osoby prawne podpisały w Krakowie umowę 
spółki. 16 marca Sąd Rejonowy dla Krakowa-Śród 
mieścia postanowił wpisać „PROSPER BANK" Spółka 
Akcyjna w Krakowie do Rejestru Handlowego. Jest to 
data założenia banku. Rozpoczął się ciąg prac przygoto- 
wawczych do uruchomienia Banku, co nastąpiło 11 
maja 1990 r. Pracę operacyjną rozpoczął bank z kapita­
łem akcyjnym wynoszącym 5 mld zł. Dotychczasowe 
obroty przekroczyły 220 mld zł.

Władze banku kładą główny nacisk na szybkie uru­
chomienie oddziałów. Działają już oddziały w War­
szawie, Gdańsku i Bielsku Białej, wkrótce rozpoczme 
dziaralność oddział w Tarnowie.

W Krakowie prowadzona jest adaptacja budynku 
pizy ul. Miodowej 11 dla oddziału krakowskiego oraz 
przy ul. Dietla 68 dla obsługi walutowo-dewizowej. W 
zamierzeniach jest utworzenie oddziałów w Nowym 
Sączu z agendami w Krynicy, Zakopanem i Nowym 
Targu oraz w Rzeszowie z agendami w Krośnie i Jaśle.

Pro; per Bank potrafił wejść na coraz wyraźniej 
kształtujący się w Polsce rynek usług bankowych i 
podażą swoich usług zaspokaja określone potrzeby 
ekonomiczne pozyskując klientów mimo konkurencji. 
Bank prowadzi również działalność dewizową.

PROSPER BANK jest młodym bankiem, ale w bar­
dzo krótłom czasie bardzo wiele dokonał.

Uchwała
Waknego Zgromadzenia

Uchwałą Wafnsgo Zgromadzenia Akcjonariuszy 
z dnia 23 listopada 19SC roku wprowadzono 
m. in. następujące zmiany w statucie banku-

§9.1
Kapitał akcyjny wynosi 5.000.000.000,- (słownie ■ 

pięć miliardów złotych) i dzieli się na 500.000 (słow­
nie: pięćset tys.ęcy) równych i niepodzielnych akcji 
imiennych założycielskich po 10 000,- (słownie: dzie­
sięć tysięcy złotych) nominalnej wartości każda.

§9.3
Dotychczasowe akcje o nominale 500.000,- (słow­

nie: pięćset tysięcy złotych) stanowią zbiorowy od­
cinek akcji o nominale 10.000,- (słownie: dziesięć 

Ktysięcy złotych)

§11 1
Kapitał akcyjny zostaje podwyższony do 

15.000.000.000.- (piętnastu miliardów złotych) 
w drodze emisji 1.000.000 (jednego miliona) ak­
cji zwykłych na okaziciela o wartości nominalnej 
10.000.- (dziesięć tysięcy złotych) i w cenie emisyjnej 
serii B 100.000.- (sto tysięcy złotych) każda. Formę, 
tryb i wielkość emisji ustali Rada Banku.

Publiczna 
subskrypcja akcji

Oferta 
dla osób fizycznych i prawnych
Zgodnie z art. 432 Kodeksu Handlowego oraz par. 

11.1 Statutu Banku Rada Baniu podjęła uchwałę o 
przeprowadzeniu II emisji akcji Banku. W ramach II 
emisji kapitał akcyjny podwyższony zostanie o kwotę 
6.000.000.000 (sześć miliardów) złotych w drodze 
emisji 600.000 (sześćset tysięcy) akcji zwykłych na 
okaziciela c wartości nominalnej 10.000 (dziesięć 
tysięcy) złotych każda wartości emisyjnej 100.000 
(sto tysięcy) złotych każda. Akcje będą emitowa re w 
odcinkach pojedynczych. Każdy akcjonariusz -jest 
współwłaścicielem banku, uczestniczy w podziale zys­
ku oraz w podziale dywidendy. Akcje II emisji serii B 
uczestniczą w podziale dywidendy od 1 stycznia 1991 r.

Pamiętaj! Na Twój dochód z akcji pracować 
będą wszystkie fundusze banku!

Po zakończeniu subskrypcji Prosper Bank S.A, 
wspólnie z Biurem Maklerskim „Akcje i Towary — 
Arabski i Gawor" s.c. w Krąkowie uruchomią wtórny 
obrót akcjami serii B.

Rachunek wyników
za okres 11.05.90. — 30.09.90

Oświadczenie Zarządu
PROSPER BANKU S.A.

Zarząd PROSPER BANKU S.A. w Krakowie 
oświadcza, że ponosi pełną odpowiedzialność za 
prawdziwość informacji zawartych w niniejszym 
prospekcie.

W okresie od 11 maja 1990 r. nie zaszły żadne 
istotne fakty, które mogłyby podważyć wiarygo­
dność danych prospektu. Bank nie prowadzi 
sporu, który mógłby spowodować poważne 
zmiany w jego majątku. Nie istnieją także długo­
terminowe umowy mogące spowodować zobo­
wiązania majątkowe, które nie zostały wykazane 
w bilansie. Rada Banku nie wnosi zastrzeżeń do 
treści sporządzonego prospektu.

Adam Kawalec
Prezes

Bilans
za okres 11.05.90. — 30.09.90

DOCHODY
(w zł)

Dochody z działalności kredytowej  5 820 225 201
odsetki pobrane ................ 4 966 382 881

— prowizje pobrane  853 842 320

Dochody z tytułu odsetek od środków
na rachunkach w NBP  156 052.818
Pozostałe dochody . . 8 ?25 000

Suma dochodów .... 5.984.603.019

KOSZTY
(w zł)

Koszty działalności depozytowej  3 129 709 644
odsetki zapłacone od środków zgromadzonych
na rachunkach bankowych  616 975 558

— odsetki od lokat terminowych przypadające
do zapłaty w okresach przyszłych .„. .... 2 512 734 086

Prowizje zapłacone  . 24 000
Koszty materialne ...  948.02T 635

— amortyzacja . 4 023 542
zuzycie materiałów ..................................  276 344 466

— remonty  ........................ 538.289 081
— . inne usługi materialne  129 364 546

Koszty niematerialne  1.458 420 325
•— wynagrodzenia ......................  352.163 955
•— narzuty (podatek. ZUS) ...............  214 921 883
— podrożę »  50.423.507
-- inne usługi niematerialne  840 910 980

Suma kosztów  5.536.175.604

Straty nadzwyczajne 30 096
Zysk przed opodatkowaniem  . 448.397.319

Razem  5.984.603.019

AKTYWA
(w tys zł)

Środki na rachunku w NBP   15 775.022
z tego rezerwa obowiązkowa  413.706

Kredyty obrotowe ....'  53.028.771
Kredyty przeterminowane  0
Środki trwałe   30C 1 21
Inne aktywa . 11 788.700

80.892 Ó14
PASYWA (w tys. zł)

Kapitał akcyjny .... 5.000 uOO
Kredyt refinansowy  .  0
Pozostałe fundusze  1.845
Depozyty  62.908.549
Rezerwy  25 950
Odsetki od lokat terminowych przypadające 
do zapłaty w okresach nrzyszłych .  2 512 7 34
Inne zobowiązania 10 174.510
Zysk netto .. 269 026

80.892.614

Opinia biegłych księgowych

Po zbadaniu bilansu i rachunku wyników stwierdzamy że 
przedstawiony bilans jest zgodny z zapisami księgowymi, , 
obowiązującymi przepisami prawa oraz zasadami rachun­
kowości.

Osiągnięty w tak krótkim czasie dochód w wysokości 
5.984.603 019 zl świadczy o dużej dynamice w działalności 
banku
. Zdzisław Richter

Stanisław Przybycień
Wiesław Jurczuk

Red techm P HrehorowiczKonsultacja naukoyva prospektu — prof. dr hab Roman Domaszewicz
Konsultacja maklerska: prof. dr hab. Leszek Kalkowski

„Akcje i Towary — Arabski i Gawor Biuro Maklerskie" s.c w Krakowie

w

Prosper Bank S.A.
Przewodnicząca Rady Banku

Szanowni Państwo!
Mam zaszczyt zaproponować Państwu 

udział w wielkim przedsit wzięciu.
Rozszerzamy kapitał akcyjny naszego 

Banku do 15 mld złotych.
: Lodc ‘kowe fundusze uzyskane po% rzez
; publiczną subskrypcję akcji będą użyte 
; - głównie do poszerzenia naszych usług

kredytowych, pozwalając tym samym 
wziąć aktywny udział w prywatyzacji 

; polskiej gospodarki.
: Nasza dewiza — to dynamiczny rozwój

Banku poprzez otwieranie nowych 
oddziałów w kraju i za granicą. Wierzę, 
że nasz Bank odegra kluczową rolę w 
procesie przemian gospodarczych 
zachodzących obecnie w Polsce.

Wobec Państwa — przyszłych akcjo- ■■'t 
nariuszy — ponosimy odpowiedzialność 
za efekt proponowanego przedsięwzięcia.

Mam nadzieję, że przyszli akcjonariusze 
z udziałem naszego Banku zrobią dobry • 
interes.

Martyna Lisecka-Klinz
Kraków, 23 listopada 1990 r.

Twoim bankiem
PROSPER BANK

Rada Banku
Martyna Lisecka-KFnz

Edward Stefko
Wojciech Gawęda
Stanisław Dzidowski
Mitchell Kobeliński

Adam Miernik 
Henryk Sienkiewicz 
Roman Domaszewicz 
Zenon Komar

Centrala Banku

Adałn Kawalec — prezes Zarządu

Stanisław Filipek — dyr banku - -
Józef Uryga — dyr finansowo-księgowy /
Jacek Banasik — radca prawny ds. emisji

Adres: Kraków, ul. św. Tomasza 43, tel. (0-12) 22-65-52

Oddziały
* 4,-- * * *’■

Warszawa .... ..................................... dyr Andrzej Spirydowicz 
Bielsko-Biała ______ dyr Jan Wałach
Gdańsk dyr Andrzej Kaznowski 
Tarnów ..................................

Adresy oddziałów
Warszawa, ul. Fredry 8
Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 55
Bielsko-Biała, ul. Partyzantów 25/27
Gdańsk, ul. Karłowicza 86
Tarnów, ul. Wekslarska 19 (od 1.02.1991)
Kraków, ul. Miodowa 11 (od 1.02.1991)
Kraków, ul. I łietla 68 (od 1.02.1991)

instrukcja
Prosimy o wypełnianie formularza literami dru­

kowanymi, bez skreśleń i poprawek.

W poz. 1 — wpisuje się ilość akcji, jaką 
subskrybent chce nabyć (cyframi i słownie).

W poz. 2 — wpisuje się kwotę wpłaty na akcje 
(wynik przemnożenia ilości akcji z poz. 1 przez 
cenę emisyjną 1 akcji wynoszącą 100.0C0 zł — 
np. jeżeli jest to 15 akcji, to po po emnożeniu 15 x 
100.000 zł otrzymujemy 1.500.000 zł i wówczas 
wpisujemy. JEDEN MILION PIĘĆSET TYSIĘCY

W poz. 4 — zgodnie z art. 319 par. 2 p. 3 
Kodeksu Handlowego warunkiem ważności za­
pisu na akcje spółki akcyjnej jest wyrażenie 
pisemnej zgody n.a brzmienie jej s*atutu. Ze 
statutem Prosper Banku S.A. można zapoznać 
się w siedzibie banku, w jego oddziałach oraz we 
wszystkich oddziałach i placówkach Banku PKO 
S-A- jc

Poz. 5 i 6 — wypełni się, jeżeli zapis na akcje 
składany jest w siedzibie banku, jego oddziałach 
lub we wszystkich oddziałach i placówkach. 
Banku PKO S.A. Wówczas odcięta dolna część 
zapisu z pieczęcią potwierdzającą wpłatę stano­
wi dowód dla subskrybenta. ' .

Uwaga! Poz. 5 i poz. 6 nie wypełnia się w 
przypadku przesyłania zapisu na akcje listem 
poleconym (z adnotacją na kopercie „SUB­
SKRYPCJA“) na adres banku. Dowodem dla 
subskrybenta będzie wówczas dowód nadania 
listu poleconego oraz dowód wpłaty na konto 
banku.

Warunki subskrypcji

1. Cena emisyjna każdej akcji wynosi — 100.000 zł.

2. Akcje sprzedawane będą w pakietach po 5 sztuk.
3. Pierwszeństwo w nabywaniu akcji Tnają akcjonariusze-założyciele.

4. Dla podmiotów zagranicznych tzn. osób prawnych mających siedzi­
bę za granicą oraz osób fizycznych mających miejsce zamieszkania za 
granicą przeznacza się nie więcej niż 20% kapitału akcyjnego.

5. Zapisów na akcje można dokonywać w terminie od 1 grudnia 1990 
roku do 28 lutego 1991 roku:
— osobiście w siedzibie Banku oraz w jegc czynnych oddziałach
— listem poleconym na adres:

PROSPER-BANK S.A., ul. św. Tomasza 43 31-027 Kraków 
(decyduje data stempla pocztowego — brane będą pod uwagę 
tylko listy, które wpłyną do 15 marca 1991 r.)

— a od dnia 17 grudnia 1990 roku we wszystkich oddziałach i 
placówkach Banki, PKO S.A. na terenie całego kraju.

6. Subskrybent wp>aca na akcje kwotę po cenie emisyjnej tj. po 
100.000 zł za każdą akcję.

7. Zgłoszenia 'listowne powinny zawierać:
— wypełniony druk zapisu na akcje zgodnie z instrukcją,

— dowód wpłaty na konto Ranku NBP Oddział Okręgowy
w Krakowie nr 35073-55-138-1603, zachowując dla siebie jego 
kserokopię,

-— adnotację „SUBSKRYPCJA" na kopercie listu,

8. Rada Banku zastrzega sobie prawo ograniczenia liczby akcji, które 
może nabyć jeden subskrybent.

9. Skrócenie oi.resu subskrypcji będzie podane przez środki masowego 
przekazu.

10. Jeżeli akcje nie zostaną przydzielone, subskrybent otrzyma zwrot 
wpłaconej kwoty wraz z oprocentowaniem jak na rachunku a viste w 
Prosper Banku S.A. przekazem pocztowym.

11. Zapisów na akcje mogą dokonywać wyłącznie osoby, które ukoń­
czyły 18 lat.

12. Dokonując zapisu subskrybent jednocześnie oświadcza, że zapoznał 
się ze statutem i wyraża zgodę na jego brzmienie. Ze statutem banku 
można zapoznać się w siedzibie banku, w jego oddziałach oraz we 
wszystkich oddziałach i placówkach Baňku PKO S.A.

13. Nadwyżka pieniężna wynikająca z różnicy między ceną emisyjną a 
nominalną sprzedanych akcji przeznaczona będzie — po odliczeniu 
kosztów emisji — na fundusz zapasowy.

14. Wykazy subskrybentów ze wskazaniem przyznanych każdemu z nich 
ilości akcji wyłożone będą w terminie 4 tygodni od upływu terminu 
zamknięcia subskrypcji w siedzibie Banku, w jego czynnych od­
działach oraz we wszystkich oddziałach Banku PKO S.A. Dodatkowo 
każdy subskrybent będzie powiadomiony listem poleconym o przy-

. znaniu akcji.

Prosper Bank S.Ä*
ZAPIS NA AKCJE

Uwaga: Przed przystąpieniem do wypełnienia formularza prosimy przeczytać instrukcję! 
Subskrypcja 600.000 akcji zwykłych na okaziciela PROSPER BANKU S.A. o wartości nominalnej 
10.000 zł w cenie emisyjnej 100.000 zł każda.

1. ilość nabywanych akcji 
(wielokrotność liczby 5)

2. Łączna kwota wpłaty 
na akcje

3. Dane nabywcy akcji

[TOTE ZTZTTTTZT'
' 'ilość cyframi ilość słownie

rrrn~»iTnr r~. . . . ~ ~
kwota cyframi ' kwota słownie

nazwisko (lub nazwa dla osób prawnych)

mmmmmm
imię

m-nm □mmmnmmm
kod miejsce zamieszkania

□mmmmmm mm mm 
ul:ca nr domu nr mieszkania

 [ | t!x | | fax [

4. Wyrażam zgodę na brzmienie statutu PROSPER BANK S.A.

mmmm i m 
q - data miejscowość podpis

ZAPIS NA AKCJE PROSPER BANKU S.A.

5. Dane nabywcy akcji

6. Kwota wpłaty 
na akcje

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□Zł 
nazwisko (lub nazwa dla osób prawnych) 

mmmmmm 
imię  m-nm □mmnmmmm 
kod nnejsce zamieszkania

□mmmmmm mm mm 
ulica . nr domu nr mieszkania

Iw I |tlx I I lax I  mmmmm i ' zj 
kwota cyframi kwota słownie

Potwierdzenie przyjęcia wpłaty na akcje

UWjAGA: Potwierdzenie zapisu na ekcje PROSPER BANKU S.A.
nié jest papierem wartościowym i me jest zbywalne —• akcje mogą być 
przydzielone tylko nabywcy wpisanemu do formularza zapisu. data, pieczęć kasowa, podpis



Środa 
9 

stycznia 
Marcjanny, Borzyma, 
Juliana, Marcelego
Wschód słońca 7.42 
Zachóg słońca 15.44

TEuEWIZJA
PROGRAM 1

WIADOMOŚCI: 9.M 16.90
19.30 22.20

7.40 Express gospodarczy
8.00 „Dzień dobry” — porau- 

nj n agazyn rozmaitości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Przyjemne z pożytecz­

nym”
9.55 „Dynastia” (65) — serial 

produkcji TTSA
10.40 Po sześćdziesiąte ! — ma­

gazyn dli wszystkie!
11.55 Akt: alności Telegazety
12.00 Przybysze z Matplanety 

— Drugie darie z ri b
12.3'. W Europie nowożytnej — 

Absolutyzmy europejskie
13.00 My dorośli
13.30 Spotkanie z literaturą — 

J. Słowacki — „Kordian”
14.05 Agroszkoła — Układ ha­

mowania przyczep i ciąg­
ników

14.35 Ekonomika Aa rolnika
14.45 Chemia bez tajemnic — 

H,O najwspanialszym pły­
nem

15.00 Język niemiecki (18) (z 
Katowic'

15.30 Uniwersyteł nauczycielski 
Edukacja demokratyczna 
— Totalitaryzm

15.55 Program dnia
16.10 „Video-Top”
16.20 Kino nastolatków „Jedei 

rok w szkole” (2) — se­
rial produkcji czechosło­
wackiej

16.50 Dla _iłodycl widzów: 
„Sami o sooie”

17.15 Teleexpress
17.35 „Biznes” — program Ta­

deusza Jacewicza
18.00 „10 minut”
18.10 „Klinika Zdrowego Czło­

wieka”
18.30 „Sprawa dla .eportera”
19.15 Dobranoc „Wodnik Szu- 

warek i jego staw”
20.05 „Dynastia” (65) — serial 

produkcji USA
21.00 Balcerowicz — sukcesy 

czy porażka — wydanie 
specjalne listów o gospo­
darce i biznesu

71.50 Studio sport — Puchar 
Europy w siatkówce męż­
czyzn AZS Częstochowa — 
Philips Modem

22.40 „Doktor Woy” — (o dr. 
Jerzym Woy-Wojciechow- 
skim kompozytorze i leka­
rzu)

23.10 Język angielski (10)

PROGRAM II

7.55—11.00 Telewizja Śniada­
niowa

7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

pi ogram dla dzieci
9.10 „Doktor Ewa” — serial 

TP
10.01 CNN — Headline News
10.15 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
11.00 Srebrzysta nić (1, 2) — 

film fabularny prod. ra­
dzieckiej, reż. M. Mach­
mudow, wyk. O. Bitinko- 
wa, W. Szulagin

13.15 Dziewczyny, wszystkie 
dziewczyny — śpiewa Ste­
fan Zach

13.40 Express gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.10 Program dnia
14.20 Przegląd prasy
14.30 Repetycje — program pu­

blicystyczny
15.00 „Ulica Sezamkowa” — 

progran dla dzieci
16.00 „W Kontakcie z przygo­

dą”
17.00 „Przychodnia wszelkich 

dolegliwości (6) — „Cza­
rodziejskie naboje” — se- 
r.al produkcji australij­
ski ej

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „MASH” — serial pro- 

dUKcji USA
19.00 Obserwator
19.30 Język francuski (repety- 

cja lekcji 5—8)
20.00 „Siódemka”... Sir Alee 

Quincss film dok. »'••od. 
ang. reż. Barne Gavin

21.00 „Ze wszystKÏcn stron” — 
Niemcy ’90; Philip Rojen- 
thal z Selb

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W labiryncie” — sériai 

TP
22.25 „Telewizja nocą”
23.10 Komentarz dnia
23.15 CNN — Headl ne News

PROGRAM III REGIONALNY
14.00—17.15 Retransmisja p 

gramu satelitarnego CNN
17.15 Kino z satelity „Simpso- 

nowie”
17.45 „Nie da raay bez lamba­

dy” — recital Sylwii
18.00 Aktualności
18.30 Konferencja prasowa wo­

jewody katowickiego
18.50 „Śnieżny meldunek” — 

red. Tychego
19.10 „Muzyczna 15-tka” W. Za­

morskiego
19.30—22.00 Retransmisja progra­

mu satelitarnego 3-SAT

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 9-30 12.25 14-35 
16.50 19,30 23.30

9.00 Wydarzenia, komentarze. 
9.35 Córka narodu (film TVC). 
11.05 Sondaże (publicystyka). 11-45 
Śpiewa J. Cerny. 14-40 Terminus 
technicus (film v oświatowo 14-50 
Studio Rosa dla dzieci. 16.20 Pu­
char tatrzański- bieg cn?czr*n 
na 30 km (relacja z zawodów Pu­
charu Świata w Narciarstwie). 
17-00 MS w pływaniu. 18-05 Jak 
kra dnie sie dzieciństwo (program 
publicystyczny). 18.50 Gimnasty­
ka. 19.00 Wieczorynka. 19-10 Wie­
czorem na ekranie. 19.15 Wyda­
rzyło się przed rokiem. 19.20 Pro­
gnoza pogody- 20.00 Uśmiechnię­
ta twarz (musical USA). 21.55 
Film animowany. 22-00 Wydarze­
nia, komentarze. 22.30 Kolędy w 
Pradze (program międzynarodo­
wy).

PROGRAM TVC

9.00 D a szkół. 9 29 k nie­
miecki dla dzieci 9.35 Król Wę­
glarz (opera komiczna). 10.45 Po 
co karani- po co ki-śnie . wg 
opowiadań F Ra.-sa). 11.55 Lekarz 
1 5.15 Studio Kontakt 18.25
Wieczorem na ekranie. 18.30 Do­
bry w -z. r. ■"> P' Trim re­
gionalny. 19.0v Dziennik anglo-ame 
rrkańskl. 19.30 Dziennik TVC. 
20.01 Po co karanie, po co kaza­
nie (wg opowiadania E. .lassa' 
21.15 Wspomnienie c J. Seifercie. 
21.45 Aktualności. 92.05 Pod zna­
kiem zńaku: byk (magazyn astio- 
Joglczny). 22.55 Grzyby — przy- 
ja .leie 1 w. rogowie ,Łi vtvjsk. 
film dokumentalny). 23.25 Język 
francuski (39). „

• RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 9.00 11.00
13.00 14.00 16.00 20.00 21.00 22.00
23.00

5.05 Zacznlj od Bacha. 5.20 Gi­
mnastyka poranna. 5.30 Poran­
ne Rozmaitości Rolnicze. 5-55 Wię- 
lej, Lepiej, Nowocześniej. 6.00 
Sygnały Dnia. 8.15 Radio Biznes. 
8.45 Special English — lekcja je­
żyka anglo-amerykańsklego. 8.55 
Colin Forbe» „Syndykat zbrod­
ni”. 9.Ó0 Licz na Mnie. 10.30 Jac­
kie Collins „Zony Hollywoodu” 
10.40 Nowości naszej fonoteki- 
11.05 Szkoda gadać?... 11.30 Prze­
boje non stop. 12.05 „Z kraju 1 ze 
świata”. 12.25 Gorący temat. 12-35 
Radio Kierowców. 13.08 Nuta ser­
cu bliska. 13.35 Rolnicza antena. 
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”. 
16-10 Muzyka 1 Aktualności. 16.45 
Komunikat Totalizatora Sporto­
wego. 16.50 Dziennik Radia Wa­
tykańskiego. 17.05 Podpalacze — 
reportaż. 17.20 Audycja muzycz­
na. 17.30 Radio SAT. 19.30 Radio 
dzieciom. 20.10 Komunikaty To­
talizatora . Sportowego. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.33 W kilku tak­
tach. w kilku słowach. 20.40 No­
tatnik kulturalny. 20.45 Tadeusz 
Nowakowski — „Obóz wszystkich 
świętych”. 21.08 Kronika sporto­
wa. 21.30 Jazzowe granie. 22.05 
Na różnych Instrumentach. 22.15 
Encyklopedia wielkich głosów. 
23.15 Panorama świata. 23.30 His­
toria kabaretu. 23.55—24.00 Myśli 
przed końcem dnia. 0.07—3.45 Pro­
gram nocny, w tym: 0.48 —Wia­
domości „Głosu Ameryki”,

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.00 9.00 14.00

Łl.Oft

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­
zaika muzyczna. 8.00 Etniczne po­
dróże muzyczne — Szkocja. 8.20 
Orkiestry, zespoły, soliści. 8-40 
Jerzy Waldorff — „Fldrck”. 9.05 
Felieton kulturalny. 9.10 Muzy­
ko rama. 9-50 Fryderyk Niez.nfiń­
ski i Edward Topol — „Plac 
Czerwony”. 10.00 Koncert z te­
matem. 11.00 Radio Kontakt. 13.00 
Z malowanej skrzyni. 13.25 Let 
the peoples sing — „Niech na­
rody śpiewają”. 14-05 Muzyczna 
Fiesta. 14.50 Pamiętniki 1 wspom­
nienia. 15.00 Album operowy. 
15.45 Muzyka odnaleziona. 16.15 
Zapiski ze współczesności. 16.30 
Dzieła, style, epoki. 17.50 Fry­
deryk Nleznański 1 Edward To­
pol „Plac Czerwony”. 18.00 Klub 
płytowy . 19.00 James Hilton
„Zaginiony horyzont”. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 20.40 Kazi­
miera Serockiego sztuka dźwię­
ku. 21.35 Felieton kulturalny. 
21.40 Iwona Smolka — Salon zdo­
byty. 22.10 Nastroje, standardy, 
wspomnienia. 22.40 Jerzy Wal­
dorff ..Fidrek” 23 00 Interpreta­
cje muzyki dawnej. Î3.45 Piotr 
Skarga — ..Żywoty świętych”. 
23.55 Czas na jazz. 0.50 Miniatura 
literacka.

PROGRAM III

5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.00 
Serwis Trójki. 9.05 Powiększenie. 
10.30 Folk w pigułce. 10 40 Sau’ 
Bellów „Przypadki Angie’ego Mar 
cha”. 10-50 Blues w pigułce 11.00 
Kilka słów o... 11-10 Jazz w pi­
gułce. 11.20 Kilka słów O... 11.30 
Muzyka z przełomu wieków. 12.00 
Serwis Trójki 1 Radio Kanada. 
12-07 W tonacji Trójki. 13.00 Tom 
Clancy „Polowanie na Czerwo­
ny Październik”. 13-10 Powtórka 
z rozrywki. 14.00 Serwis Troi ki. 
14.03 Mistrzowie szkoły berliń­
skiej. 15 00 Plus. 15.1-5 BRUM. 
16.00 Zapraszamy do Trólki. 19.30 
Złote lata swinga 19 50 Saul 
low „Przypadki Angie’ego Mar­
cha”. 20.00 Elektroniczna fanta­
zja. 20:30 „Tego nie było na an­
tenie”. 20.45 Trzy kwadranse jaz­
zu. 21.30 Boya literatura niemo­
ralna. 21.45 W kręgu ballady. 
22.15 Powieść w wydaniu dźwię­
kowym. 22.45 Opera tvgodnta. 
23.00 Serwis Trójki- 23.05 Politvka 
dla wszystkich. 23.10 Siadami 
zbrodni. 23.50 ' Jankes Anonim 
„Nas Czworo”. 24.00—4.00 Trójka 
pod Księżycem.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 19.00

5.00—8.56 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 5.00 Na Ślą­
skiej Fali. 6.45 Audycja publicy­
styczna. 8.30 Za kierownicą. 8.50 
Radio Najmłodszych. 10.00 Roz­
maitości krajowe i zagraniczne.
10.30 Folk inaczej. 11.00 Dom i 
Świat. 12.15 Lekcja języka an­
gielskiego. 12.30—14.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE.
12.30 Ekspres. 14.00 My i Nasz 
Świat. 14.50 Magazyn Między Na­
mi. 15.25 Repetytorium — Roz­
mawiamy o demokracji. 16.00— 
24.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 16.00 Popołudniowy 
magazyn tnformacyjno-publlcy- 
styczny. 16.25 Z rockiem przez la­
ta 1 sport. 19-05 Z mikrofonem do 
boiskach. 19.45 Niecały kwadrans 
dla nleczytających. 20.00, Studio 
compact. 21.00 Wiadomości sporto­
we. 21.10 wielkie dzieła skrzyp­
cowe. 22.00 BBC — retransmisja. 
23.00 Odkurzone przeboje. 23.55 
Zakończenie programu — hymn.

Polskie Radio t Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

• KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kocha­
nie zmniejszyłem dzieci (15 
USA 14.30 17.00 19.30). Riaito — 
Zbrodnie namiętności (18 USA
9.30 12.00 14.30) Dzika orchidea
(18 USA 17.00 19.30), Światowid — 
Samotny w obliczu prawa (15 
USA 9.30 12.00 14-30 17 00 19.3(0
Neron i Poppea (18 USA 15.00) 
Brazil (15 USA 17.00) Amadeusz 
(15 USA 19.30).

BĘDZIN: Nowość — Lody na 
patyku 5 (18 RFN-Izrael. 16.00 
18.00).

BYTOM: Bałtyk — I kto to 
mówi (12 USA 10.00 12.30 15.00
17.15 19.30).

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Emmanuelle 2 (18 fr. 
18.00),

CZELADŽ: Plaski — Batman 
(b.o. USA).

CHRZANÓW: Zorza — I kto to 
mówi (12 USA 14.30 16.30 18.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ara — 
Klejnot Nilu (12 USA 14.30 16.45 
19.00).

GLIWICE: Bajka — Młody Ein­
stein (b.o. USA 10.00 12-30 15.00
17.15 19.30). Kino-Teatr „X” —
Przygody rabbiego Jakuba (12 
fr. 15.30) Ofiary wojny (18 USA
17.45 20.00).

JAWORZNO: Sasanka — Szalo­
na małolata (12 USA 16.45 19-00).

JASTRZĘBIE: Panorama — Lo­
dy na patyku 5 (18 ‘ RFN-Izrael.).

SOSNOWIEC: Muza — Lody na 
patyku 5 (18 RFN-Izrael. 19.30' 
Kickbokser (15 USA 9.30 12.00
14.30 17,00). NIVPKA: Lutnia — 
Robocop 2 (12 USA 18.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos­
seum — Pogromcy duchów (b o. 
USA 17.00 19.00).

TYCHY: Andromeda — Sza­
lona małolata (12 USA 9.30 12.00
14.45 17.00 19.30).

TARNOWSKIE GÓRY: Świato­
wid — Kto wrobił królika Roge­
ra (b.o. USA). Europa — Sto­
warzyszenie umarłych poetów 
(b.o. poi. 10.00 12.15 14.30 16.30
19.00).

ruda Śląska — nowy by­
tom: Patria — Gliniarz do wy­
najęcia (15 USA). KOCHŁOWI- 
CE: Bajka — Trzech mężczyzn i 
dziecko (12 USA 16.00 18-00).

RYBNIK: Slazak — Cocktail 
(18 USA 15.00 17.00 10.00). ROK — 

Old gringo (15 USA),
WOLBROM: Radość — Bat­

man (b-o. USA 18.00).
WODZISŁAW: Czar — Kuzyni 

(15 USA 14.15 16.30 18.45).
ZABRZE: Marzenie — Koszmar 

z uliev Wiązowej 5 (18 USA 10,30 
15.00 17.00 19.30). Apollo — Po­
gromcy duchów (b.o. USA 17.001

Człowiek z blizną (18 USA 19.00). 
ROKITNICA: Pokój — Deli­
kwenci (15 USA 10.00 12.00 17.00).

ZORY: Znicz — Kto wrobił 
królika Rogera (b.o. USA 15.00 
17.00 19-15).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO-BIAŁA: Apollo —
Szalona małolata (12 USA 15.00
17.45) Samotny w obliczu prawa 
(18 USA 20.00). Rialto — Koszmar 
z ulicy Wiązowej 5 (18 USA 9.30 
11.30 15.00 17.15 19.30). Złote Łany 
— Pożegnanie jesieni (18 poi 
19.30).

BUCZKOWICE: Skalite — Cza­
rownice. z Eastwick (13 USA).

CIESZYN: Piast — Kobieta w 
czerwieni (15 USA 15.00 17.15
19.30).

OŚWIĘCIM: Przodownik —
Krwawy sport (15 USA 17.43
19.45) .

SKOCZÓW: Podhale — Bat­
man (b.o. USA 17.15 19.30)i

SZCZYRK: Beskid — Emma­
nuelle 2 (18 fr. 16 00 19.00).

USTROÍÍ: Uciecha — Batman 
(b.o. USA 17.00) Człowiek z bliz­
ną (18 USA 19.00).

WADOWICE: Szarotka —
Trzech mężczyzn i dziecko (15 
USA 15.00) Czary na Karaibach 
(18 fr. 17.00 19.00).

WISŁA: Marzenie — Śmiertel­
nie mroźna zima (12 USA 15.00 
17.15 19.30).

ŻYWIEC: Papiernik — Poże­
gnanie jesieni (18 poi. 17.00) Po­
wrót wilczycy (18 poi. 19.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Szalona małolata (12 u 'n 10.00 
11.ir 19.15) Koszmar z ulicy Wią­
zowej 5 (18 U Iz 12.30 17.30) Hut­
nik — Przygody raboiego Jakuba 
(12 fr. 11.00 19.1 ».

KRZEPICE: W.irta — Kroko­
dil Dund ■ 8 (12 austral. 17.00 
19 00). I

LUBLINIEC: Kometa — Za­
bójcza broń 2 (18 USA 17.00 
19.00».

Ol ESNO: Znicz — Zabójcza 
broń 2 (18 USA 17.00 19.8").

Instyt teja Filmowa Dystrybu- 
ej Filmów „Siles .Fila za- 
trzega sobi* możliwość rm an 

repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr Śląski im. 

St. Wyspiańskiego Duża Scenr g 
10 1 12.30 — Kłopoty zbója Ma­
deja (otwarte). Scena Kameralna 
g.. 17.30 Marmur — J Brod­
ski. CHORZGW: Teatr Rozrywki 
Duża Scena g. 11 — E 'ejem 
polskie, Kawiarnia „Antrakt” g. 
18 — licha yoc — Wieczór ko­
led, BIELSKO-BIAŁA: PTL „Ba­
nialuka” g. 10 — Na « sn Newy 

-Rok.

opera Śląska
BYTOM g. U — Kopciuszek — 

S. Prokofiew (abonamentv nie­
ważne), g. 18 — Koncert arii o- 
perowych 1 operetkowych (abo­
namenty ważne»-

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codzien­
nie w godz- od 10-16. kasy czyn­
ne do 15. SZTUCZNE LODOWI­
SKO na „FALI” czynne co­
dziennie od 11 do 18.30.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

hlr. urazowa — Szpital nr 5 
SZOPIEN:3E, Korczt ka 27. ch- 
rurg.a i 'ryugologia dzieci — 
Kllnl: BY C’î, H. Sawie! 4.
interna — Szpital nr 4 JANÓW, 
Szoplenicka 10. 1 iryngologia d< 
rosłych — Szplial Górniczy 
OCHOJEC, chir. storni lologiczn i
— Szpital SOSNOWIEC, ikuliaty- 
ka — KI mika BYTOM, chir. na­
czyniowa — I Katedra i Klinika 
Cblr. Ogóln 1 Naczyû Sl. A-M 
OCHOJEC, Ziołowa 46. netir 4o :ia
— Klinika Neurologiczna LIG )- 
TA, SMedyków 12 — dla dzielnic 
południowych od Tysiąclecia o 
Kostuchn« Oddział Neurologicz­
ny Szpital« nr 5 SZOPIENICE, 
Kor aka 27 — dla ce 'triím, 
dzielnic północnych oraz Siemia­
nowic Sl., pediatria — Szpital 
nr 4 JANÓW Szopie nick» 10 — 
dla dzielnic: Szopienic«, Murek* i 
Mysłowic, Szpital nr 3 Macieja 10
— dla pozostałych dzielnic.

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIA: Szpital nr 1 — 
Wv: lańskiego 1, pi tal nr 2
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sob.edkiego 83, Szpital nr 5 —E. 
”Iater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. »13-10 i 224-32 w godzinach 
od 7 do 14.43.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia o- 
gólna, chir. urazowa, neurologia, 
okulistyka — Szpital ha. Bie­
gańskiego Mickiewicza 12, uro- 
jogia. laryngo <ia — Szpital im. 
Rydygiera PPR 13/27, oddział za­
kaźny WSzZ peo.nl dyżury co­
dziennie dla całego województwa 
z wyjątkiem ZOZ LUbllnl» i 
ZOZ Olesno, oddz. gin.-p< ł., dzie­
cięcy i wewnętrzny — -rzyjmu- 
ją cc ..zl mnie dla swój-_ o rejo­
nu, oddział chh uzieci rej szpi­
tala im. Ł. Rydygiera >łn ca- 
łodobcwe dyżury d * dzieci 0—3 
lat z .ji nu w« .íwótptwa. Ośro­
dek Dlałl : S2C-72, Odd Nefro- 
logli WSzZ oi u Oddz. Chir Na­
czyń Wojewódzkie#« Szptt da 
Specjalistycznego pełntą dyżury 
codziennie.

POGOTOWIA
Ratunkom e — *81, straż Pożar­

na — 998, Policja — 79r, Gazowe 
(dla Katowic) — 315-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — S84-653, 

omoc Drogowa PZMr*. — 98, 
598-856, 539-833 (dla K itOWl .
413-30! (dla Chnn.jwa), Poyo*< 
wie jMc :nej zlec, *”odno-kanali- 
zacyjnej (dla Katowic. .4-’ j- 
wic 1 ! Jeiiuanow'c Sl.) — s u -094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
813, ogólna — 911, paszportowa — 
9-55, Rfidio-Taxl — 918. 396-659, 
TYCHY — 276-317, Telefon Zau­
fania — 586-555 (g. 14—6), PKP — 
537-313, 537-336, 537-360. kasy: O 
cenach biletów — 463-213. o ce­
nach przesyłek bagażowvch — 
575-478, PKS — 589-465. WPK — 
519-039, 519-040, inf. służy zdro­
wia — 514-129 (g. 8—15), inf. ..Or­
bisu” — 598-533, FIH — 518-061, 
Inf. Urzędu Miejskiego, Młyńska
— 537-395, 538-011. Centralna Dys­
pozytornia Służb Komunalnych
— 538-275, Zarząd Wojewódzki 
PCK — 512-012, Onkologiczny 
Teł. Zaufania GLIWICE (czynny 
w poniedz. i czw.): 311-061' w. 
248. Wojewódzki Punxt Konsul­
tacyjny ds. Narkomanii, ul. Gen. 
Hallera 70. tel. 563-984 — czynny 
w poniedziałki, wtorki 1 czwar­
tki w godz. od 9 do 14. środy 1 
piątki od 9 do 18.

ZAKŁAD 
GAZOWNICZY 

„ROW”
w Swie -klanach zawiadamia, 
że w ämu 1991.01.12 od „'odz. 
8.00 do 14.00 nastąpi przerwa 
w dostawie '»azu du odbř rcôw 
- imieszkałycb w Wodzislav u 
Š’. Centrum, Os. XXX-Iecia, 
P.astów, Dąbrówki oraz «Iziel- 
nicy Jeałowmk wraz x ul. 
Psi swśką.

Uprasza • się odbiorców o 
zamknięć'«* na en okres <-ża • 
su kurków odcinających przed 
gazomierzami i taniechani« po­
boru gazu. 839J6kr

RADA PRACOWNICZA 
RACIBORSKICH ZAKŁADÓW 

GARBARSKICH „DĘBICZ” 
W RACIBORZU

ogłasza konkurs na stanowisko 
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Warunki przystąpienia do konkursu:

— wy .ształcenie wyższe lub średnie techniczne lub 
ekonomiczne

— co najmniej 8-letni staż pracy, *v tym 5 lat na 
stanowiskach kierowniczych

— preferowany wiek do 5C lat
— dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty:
— pisemne umotywowanie zgłoszenia do udziału w 

konkuiiie
— kwestionariusz osobowy z życiorysem i fotografia
— opinia z ostatnich 5 lat p”acy
— odpisy dyplomów i świadectw Kwalifikacyjnych
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak pr: - 

cr.uwskazań do zajmowania stanowisk kierowniczych

Komisja zastrzega Jobie prawo nieskorzystania z oferty 
bez podania przyczyn.

Informacje o przedsiębiorstwie będzie można uzyskać po 
zakwalifikowaniu się do udziału w konkursie.

O mi ijscu i terminie konkursu kandydaci będą powiado­
mieni indywidualnie.

Zgłoszenia należy k’erowaé w zapieczętowanych 
kopertach z dopiskiem „Konkurs” pod adresem 
Rady Pracowniczej Zakładów Garbarskich „Dę- 
bicz” 47-400 w Raciborzu, ul. Wiatrakowa 39, w 
terminie 14 dn; od ukazania się ogłoszenia.

33908kr

FABRYKA OBRABIAREK „RAFAMET” 
45-321 OPOLE 
ul. Pomorska 3 

tel. 372-03 do 08 wew. 29 lub 35 
telex 0732394

OFERUJE
do sprzedaży krawędziarki mechaniczne:

a) typ KM-4/2000 — grubość/dł ajoić giętej blachy
b) typ KM-2,5/3000 — grubość/długość giętej blachy 
Obrabiarki przeznaczone są do produkcji kształtowników 
giętych z blach, wykonywanych przez kolejne zaginanie 
pasa blachy wzdłuż jego długości.

Szczegółowych informacji uzyskać można w Dziale Zbytu 
telefon Jak wyżej. 33903kr

• KREDKI SZKOLNE oprawne w drewno
• KREDKI NIEOPRAWNE „Bambino i „Plastuś”
• OŁOWKI GRAFITOWE I STOLARSKIE
• PISAKI I MAk %KI
• KREDKI KOSMETYCZNE perłowe do powiek
• KREDKI KONTUROWE DO BRWI oraz
• KREDKI KONTUROWE DO UST

oferują do sprzedaży:
PRUSZKOWSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW BIUROWYCH 
05-800 PRUSZKÓW 
UL. OŁ0WKOWA 1

Szczegółowych informacji udziela Dziel Zbytu, tel. war­
szawski 158- 6-21 i Ó8-70-41 w 174.

Uwaga: Przy zakupach gotówkowych udzielamy 5 proc, 
bonifikaty. 33888kr

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W OLBRACHCICACH 

42-265 Dąbrowa Zielona

zatrudni od zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane:
wykształcenie pzyzsze ekonomiczne lu średnie, mi­
nimum 5-letm staż pracy na ranowisku Głównego 
Księgowego- .najomos' zagadnień branży mleczarskiej.

Zapewniamy:
— bardzo korzystne zarobki
— deputat
— dowóz samochodem marki Nysa z Częstor1, owy

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni telefo­
nicznie lub osobiście.

Telefony: bezpośrednio s Częstochowy 3J2-T2 lub Ko­
niecpol 375. 33907kť

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„DOLFES” S.A.

oferuje

przemiał surowców mineralnych o twardości 
3,0—4,5° w skali Mosha dla branży farmaceutycz­
nej, spożywczej i kosmetycznej.

Maksymalny stopień rozdrobnienia — 40 pm. Wilgotność 
i uzi irnieni«* surowca nieograniczone.

42-6ó-B> Tarnowskie Góry
ul. Józefa Korola 7a 
tel. 85-82-27 33891kr

Likwidator Spółdzielni Pracy 

„BUDOWNICTWO”

Racibórz, ul. Bosajka 58

ogłasza otwarcie
postępow ań., i likwidacyjnego.
Wierzytelności należy zgłaszać w terminie 3 miesięcy od 
daty ukazania się ogłoszenia. 33«G4kr

SPRZEDAM zakład dekatyza- 
cji i ścierania tkanin lub wy­
dal rżawię. Kuźnica Lechowa 
32 «Częstochowskie). 409
ODZIEŻ używana zagraniczna 
hurtowe najtaniej. 341-171.

3768
PRACĘ chałupniczą pr_yimę 
— może być szybie. ,»sty 
„106” Tryfct na Śląska Często­
chowa. 408
ATRAKCYJNE tkaniny i kwia­
ty — import sprzedam tanio. 
Częstochowa, tel. 571-83. 401
DOM do wyKończenia w San- 
doriiierzu sprzedam. Sando­
mierz tel. 831-52. 3775

ZATRUDNIĘ pracownika ze 
stażem do warsztatu e.el tro- 
mechaniki poiazdowej. M; ka- 
now 117 „c”. 18?

VOLVO 343 (1978) — sprzedam.
Częstochowa, tel. 22-15-82.

2490

MONI TP (Papież) 1000 zł 
sprzedam. Listy ,,16’f Age..cja 
Reklamowa Katowice. 120

rrATi’.UDNIĘ sprzedawcę do 
sklepu mięsnego. Tel. 5254)20.

00102

CHORZÓW: 3 pokoje, telefcn, 
garaż zamienię na Częstocho­
wę lub okolice. Częstochowa, 
tel. 45-540, po 19-tej. 412
POSIADAM zestaw ciężarowy 
18 ton z wywrotem — poszu­
kuję pracy. Michałów 22 koło 
Rudni1. Częs locho wsk.ch. 411

SPRZEDAM „Polonez” (1987* 
Olkusz 43-21-25 (16.00--20.00) 

34
ZAMIENIĘ 2 tony polietylenu 
NC (LITEN) na WC te) 
81-96-35. 35
HPBM „BUDOHUT uniewi - 
żnia pieczątkę o treści: HPBM 
„BUDOHUT” Czeladź — Brama 
Główna. 141
PRZYCZEPĘ M-126 przystoso­
wał.. do handlu — sprzedam. 
Tel. 55-13-76 Krakow. 3757

SPRZEDAM duży dom, wolno 
stojący duży garaż, stan zam­
knięty w Wodzisławiu. Tel. 
630-., Jastrzębie Zdrój. 4491

COLLEGE w Anglii w hrab­
stwie Kent, organizuje 3-ty- 
gcJruowy kurs języka angiel­
skiego. Zapisy: „Lingua”, Czę­
stochowa, Jasnogórska 6. tel. 
433-68 (tjlk ) 14.00 — 18.00).

2479
CHARTY afgańskie szczenięta 
sprzedam. Muszyna telefon 181.

3589
TAPICERKA i boazeria drzwi, 
zamki tel. 581-207. 433.

WYPOSAŻENIE do produkcji 
reklamówek i woreczków z fo­
lii, zgrzewarki, sprzedam. Tel. 
58-52-58 po 18-tej. 450-

KCPIĘ stary o uraz Matusew.cz 
Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 
4/18, tel. 33-31-78. 29051

Przedsiębiorstwo 
Prod.-I sługowe 

„PRODOB” sp. z o.o. 
32-521 Jaworzno, 
ul. Kaczeńców 

oferuje 
w nągłej sprzeda’-'

1. Ościeżnice metalowe 1D-1 
wszystkich rozmiarów

2. Euroboxy metalowe iGit- 
ter Box)

Kontakt telefomczny Ja­
worzno, 616-52, wieczorem.

132

SPRZEDAM sklep 25 m kw. 
(wydz erzawię) w Wilkowicach 
ul. Wesół; 4. Małgorzata By- 
sko. Wilkow.ce ul. Wyzwole­
ni - 152. 416
SPRZEDAŻ hurtowa kaset ma­
gnetofonowych. Bielsko-Biała, 
Aleksandrowicka 51. 415
PRZESTRZEGA się osoby, któ­
re przetrzymują 1»’-letnią Cy­
ganką Wierginę zbiegłą s Do­
mu Dziecka w Bielsku-Białej. 
 406 
AVIA — IZOTERMA — 19.2, 
LIAZ skrzj. iow; — 1986 — 
sprzedam. Bielsko-Biała, Agre­
stowa 3. 405
ZLECĘ warsztatowi lakierni­
czemu z Bielska-Białej (naj­
bliższej okoLcy) malowanie 
stalowych obudów e ektronicz- 
nych. Wymagana- facnowość i 
rzetelność. Wiadomość: Bieisko- 
E’ała, tel. 222-94 po 20. 2495
500 m kw. lub więcej poszuki­
wane na hurtownię spouywcrą. 
Konieczny telefon. Oferty: tel. 
24-78-16 w Warszawie. 3'1922kr

POSZUKUJĘ wytwórców -wy­
robów wiklinowych. Popielarz. 
Mazowiecka 17/1 S_czecin. tel. 
454-38. 8,91 Ikr

PRASY mimośiolowe mecha­
niczna od 4—21 ton sprz« r’ara. 
Koszalin, tel. 338-16, wieczo­
rem. 33938kr

POSZUKUJĘ kooperanta do 
nakładania powłok galwanicz­
nych na stop cvnkowy, Lech 
Malik, Częstochowa, tel. 531-02.

2436

SPRZEDAM Fiata 125p po wy­
padku tel 6C-5 Î-13 w. 40.

146

WŁASNOŚCIOWE 4-4 63 m 
kw. sprzedam. Dutka, Tychy, 
Armii Krajowej 14/15. 147
PrtRKIET oraz _in. wyręby 
drewmane — najwyższa jakość 
— i iskie ceny oferuje „Marco” 
tel. 547-469. 124
SALAMI sprzedam. Warszawa, 
36-02-59. 332301T

Cotton.' 100%

2 — 100% Cotton/100%

3 — 100%

4 — 100%

Please contact u? for appointmant.
Warsaw tel. 2b.75.52 for meeting oc of 10.1.91
Samples will be required on or oeicre 15.I.H

Rayon short’ 
and trousers

Rayon shirts 
and blouses

Cotton jackets, plam and 
quilted

Cotton T shirts and joggmg 
suits

We are lool'ing to negotiate garment o-ders for 
export for following items:

1 — 100%

33941 k»

Najtańszy w Nowym Reku!
Papier

do drukarek komputerowych
POJEDYNCZY I WIELOWARSTWOWY (DO 5 
KOPII); WSZYSTKIE WYMIARY; WYKONUJE­
MY NADRUKI; BEZPŁATNY TRANSPORT.
Ponadto: rolki do perforatora teleksowego, papier do teleksu 
(pojedynczy i z kopiami), do faxu (210 i 216 mm), kserogra­
ficzny A-4.

Rewelacyjna oferta noworoczna:
składanka 360X12” (1 + 3) 500 kpi. za 220 tys. zł
P.W. „Maksim”, Poznań al. Niepodległości 2. Tel. 33-44-11 wew.
41 i 53 T1X 414583. Fax 521316. 33912kf

„AUTOBAZAR"
— OFERUJEMY 

NAJKORZYSTNIEJSZE 
WA3UNKI

AUTOPC ŠREDNICTWA.
ZAPEWNIAMY 

PARKING STRZEŻONY. 
POSZUKUJEMY

STAŁYCH 
DOSTAWCÓW.- 

„AUTOBAZAR"
— KATOWICE, AL.

W. KORFANTEGO 8/79. IX p.
TEL. 596-357.
ZAPRASZAMY

CODZIENNIE OD 9—17 
RÓWNIEŻ

W SOBOTY I NIEDZIELE
4496

Fl 11 SY 
UŻYTKOWNIKÓW IBM PC

1. Podstawy (obsługa opera­
torska, ystem uperacywy 
DOS, edytor tekstu CTTIW- 
RITI R)
35 goJz. + podręcznik — 
35G tys.

2. Arkusz kalkulacyjny (Lo­
tus 12,3)
35 godz. + podręcznik — 
350 tys.

3. Programowanie dF ASE III 
plus
65 godz. + podręcznik — 
700 rys. •

ProwaGziiiiy ir-dzibie fir­
my i u Zleceniodawców do 
oołudma i r<> południu. 
„OMIKRON”, Katowic« ■ 
Sikorskiego 16 
teL 514-950, Ux 03159*35 
Fielsko-B., ul. Sobieskiego 
105 pok, 309 
tel. 220-31 4474

faNstwow y zespół ludowy pieShi t taFca .,Slas k” w koszçc’Nib 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż niżej wymienionych po'azdôw:

W razie niedojścla do skutku I przetargu. Ii przetarg odbędzie się tego samego dni-» o god.. 
12 00.

Lp. Rok prod. Rodzaj pojazdu St. zuż. Cena wywoławcza Nr rejestr.
I przet. II przet.

1. ±975 autobus — Volvo Wilma 65% 245.000.000 zł 200.000.000 zł (CZC 237 B)
2. 1974 autobus — Volvo Wilma 60% 280.000.000 zł 230.000.000 Zł (CZC 236 B)
3. 1983 autobus Ikarus 256 65% 120.000.000 zł 10.' 000.000 Zł (CZA 512 R)
4. 1983 autobus Ikarus 256 65Çi 120.000.000 zł 100.000.0j0 zł (CZA 513 R)

Przetarg odbędzie się 30.01.1991 r. o 
Zamkowej 3.

godr 9.00 w siedzibie ..Zespołu” w Ko zęcinle przy ul.

Pojazdy możr s oglądać przez trzy dni robocie przed, przetargiem w siedzibie „1 iespołu” o goJz.

Wadi-im w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacac w kasie „Zespołowej” najpóźniej 
w przeddzień przetargu w godz 8—14.
Dyrekcja „Zespołu” -astrzega sob e prawo unieważn enia przetargu jak również prawo wyco­
fania Jjazdu z przetargu bez podania przyczyny.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w
PW JANWIT

Zielona Góra, ul. Kościelna 8 
tel. 71-804, telex 0433461
OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
— Maszyny szwalnicze typu 

„JUKI" — nowe — do 
szycia odzieży ciężkiej

— Hafciarkl mechaniczne —
7 igłowa — „MARCCO"

— Suszarka bębnowa — 
elektryczna — 8E

— Kamień Gr-ckl do ście­
rania jeansu

00108

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

WOLTA, Kato” ice, al. Kor 
fantego 68, Ańkołów, u! 
Su. nbora 25, teł. 589-788, 
528-606, poleca:

« Istambuł, 24-27.1.91
☆ Berlin, Hamburg, przejaz­

dy do RFN
☆ wizowanie, wideorejestra-

Serdeczne podziękowania 
za udział w uroczystościach 
pogi -ebowych 

śp
PIOTRA MAZUR

«
Dyrekcji i Pracownikom 
ZOZ-u Świętochłowice oraz 
pozosta'ym uczę: tnikom skia 
dają

CÔRKA I SYN

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 5 stycz­
nia 1991 r. zmarła w wieku 
33 lat

MAŁGORZATA
NOWAKOWSKA 

SKRZYDŁOWSKA 
mgr prawa

Ceremonia pogrzebowa od­
będzie się w dniu 11.01.1991 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu 
Rakowickim w Krakowie.

Pogrążeni w wielkim bólu 
I su* Iku

MĄŻ, CÓRECZKA 
Ï RODZINA

113

I
 Gorące podziękowania ha 
pomoc i udział w uroczysto­
ści żałobnej naszego chi 
ncąo męża, ojca, dziadka i 
teścia

mgr. inż.ARTURA 
GRZYBOWSKIEGO 
współpracownikom Przed­
siębiorstwa Energomontaż o- 
wego PW w Chorzowie, de 
legacjom innych zakładów 
pracy oraz wszystkim przy­
jaciołom i zna,»ornym z głę­
boką wdzięcznością.
ŻONA, DZIECI I RODZINA

148

Z żalem zawiadamiamy, żeH 
dnia 05.01.1991 r. zmarła w 
wieku 43 lat
TERESA GOLLY 

długoletni pracownik Cen­
trali Handlu Zaęranicznee« 
„Centrozap” Sp. z o.o. w Ka 
towicach.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Rodzinie zmarłej 
składają

DYREKCJA I ZAŁOGA 
150

». ------ - F

9 stycznia 1991 ř.„TŠI."

10

Matusew.cz


Pod własnym dachem
Jaki procert mieszkańców krajów Wspólnoty Eu­

rope skiej żyje pod własnym, dachem, to znaczy we 
własnych, prywatnych domach? Zilustrowanej pi­
ktogramem cipou^edzi, udzielił londyński „Guar­
dian’.

Z dokonanych obliczeń wynika, ze najwięcej, bo 
aż 79 procent Greków szczyci się własnym domos­
twem. Tui za nimi plasują się tn-eszkańcy krajów 
o podobnie łagodnym klimacie — Hiszpanii i Włoch 
oraz bogatych: Luksembt rga, Belgii, W. Brytanii. 
We własnych domach zamieszkuje także ponad po­
łowo Portugalczyków, Duńczyków i Francuzów; na- 
tomias* już tylko 44 proc. Holendrów i 42 proc. 
Niemców (zachodnich). Po zjednoczeniu Niemiec, 
procert ter. z pewnością uległ zmniejszeniu.

Maminsynek
Aurelia Schwarzenegger 

dziel; his matek, które ma­
ją stau neg„ syn na dru­
giej półkuli. Była więc 
szczęśliwa. gdy jej ukochany 
wpadł do rodzinnej Styrii.

Ârro'd Schwarzenegger 
pozwolił się mamusi karmić. 
Artysta przyrzekł bowiem 
sobie tak się odżywiać, ab , 
nie stracić swych idealnych 
wymiarów: 145 cm obwodu 
w klatce piersiowej, 79 w 
talii i 58 w b!~epsach. Wszy­
stko to przy 177 cm wzrostu 
i intensywnych treningach.

Współcześni 
piraci

Kilkumiesięczne poszuki­
wania brazylhsk’ej policji 
federalnej, uwieńcztff zo­
stały sukcesem. W porto­
wym mieście Salvador, uję- 
tj został szef niezwyczajnej 
crupy przestępczej. Austriak 
Christian Walrchhofer.

Jego piracka bcnda trud­
ni'a się uprowadzaniem z

europejskich portów luksu­
sowy h jachtów morskich. 
Skradzione żaglowce byty z 
kolei „przepędzane” przez 
ocean do 1'razy lii, by stać 
się przedmiotem sprzedaży. 
Naoywcy, jak się okazuje, z 
reguły nie interesowali się 
pochodzenie .n komfortowych 
jednostek. Przywódcę pira­
tów XX wieku, ujęto w 
trakcie jednej z transakcji 
na pokładzie jachtu „Har­
monia”, skradzionego w Ho­
landii, uraz z jednym ze 
wspólników, obywatelem An­
goli.

Sobowtóry
Postacie iw tym zdjęciu przy­

pominają dobrze znane osobi­
stości z najnowszej historii. Nie 
jest to jednak żaden archiwal­
ny dokument czt fotomontaż.

Fotos przedstawia uczestn.ków 
zorganizowanego w Moskwie 
wszechzwiązkowego konkursu 
sobowtórów. Jego iniciátorem 
buło stołeczne centrum kultu­
ra no-handlowe. a hasłem no- 
ksymalna wierność „kopii" i 
„oryginrlu” — czyli „jeden do 
jednego”.

Kara śmierci
Według dcnych National Opi­

nion Foli. 83 procent ankieto­
wanych Brytyjczyków opowia­
da się zc przywróceniem Kary 
śmierci. Jej wykonywanie za­
wieszone zostało, decyzja, parla­
mentu, w połowie lat 60 — nie 
bez sprzeciwu opinii społecznej. 
Iros mieszkańców Wielkiej Bzy 
tanii, w obliczu wzrost u, prze­
stępczości uważa za niezbędne 
zaostrzenie sankcji, włącznie z 
przywróceniem najwyższego 
wymiaru kary.

„Mała”...

fińska
Mieszkańcy które­

go z krajów spożywa­
ją najwięcej kawy? 
Wielu gotowycn jest z 
miejsca wymienić Brs 
zylię i -o naj nniej 
dziesięć dal zyt 
państw, wśród których 
z pewnością zabraknie 
Firdandn. tymczasem 
właśnie Finowie pobi­
li godny wpisu dc Ks * 
gi Guirr.essa rekord. 
Na jednego mieszkań­
ca, licząc akże niemo­
wlęta, zużywa się tu 
ponad 12 kilogramów 
kawy rocznie. Finowie 
coraz częściej nazywa­
ją ją swoim nnojem 
narodowym. Normą 
dla statystycznego 
mieszkańca jest 4—5 
filiżanek aromatycz­
nej kawy aztennie. 
Preferują oni przy 
tym nie rozpuszczalną, 
a zaparzaną, „autenty­
czną“ kawę.

„Eldorado”
Cadillac . EldoraM — 

to nazwa ncjdłuższego w 
świec.e samochodu osobowe­

go. Długość tego mode'u z 
1 82 roku wynosi 22,25 me­
tra, liczą* od przedniego do 
tylnego ideJzaka. Na zdję­
ciu: Eldorado” na ulicach 
Londynu, podczas świctecz- 
no-noworocznych imprez.

Zdjęcia 1 kreska: „Prawda”. „Associais 1 Pres»’’, , E-uardlan”

Irak

3unk;er Husajne
Cały świat może zginąć. On musi przeżyć i to przezyć w nie 

byie jakich warunkach. Mora o irao*itn władcy Saddamie Hu­
sajnie. Niemieckie czasopismo „Quick” opowiada o przedsięr. z ę- 
ciach jakie w celu zapewnienia sobie przetrwania Husajn pod­
jął jeszcze osiem lat temu.

Wyobraźmy sobie następujący 
ob’azek. naď rzeką Tygrys roz­
pościerają się kłęby dymu. Z 
p.ęknego kiedyś budynku pa­
łacu prezydenckiego — nama­
calnego dowodu dostatniego 
życia władcy, pozostały jedynie 
.esztki fundamentów. Drzewa 
palmowe okrążające p'ac leżą 
martwe. W da’> widać ’eszcze 
płomienie pożarów. Nad wszy­
stkim unos się widmo śaWrci.

I nagle z lekkim skrzypnięciem 
otwierają Się trzytonowe stalo­
we wrota, a w nich ukazuje 
się... Saddam Husajn w otocze­
niu swojego szcabu

Wszystko może się stać real­
ne po prawdopodobnie nieunik­
nionej uż wojnie pomiędzy 
Irakiem i resztą świata Dokoła 
śmierć i ruiny — a Saddam 
Husajn żywy i w dobrei for­
mie.

Żywy, dzięki temu, że posia­
da ..bunkier-cudo”, które- o wy­
budowanie joszcze os:em lat te­
mu zlecił jednej z hamburskicn 
firm.

Prace nad nim od samego po­
czątku otoczo le były i sa wiel­
ki tajemnica, p-dziemne m esz 
kinie Saddama Husajna zajmuje 
powierzchnię 1800 metrów kwa- 

ratęy-ych. ściany zewnętrzne 
ma-a grubość dwóch metrów. 
Jeślibj bomba atomowa porć v- 
nywalna do tej iaka v ybuchła 
nad Hirnsz mą rozerwała się w 
odległości 250 metrów od ‘ego 
nod-emnezo na’aeu irackiemu 
de'Doe’e nie zagroziłoby to.

W od_rodzo,nvch od iwnata ze­
wnętrznego umieszczeniach nie 
tylko sam Husa’n, a’e także 
jego rodzina i cały pułk obsłu­
gi’’aeego por^nne'u mogliby sno 
kojnie przeżyć zniszczenie i u-

padek Bagdadu. Rodz.na Husaj­
na skłaaa się z zony, dwóch sy­
nów (27 i 25 . lat), trzech córek 
<24. 19 i 16 lat), zięciów syno- 
wych i wnucząt

Wyposażenie poko. mieszkal­
nych podz emnego pałacu Hu­
sajna pozwoli >m w raze po­
trzeby zapomnieć o przykrości 
sytuacji w jakiei się mogą zna­
leźć. W tym celu betonowe po­
dłogi schronu pokryte zostały 
miękkimi dywanami, ściany wv 
łożone drewn aną boezera. Za­
pewniono także możliwość od­
świeżenia sie w komfortowej 
łazience pod wibracyjnym prysz 
n:cem oraz wrüorvnek w o- 
gromnych łczarh nod bogato 
drapowanym baldachimem. 
Centrum dyspozycyjne bunkra 
przypomira bardziej pomiesz­
czenia stacji telewizvinv<-n ty­
le. że dodatkowo wyposażonych 
w szafy zapełnione wszelkiego 
rodzaju mapami wojskowymi.

Jak .podaje , Qu er" całe to 
doskonałe pod każdyn wzglę­
dem wyoosażeme bunkra nie 
jest jednak jeszcze spłacone.

A oto spis ważniejszych po­
rn eszczeń podziemnego pałacu: 
w nda, pokój dyktatora łazien­
ka ze specjalnym orysznicem o 
wibrującym strumieniu wody, 
garderoba wyposażona w spe­
cjalne orzec wstrząsowe szafy, 
sypialma z miłżeńskim łożem 
pod baldachimem, sypialnia z 
okrągłym łożem pomieszczenie 
dla ochrony, łazienka z sola- 
rum, łazienka dla d> ec . pokój 
dziecięcy, ko’ejna łazienka z u- 
rządzeniem do masażu, cen­
trum dyspozycyjne.

JOLANTA MICCL

Kanał Sueski

Na skróty...
Jedną z najbardziej zaskakujących wiadomości mini one :o - oku 

było doniesienie, iż wpływy z eksploatacji K„nału Sueskiego 
osiągnęły rekordową kwotę 1.600 min dolarów. Os dacza io. ze 
mimo ostrego konfliktu w Z. toce Perskiej rud statków v tym 
rejonie wcale nie zmalał. Zycie raz jeszcze potwierdziło^ t afnosc 
śmiałej koncepcji usprawnienia „ransportu wodnego, którą, urze­
czywistniono przed ponad 120 laty.

Pomysł budowy kaca.u skra­
cającego drogę z Eiiropy na Da­
lek'. Wschód jest znacznie star­
szy od XIX-wiecznego projektu. 
Już za czasów araona Ramze­
sa II (1317—1250 pn.e.) zaczęto 
budować drogę wodną między 
Morzami Czerwonym i , Śród­
ziemnym. Wyżłobione wówczas 
koryto było jednak bardzo płyt­
kie i wąskie. Zasypały je v ięc 
wkrótce pustynne piaski. Szlak 
wodny przebiegał wówczas ina­
czej niż obecnie Lodzić płynęły 
Nilem do miasta Bub”Stis w 
delcie rzeki, a stt mtad podąża­
ły na wschód ku Wielkiemu 
Gorzkiemu Jezioru.

Następną próbę realizacji 
wielkiego przedsięwzięcia hy­
drotechnicznego podięto w VU 
w. p.n.e. Kosztowała ona życie 
120 tysięcy niewolników. Budo­
wy kanału nie dokończoni , gdyż 
projektanci przyznali się do błę­
du w obliczeń'ach i obawiali 
się, że cały Egipt zalany zosta­
nie wodami Morza Czerwonego. 
Dowiedziawszy się o zagrażają­
cym kataklizmie król Egiptu 
Necho II polecił przerwać pża- 
ce. Stary kanał udało się jed­
nak ożywić na krótkie okresy 
kolejnym zdobywcom Egiptu — 
Grekom, Persom, Rzymian am. 
Ostatni raz odkopali go Arabo­
wie, którzy zagarnęli Egipt w 
VII wiek, nov ej ery. Prawie 
przez dwa wieki służył ten 
szlak statkom podążającym do 
Jemenu i Indii.

Minąć musiało bez mała ty­
siąclecie. aby powrócono po­
nownie do, zdawało Sie zanie­
chanej już na zawsze idei. Po­
wrócił do n ej przybywszy pod 
piramidy Napoleon Bonaparte. 
Główny projektant kanału pow­
tórzył jednak błąd swoich ko­
legów sprzed wieków i oświad­
czył, że nie ma możliwości bu­
dowy drogi wodnej ze względu 
na dużą różn.cę poziomów Mórz 
Śródziemnego i Czerwonego. Do­
piero w drugiej połowie XIX w. 
Francuz F. de Lesseps uzyskał 
□d wicekróla Egiptu, Saida Pa­
szy koncesję na budowę kanału 
i iego eksploatację przez 39 lat.

Wielka Brytani.*, która w 
tym czasie była prawdziwą 
władczynią mórz, zau oponowa­
ła pomoc w budowie kanału. 
Oferta Londynu została przyję­
ta pizez Paryż.

Egipt — w myśl zawartego 
porozumienia — miał bezpłat­
nie wydzielić ziemię pod budo­
wę kanału i dostarczyć 4/5 nie­
zbędnej siły roboczej, w zamian 
uzyskał c, iść akcji międzynaro­
dowe? spól.c’.

2? kwietnia 1859 roku przy­
stąpiono do píerv szych prac 
przy budowie kanału który na­
zwano sueskim. Po 10 latach — 
17 1 stopada 1869 roku dokona­
no otwarcia Kanału Sueskiego. 
Była to uroczystość rzeczywiś­
cie podniosła, z udziałem wie­
lu koronowanych głów. Dla jej 
uświetnienia G. Verdi skompo­
nował „Aidę”.

Kanał kosztował bardzo dro­
go — przede wszystkim Egip­
cjan. Przepłaciło go utratą życia 
prawie 120 tys. robotników — .. 
więc tylu co za czadów króla 
Ni ho 11. Wydrtki związane z 
inwestycją dwukrotnie przewyż­
szyły zakładane w kosztorysach. 
Dług zagraniczny Erintu prze 
kroczył 100 min funtów, co w 
owych czasach było kwetą o- 
gr >mną. Z sumy lej tylko 16 
min poszło na budowę, kanału, 
resztę stanowiły odsekl i od na­
ciągniętych pożyczek. Aby svy- 
karaskač się z długów Egipt 
zmuszony został odstąpić sw< je 
akcje Anglii zaleówie zp 4 min 
funtów. W istocie warte one by­
ły 15 min funtów. Eg!nt w ten 
sposób praktycznie utracił pra­
wa do kanału. Dopiero 26 czerw7- 
ca 1956 roku, w czwartą rocz­
nicę wygnania z kraju króla 
Faruka, prezident Naeę ogło­
sił nacjonalizację kanału, "la 
zapowiedź tę gwałtownie zarea­
gowały Anglia i ’ raneja oraz 
Izrael. Naser jednak nie zmie­
nił decyzji.

W drugiej połowie lat pięć­
dziesiątych 'dokonano nerw” ze? 
rekonstrukcji kanału. W 1967 
roku, w czasie woiny z Izrae­
lem, kanał przekształcił się w 
linię frontu. Uległa zniszczeniu 
cała infrastruktura tego szlaku 
wodnego. Wejście do niego za- 
blokowały zatopione, statki.

Od 1975 roku ponownie za­
brano się do unowocześn a.iia 
najruchliwszego i najważniej­
szego bodajże na šwieďe szla­
ku żeglownego. Pogłębiono tor 
wodny, wykonano obwodnice o 
łącznej długości prawie 70 km, 
zamstalowano nowoczesne urzą­
dzenia służące pop -rwie bezp e- 
:zeństwa nawigacji zarówno 
dniem, jak i nocą. Obecn e ka­
nałem mogą płynąć statki o wy­
porność. de 270 tys. DWT. Prze­
pustowość arterii wzrosła do 85 
jednostek na dobę w obu kie­
runkach. Obecnie kanałem prze­
pływają przede wszystkim po­
tężne zbiornikowce ale także i 
liniowce pasażerskie, poteżne 
platiormy z wieżami wiertni­
czymi- oraz 'jachty.

Od czasu upaństwowienia ka­
nału, mimo 8-letniej przerwy w 
żegludze, magistralę przebyło 
ponad 450 tys. statków przewo­
żąc astronomiczne wprosi, iloś­
ci ładunków. Na Kanał Sueski 
przypada obecnie ok. 14 proc 
światowych przewozów dokony­
wanych drogą 'morską.

Atrakcyjność tej trasy wyni­
ka z tego, że skraca ona 1,5- 
krotnie drogę z Europy do Azji 
Połucmiowo-Wschodmej, zaś c 
Zatoki Perskiej aż prawdę 9 
krotnie. Armatorzy umieją li­
czyć. Wkalkulowu ląc nawet ry­
zyko. widzą wyraźnie jak ipła- 
ca’ny jest „wariant suesxi”.

WALDEMAR 
WASILEWSKI

Salut-7’ ofiarą 
Słońca

Radziecka stacja orbitalna Sa- 
lut-7 w lutym br. zejdzie z 
orbity okołoziemskiej, a nastę­
pnie spłonie po wejściu w gę­
ste warstwy atmosfery. Poin- 
fori ioweł o tym szef wydziału 
..rojektowonia stacji orbitalnych 
Zjednoczenia N aukowo-Produk- 
cyjnego Energia, Lean.d Grosz­
ków na konferencji prasowej w 
Moskwie. Wyraził or nadzieję, 
ze po. edyńcze części, które mc 
gą dotrzeć do powierzchni Zie­

mi, nie wyrządzą szkód jej mie 
szkańcom.

Według obliczeń specjalistów. 
stacja Salut-7 mogłaby ist­
nieć jeszcze kilka lat.

Jednakże od 1987 roku zna­
cznie zwiększyła się aktywność 
słoneczna i stacja Salut-7 
zaczęła zniżać się. Według ob­
liczeń balistyków, Salut-7 w 
przybliżeniu 10—11 lutego (plus 
minus 10 dni) powinien wejść 
w gęste warstwy at nosfery i 
przestać istnieć.

OOOOSPORTOOOO
Dziś pod Jasnq G<'rq

Siatkarski makaron

z Modeny
Siatkarze AZS Częstochowa — jak do tej pory — sprawiali 

miłe niespodzianki iv rozgrywkach Pucharu Europy. Po zwycię­
stwach nad Uinamciii Tirana i Itentokil awansowali do nółiina- 
łu. Teraz pi ed akademikami z Częstochowy trudna próba, ko­
lejnymi rywalami będą uznane firmy: Philips Modena, CSK.A 
Moskwa i Las Palmas. Na parkiecie w bali „Polonia" będzie 
okazja zobaczyć siatkówkę na najwyższym, światowym poziomie 
ora:, wiciu znakomitych zawodników. Dzisiaj AZS Cześ uchowa 
o godzinie 18.00 podejmuje drużynę z Włoch — Philips Modenę.

Philips Modena to w tej 
chwili jeden z najlepszych ze­
społów w Europie. Włosi jak 
wiadomo są mistrzami świata 

' i Starego Kon.ynentu. zaś w 
drużynie z Modeny gra kilku 
zawodników ■ reprezentacji. 
25-letni Martinelli to jeden z 
dwunastki, która wywalczyła 
mistrzostw o świata w Brazylii. 
W porównaniu z poprzednim 
sezonem zespól Philipsa został 
trocl.ę przemeb owauy. Ode­
szli gracze z szóitk.) reprezen­
tacji: Bernard i Canlagalli (do 
Treviso) oraz Lucchette (do 
Mediolanu'. W ich miejsce 
pozyskano dwóch renrezeiitan- 
tów Argentyny: Cantora i Con­
te. Ten drugi to jeden z na i- 
lepszych atakujących na świę­
cie, zav odnik mierzący prawie 
2 metry. Drugi z Aigentyńczy- 
ków — 30- etui wystawiacz 
Cantor ma zaledwie 178 cm 
wzrostu, ci» me przeszkadza mu 
być czółowym za zodr.ikicm 
-nojego zespołu. Akademicy 
dzięki Ryszardowi Boskowi, 
który teraz pracuje we Wło­
szech pilnie analizowali p-ze- 
b eg meczu Philipsa z GIXI 
Mediolan wygraneg.' przez ich 
ś.rodewego rywala 3:0.

W ćwierćfinale Włosi dwu­
krotnie wygrali z Olympiako-

sem Pireus 3:1 i 3:2, Siatkarze 
CSKA nie mieli p-obie nów z 
pokonaniem Sokoła Wiedeń dwa 
razy po 3:0, natomiast druży- 
n.- z Wysp Kanaryjskich wy­
eliminowała Steauę Bukareszt 
(2:3 i 3:0/.

— Zdají my sobie sprawę, że 
Vtlosi to bardzo silny zespół — 
powiedział Janusz Tobijanski, 
menażer akademików — ale 
łatwo nic damy s.ę. Najważ­
niejsze: siatkaize znajdują się 
w dobrej formie, nie narzeka­
ją na tadne dolegliwości i za­
powiadają twardą walkę.

Oto skład zespołu Philips 
Modena* Besjzzi (22 lala, 196 
cm), Petreli (25. 195), lavorato 
(21, 199), Fraucesrhelli (17 198), 
Fabrï-’i (27, 186), Cavarelli (24. 
19t), Sacchetti (33, 186), Marú- 
nel <25, 201», Pippi (1 . ’93‘, 
Sp da <19, 202), Conte (27, 198) 
C intor (30, 178). Trenerem włos­
kiego zespołu jest Massimo Bar- 
bolini.

Zespół z Modeny przyleciał 
do Częstochowy w poniedzia­
łek wieczorem. Mecz . ozegra- 
ny zostanie w hali ..Polonia" 
o gndzmie 18.00. Sędziować bę­
dzie dwójka arbitrów z Finlan­
dii: Salonen i Hejino.

L. łaź.

— bawy o stan sportu, cnychanego przez lata do ro- 
K S li wygodnego narzędzia propagandy, są coraz pow- 
., -i : cechnieisze. Dobrze, że słowa trwogi wypowiadają 
1 nie tylko ludzie protes.onal *ie z nimi związani 

Xie choazi tu o los wszelkiego typu „ligowców", 
dla których liczy się tylko pełna kasa, ale wręcz o , b:o- 
logiczne zagrożenie bytu naszeao • narodu ,ak określił to 
prymas Glemp Klściół aktywnie wkracza 1 ruchu spor­
towego bc „w tej sytuacji r,'s mozt stać obo’:”. tówi to 
dziś kardimał Glemp, w młodość, lekkoatleta, ale rów") 
ceniący inne dyscypliny sportu. Najważniejszy jest prze­
cież ruchl

Wybitne postacie współczesnego życia nie zawsze aJt- 
szują się sportowym doświadczeniem czy też godzą, aby 
swym autorytetem wspomagać sport. Często zres.^ą nie­
wiele z tego wymKa, no bo co dało portowi, że wice­
premierzy Balcerowicz i Janowski, t"kże minister Świę­
cicki, mieli swego czasu liczące się sukcesy nc stadionach“! 
N ewiel albo zgoła nic. Trudno było też poważnie trak­
tować spotkanie premiera Mazowieckiego z przedstawi­
cielami stołecznego soortu, akurat w przededi tu , rezyden- 
ckich wrbnrów. HD było ty’ki działanie v dobrze 
znanym starym stylu, i nie na u*iere się to zresztą zdało.

Eks-lekkoatleto Balcerow'cz pozostaje w r-ądzie, a w su­
kurs przyjdzie mu na.,praivdopodc-bniej kandydat na- minis- 
stra Lewandowski, b.zgojący przed '.at./ spruty <10 7 na 
„setkę"). Najwię :sza -tednak sensacje było pokazanie nowe­
go premiera Bie.eckiego na boisku f. Ikarsktm i to w trak­
cie kopań a piłki! N^e chce się wierzyć. że nie bat się 
ujawnić swojej pasji w czasie tok zfym dla futbolf^ Mozę 
to dobrze rokuje dramatycznym kłopotom sportu"

Normalnie jemy poprze: pokazywanie politykom lako lu­
dzi jak wszyscy, ze swoimi pas ami i sympatiami. Jeden 
z popularnych ..bliiminków którzy mocno znaczą na fio- 
l.‘yc.znej aren.e, Jarosław Kaczyński, zwietfzyl się ostatnio, 
że „po cichu" kibicuje piłkarzom Gwardii Warszawa. Sym­
patia zrodziła się jeszcze w czasach, gdy występowali na 
Facławickiei; Hac’orek Stefaniszyn. Baszkiewicz, i nie by­
ła w najmniejszej mierze uzależniona od resortu, który o- 
taczał klub opieka.

Nie do końca można zgodzić się z tą tezą, choć kiblco- 
wskie sympatie zazwyczaj nie szukają usprawiedliwień d.a 
■trzymania strony wybranego klubu. Akurat słynni w koń­
cu '.at '50. warszaicscy „harpagon'', jak uezywa.no sto^ 
tucznych gwardzistów, byli znakomitymi piłkarzami na 
tym roypadołoby zdkończyć. Gwardia, jako klub była jed­
nak zawsze „m-licyina”'i jako sportowa wizytówka resoi- 
tu podlegała bezpośrednio MSW. Od chwili naroczin jako 
Milicyjnij KS Grochów... Mysie że większość piłkarzy gra­
ła w~ tych barwach bez cnikania u1 polityczn poglądy 
klubowych protektorów, oo w końcu Legia też była , mun­
durowa” twojskowa), t Polonia skazar.a na niebyt. Kibic«, 
a zwłaszcza młodzi, jak Jarosław Kaczyński, mieli pr&wo 
o tym nie wedzteć.

Byli jednak i tacy zawoanjcy, którzy gwardyjskie stro­
je założyli pod presją, czy wręcz w Wyniku szantażu. Spot­
kało to nieżyjącego już Tomasza Stetaniszyi.a. Te i zna­
komity, renrezent icyjny bramkarz rodem ~ Ki esóW, po 
wojnie znalazł się " Tcrnow- e polem u* Krakowm, a pro­
pozycja przeniesienia do stolicy było me do odrti centa. 
Kulisy, 'ego transferu ujawniono po latach, a popularny 
„Tomek" grą na Racławickiej ratował przed więzieniem 
osobę z najbliższe! rodziny.

Trudno zgodzić się, aby kiedykolwiek Gwatdia buła „unie- 
zależni-ma od resortu", choć trudno winić za to piłkarzy, 
a tym bardziej kibiców. Doorze, że wśród nich jest poli­
tyk tej rangi- co Jarosław Kaczyński. Sport tak bardzo po­
trzebuje dześ sympatyków

H POZA KONKURENCJĄ
Korespondencja własna „TŚI.” z RFN i Austrii:

•
mieszanymi uczuciami odebrałem przebug konkursów sko­

ków o Puchar Świata, w ramach tradycyjnego, 39 Turnieju 
4 Skoczni Intersporlu. Z jednej strony rywalizacja była bardzo 
zacięta, a spowodov a) ją ostry napór młodzieży, jalusgo dotąd 
nie notowano, zaś z drugiej strony poziom sportowy był zróżni­
cowany. a forma większości zawodników nieustabilizowana. Już 
sam takt wygrania turnieju w sposób absolutnie, zdecydowany, 
przez sknezka, który nie tak dawno przebył operację kolana i 
właściwie jest rekonwalescentem, mówi za komentarz. Oczywiście 
— Jens Weissflog jest skoczkiem doskonałym, najlepiej wyszko­
lonym technicznie, posiadającym na koncie sukcesy. Jednak nie­
pełna sprawność tnusiala wpłynąć pa jego dyspozycję i w re­
zultacie na poziom turnieju.

»Kowal« za burtą
W polskim tenisie rozpoczr 

się zimowy szczyt. Ładzie miał 
trzy odsłony: dwie ściśle spor­
towe, a między nimi jedna 
formalno-personalna, czyli wal­
ny zjazd Polskiego Związku 
Tenisowego. Zainteresowani 
ostrzą bagnety.

Skupmy się jeunak na pierw- , 
szym elemencie tego tercetu: 
halowych mistrzostwach kra­
ju, które ruszyły wczoraj na 
kortach warszawskiej „Mery” 
(trzecim akcentem, kto wie 
czy nie najsilniejszym będzie 
mcez Pm haru Davisa Pilska 
— Rumunia w początku lute­
go).

Turniej mężczyzn powinien 
usatysfakcjonować kibiców bia­
łego sportu gdyż dopisali nie­
mal wszyscy Niemal, ponie­
waż nie dojechał Lech Bień­
kowski, .gastarbeiter” ostatnio 
znów liczący się krajowej 
czołówce. Cieszy fakt, że po­
tencjalny skład na Rumunię 
jest w całości: Wojciech Ko­
walski (obrońca tytułu) Maciej 
Kost (wicem.^trz w hali i 
mr_tri na ziemi), Tomas: I wań- 
ski i Bartłomiej Dąbrowski.

Wśród pań zabraknie nieste­
ty, Katarzyny Nowak, ale ufa­
ją Magdalena Mróz (królowa 
si poi kiego turnieju mistrzostw 
Europy) Katarzyna Teodoro­
wie» (deblowa partnerka Ma­
gdy). Renata Skrzyp zynsja 
(triumfatorka Qrand Prix Pol­
ski), na roi i na Czopkówna. Mo­
nika Starosta i inne.

Mistrzostwa rozp u «ęly się od 
niespodzianki 23 -letni tenisista 
Goplan.! Inowrocław Wojciech 
Kowalski, obrońca tytułu i 6-krot 
ny mistrz kraju na kortach ziem 
nych nrzegrat już w nierw-zel 
rundaie z ’4-Ietnim Ryszardem 
Majorem (Mera) 5:7. 3:6. Za nie­
spodziankę uznać należy także 
porażkę Lecha »idora z Robertem 
wójcikiem (obaj Mera) 1:3, 3:6. 
Oto c’ekawsze wyniki ł/16 fina­
łu L.choń (Górnik Wesoła) — 
Garczvňski (AZS Poznań) 6:3. 1:1 
ser. Krst (Mera) — Wróbel (We­
soła) 6:4. 6:2. Dąbrowski (Górnik 
B-’tom) — Malisz-wski (Zagłębie 
Wałbrzych) 6:2. 6:2.

Triumfator 39. Turnieju jest 
głów7nym faworytem do meda­
li na skoczniach w Predazzo, 
w dolinie VaJ di Fiemme, gdzie 
w połowie lutego odbędą Się 
mistrzostwa sw’iata i do „doby 
cia będą trzy śnieżynki. Trze­
cia — dla drużyny’, złota rezei 
v;c w7ana jest dla reprezentacji 
Niemiec, która po połączeniu 
d woch silnych ekip: RFN z 
NRD, jest poza wszelką kon­
kurencją. Należy liczyć się z 
tym że ciężar skoków prze­
niósł się do Niem ec. gdzie naj- 
siln ejsze na świecie ośrodki: 
Oberwiesenthal i Klingenthal 
w dawnej NRD oraz Oberst­
dorf i Garmisch stanowią bas 
non me do pokonania nawet 
przez Austriaków i Finów. Po­
za Weissflogiem Niemcy posia­
dają takich asów, jak Dieter 
Thoma, kończący karierę An 
jreas Bauer, a z młodzieży 
kapitalnego Andre Kie-sewet- 
tnra, odważnego Chrfstopha Duf 
inera, n’e licząc Heumana czy 
Seherera.

Niespodzianką także dla Ai£- 
striagow stało się „przebudze­
nie”. za-ietniegc Ándreasa Fel- 
dera, który sezon romoczął 
dość udáme i wydawało się, że 
więcej będzie miał do powie­
dzenia w turnieju. Drugi wete 
ran w tym zespole — Ernst 
Vettori, skakał poprawnie, ale 
krócej, cu jest cechą starzeją­
cego się skoczka. Jest jeszcze 
Heinz Kuttin, który uległ kon­
tuzji. Ma Austria utale nitowa­
ną i ofensywmą młodz'eż. Prze 
boiem turnieiu był Stefan Horn 
gâcher, będący największą na­
dzieją trenera Antona Innaue- 
ra — świetnego niegdyś skocz­
ka. który był mistrzem olim­
pijskim, ale turniej kiedyś 
przegrał z Dannebergiem. mając 
: ta koncie trzy zwycięstwa z 
4 skoczni. Zresztą utalentowaną 
młodzież pokazały nie tylko 
dwie światowe potęgi w sko­
kach. Najlepsze wynik: . w tej 
materii posiadają nowi szkole­
niowej z Czechosłowacji' tran 
tisek Samek i Rudolf Hoebnl, 
którzy pucują w Szwajcarii 
przedstawiając światu dwie 
wielkie indywidualności: 21-let 
niego Stefana Zuenria i 17-let- 
níego Sylvaina Freiholza.

Jeśli o młodzieży mowa, na­
leży zwrócić uwagę ,ia Sz’ /e- 
dów — Stefana Taellberga (2Í 
lat) i Mikai .a Martinssona (22 
lata), řranc Pi-ika z Jugosła­
wii, Vesta Hakalc z Finlandii 
i Lad_slava Dl eh osa z Czechos­
łowacji. Ale teiaz grono fawo 
rytów, a w.ęc skoczków mogą 
cych w kazdei chwili sprawić 
niespodziai kę i wygrać konkurs 
Pucharu Świata. powiększyło 
się do 40 Kandvdatow.

Nie raegę w sposób jedno­
znaczny ustosunkować się do 
postaw?’ dwóch reprezentan­
tów Polski. Najwyraźniej od­
biegali oui od rywali, demon­
strowali formę gorsza niż w 
poprzednich nawet latach Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie 
Jana Kowala, który sprawia 
wrażenie apatycznego, zrezyg­
nowanego, nie walczy na pro­
gu, ani tym bardziej w locie. 
Sprowadzenie przez trenera spra 
wy wyłącznie do niedostatków 
organizacyjnych PZN, jest up­
roszczeniem spraw v

Organizacyjnie 39. Turniej 
stał na najwyższym poziomie, 
nie było jednego potknięcia, w 
czym pomagają liczni sponso­
rzy dotujący ten absolutnie pro 
fesjonalny turn,ej. NTie podano 
nam oficjalnie informacji na te 
mat pracy nowej aparatury do 
pom>aru długości skoków. 
1 zymając to w wielkiei tajem 
nicy, ale większych potknięć 
nie yło, należy w.ęc prz^-pusz 
czać, iż dzieło pi-oi. Gerharda 
Hochmtilha zostanie także 
wprowadzone podczas mis­
trzostw świata w Val di Fiem- 
..ie. Jeszcze jedna uwaga: 39. 
Turniej obserwowała rekord. >- 
wa liczba dziennikarzy — 368 
z If krajów, najw’ecej z Nie­
miec — 166 i Arstrii — 94, na 
tomiast z Po'ski — 8. Avynik 
lepsry od c*;iągnięć skoczków... 
Na 4 skocznia)’ sprzedano po­
nad 101) tys. biletów wstępu!

JFR7Y WYKROTA

Sztafeta-8
Szóstego dnia pływackich mi­

strzostw świata w Perth poU 
scy reprezentanci występowali 
ze zm.ennym Szczęściem. Szta­
feta 4X209 m stylem dowol­
nym w składz e: .Artur Wojdat, 
Mariusz Podkościelny, Maciej 
Soszj ński. Bolesław Szuter za­
pewniła sobie awans do fina­
łu „A1 W deoydujacvm wyści­
gu Po'acy jednak zajęli ostat­
nie miejsce. Nie udała się ta 
sztuka Rafałowi Szukale i Woj­
ciechowi Wy/.dze. Obaj w swo­
ich seriach zajęli czwarte 
miejsca i nie zakwalifikowali 
się do czołowej ósemki. Cześ 
Szukały 54,82 bvł bliski rekor­
du * Polski (54 47) i dał mu 
ostatecznie miejsce w finale 
„B”. W ostatnim swoim wyści­
gu Szukała uzyskał 54.91 sek. 
co dało mu ostateczn e 6 miej­
sce. Złoty medal w tej konku­
rencji przypadl pływakowi z 
Surinamu Anthony’em i Nesty. 
Powody do radości mieli rów­
nież gospodarze, bowiem na dy­
stansie 200 m stylem dowol­
nym złoty medal przvpadł Au­
stralijce Has-lev Lewis.

WVŇIK1 kobiety: 200 dow. — 
1) Haylev Lew.s 2.00 18, 2) Janet 
Evans (bSA) 2.00.67, 3) Mette Ja­
cobson 2.00.93: - zoo klas, — 1) Je­
lena Wolkowa (ZSRR) Ź29 51 2) 
l.lnle: Frame (Australia) 2.30,02; 
3) J na Doerries (Niemcy) 7 3C11; 
pływanie synchroniczni — 1) USA 
Î99.7Ô2 pkt., 2’ Japonia 194.307 pkt., 
3) Kanada 192.649 pkt Mcżcr źni: 
100 m delf. — 1) Anthony Nesty 
(Surinam) 53 ’9, 2) Michael Gro«s 
(Niemcy) 5° 31, 3) W‘acze*iław Ku­
likow (ZSRR) 53.74 ; 40ii HI zr . — 
1) Tomas Darnyi (wegrv) 4.12 R 
(rek. świata). 2) Erie Namesnik 
(USA) 4.15.21. 3) Stefano Battistel­
li (Wlochv) 4 16.50: 4V200 m — D 
N=errcy 7.13.50. 2) USA 7.14,87. 3) 
W Cliv 7.17.18... 8) Pohka 7.27.18.

(^INFORMUJE
• LAUREATAMI „Złotych Kol­

ców” nagrody redakcji „Sportl 
zostali Wanri'a Panfil-Gonzalez 1 
Robert Korzeniowski.
• OGULNOPÓLSKI turniej ju­

niorów w szabli w Łodzi wygrał 
Tomir Lacbor (Zagłębiu Sosno­
wiec) przed Jackiem Jagoską
Uaildon) i Tomaszem Piguł- 

(KKSz Konin).
• SIATKARKI Gedanil Gdańsk 

wygrały międzynarodowy turniej 
w Montreux (Szwajcaria) pokonu­
jąc w finale BTV Lucerna 3:2.

r • RAJD samochoóowo-motocy- 
klowy Paryż — Dakar dotarł do 
Nigru. Liderem Jest Art Va ie** 
który ma 39,26 min. przewagi nad 
J. Ickxem or«z 1.55 min. nad trze­
cim w klasyfikacji Francuzem Fon 
tnay. Trudów tego eta: > nie wy- 
rzymał Francuz Auriol (defekt 

silnika), w konkurencji motocy­
klistów etap wygrał Hansel (Fran 
cja) i on jest liderem.
• sensacją eliminacji .et Iso 

wego turnieju w Sydney była 
1 r egrana Ivana Lendla z Austra­
lijczykiem -Masurem 6:2 6:7 (po 
przegranym tie breakn Lendl zre 
sygnował z Galszej gry).-
• PANCZENISTA Pilicy To­

maszów Jarosław Ogórek wygrał 
na torze olimpijskim w Innsbruc- 
ku wyścig na 5 km w czasie 
7.36,37.
• M 1 /ARSZAWIE „marł ił slet 

ny polski tren tenisowy — Zbi­
gniew Bełdowskl.

C-d ss „Siemiona” w Siemia­
nowicach Śląskich »ainauguio- 
wa» cvki imprez biegów ych, 
organizowanych przez Towa­
rzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej, o paterę redakcji 
„Trybuny Śląskiej”. Tym ra­
zem na starcie stanęło 263 bie­
gaczy i biegaczek z naszego 
makroregionu.

Biegamy dla źdrowia

Rewanż na wiosnę
A teraz przedstawmy wyniki. 

Dziewczęta do lat 15 (dyst. 3 kra 
— 73 startujące): 1) Marta Syryj­
czyk (Prywatny Klub Biegacza 
Katowice). 2) Ilona Szuła (Mara­
tończyk Żory). 3) Sabina Brzo­
zowska (PKB Katowice). 4) Anna 
Stelmach (SP-5 Tarn. Góry), 5) 
Violetta Berus, 6) Lucyna Dą­
browska (obie Maratończyka 7> 
Aleksandra Piszczek (SP-5 Tarn. 
Góry), 8) Bożena Littner (SP Za­
tor), 9) Agnieszka Furman iak 
(SP-5 Tarn. Góry), 10) Sylwia 
Wawrzyło (PKB Katowice); dziew 
częta 10—19 lat (dyst. 5 km — 13): 
1) Katarzyna Jurkiewicz (Saturn 
Czeladź), 2) Adrianna Pawlik, 3) 
Justyna Hermyt (obie PKB Ka­
towice), 4) Izabela Stomaszek 
(ZSH Olimpia Katowice), 5) Bar­
bara Przewoźny (PKB Katowice), 
6) Barbara Sochacka, 7) Róża 
Szuster, 8) Ewa Zub fi) Iwona 
Marszałek. 10) Katarzyna Pora 
(wszystkie Olimpia): kobiety (dyst. 
5 km — 6): 1) Anna Solecka. 21 
Zofia Motylska, 3) Anna Kurek 
(wszystkie PKB Katowice), 4) Elż­
bieta Sadowska, 5) Krystyna Król 
(obie Saturn); chłopcy do lat 15 
(dyst. 3 km — 78): 1) Norbert Ty­
pek (TKKF Budostal IV Dąbrowa

Górnicza), 2) Robert Bercol (SP 
Zator;, 3) Jacek Ząbik, 4) Marcin 
Pawlewski (obaj Saturn), 5) Mi­
chał Kolasiński (SP-2 Siemianowi­
ce), 6) Grzegorz Dudala (SP-5 
Tarn. Góry), 7) Mariusz Majda, 
8) Marek Kozioł (obaj MKS Kę­
ty), 9) Krzysztof Bukowiec (Sa­
turn), 10) Tomasz Kła pyta (TKKF 
Jastrzębie); chłopcy 16—19 lat 
(dyst. 5 km — 22): 1) Arkadiusz 
Powierza (Diament Jastrzębie), 2) 
Janusz Kurzyuski (Wadowice), 3) 
Marcin Hatala (MKS Kęty), 4) 
Robert Zielonka (Fablok Chrza­
nów), 5) Paweł Mancewicz (Dia­
ment), 6) Mariusz Kruczek (Ma­
ratończyk), 7) Sebastian Babiński 
(MKS Kęty), 8) Leszek Rudnicki 
(ZSMH Gliwice). 9) Dariusz Ra- 
dziak (Maratończyk), 10) Marcin 
Konieczny (Diament); mężczyźni 
20—45 lat (dyst. 5 km — 51): 1) 
Jacek Nitka (Będzin). 2) Jan 
Mroź (Saturn), 3) Janusz Samicki 
(PKB Katowice). 4) Adam Tepe- 
rek (Saturn). 5) Tadeusz Siegmund 
(Diament), 6) Wiesław Góra (PKB 
Katowice). 7) Rafał Krzemień (Fa­
blok Chrzanów), 8) Grzegorz Ku­
siak (Diament), fi) Franciszek 
Stroński, 10) Edward Heleniak 
(obaj PKB Katowice); mężczyźni

pow. 45 lat (dyst.15 km — 20): 1) 
Wacław Majcherczyk (Saturn), 2) 
Wojciech Raczek (TKKF Fugo 
Komu), 3) Edward Kurek (PKB 
Katowice). 4) Ryszard Krępuszew- 
ski (Diament), 5) Marek Pawlak 
(Relaks), 6) Tadeusz Kozłowski (Sa­
turn), 7) Czesław Parysek (Czar­
ni Kutno), 8) Henryk Jankowski 
(Saturn), 9) Tadeusz Janiczek (By­
tom), Stefan Nowak (Saturn).

W klasyfikacji /drużynowej 
pierwszym liderem został Prywat­
ny Klub Biegacza Kàtowice 193 
pkt., przed ubiegłorocznymi zwy­
cięzcami, biegaczami z TKKF Sa­
turn Czeladź 175 pkt oraz Dia­
mentem Jastrzębie 134 pkt. Dal­
sze lokaty zajmują: 4) Maratoń­
czyk Żory 127 pkt., 5) ZSII Olim­
pia Katowice 122 pkt., 6) SP nr 5 
Tarnowskie Góry 118 pkt., 7) Fa­
blok Chrzanów 111 pkt., 8) Budo­
stal Dąbrowa Górnicza 110 pkt., 
9) MKS Kęty 19 pkt., 10) SP Za­
tor 12 pkt.

Następny, już wiosenny bieg 
odbędzie się 24 marca w Ka­
towicach i zapewne będzie 
okazja do rewanżu.

TkYBUMSiAsm
.TS!.” Katowice, ul. Młyńska 1. 
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